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DZMS BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

PRENUMERATA
w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,ORĘ­
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnie 6.00 zł, na pocztach, przez listo­
wego w dcm 7.03 zi. — Miesięcznie 2.00 zi, przez listowego w dom 2.33 zi,
pod opaską w Polsce 5.08 zi, do Francji i Ameryki S.OU złotych, do Gdańska
5.00 guldenów, do Niemiec 5.00 marek. - W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p ., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy uia mają prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5—6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny: Czcs!aw Budnik.

Adres

redakcji i administracji
ulica Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc

OGŁOSZENIA - ...........-

15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 49 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 zioly. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr.,każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50proc, zniżki.
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. -- Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A .

_ , Bank Ludowy. -- Bank M. Stadthagen T. A. -t Bank Dyskontowy.
Konto czekowe: P. K . O . nr. 203713 -s Poznań.

Aby uniknąC niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje się.

Telefon administracji 315, Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326,

Mumer 106. BYDGOSZCZ, piątek, dnia 8 maja 1925 roku. Rok XIX.

Powrót Trockiego.
Berlin, 6. 5. (Pat.) ,,Vorwarts” do­

nosi z Moskwy: Z powodu uchwały ra­
dy komisarzy, aby pozwolić Trockiemu
na powrót do Moskwy, Zinowjew, Bu-
charin i Frunze zagrozili ustąpieniem.
Twierdzą nawet, że wymienieni trzej
politycy zamierzają wystąpić z partji,
uważają bowiem powrót Trockiego za

początek ery reformackiej.

Czyżby powtórna dymisja p. Thugmtta?
Warszawa, 7. 5. (Teł, wł.) W kołach

sejmowych krążą pogłoski, że w najbliż­
szym czasie wicepremj er, Thugutt poda
się do dymisji.

Dalszy rozkład ,,Wyzwolenia".
Warszawa, 7. 5. (Tel. wł.) Ferment w

klubie ,,Wyzwolenia” postępuje nadal.
Na wczorajszem posiedzeniu klubu po
bardzo burzliwej dyskusji, prezes klubu

poseł Rudziński, zrzekł się piastowanej
godności.

,,Gorliwość" posłów białoruskich.

Warszawa, 7. 5. (Teł. wł.) Wobec tego,
źe poseł Jakowiuk z klubu białoruskiego
opuścił więcej niż 15 posiedzeń sejmo­
wych, marszałek Rataj wystąpił do ko­
misji regulaminowej z wnioskiem o ode­
branie mandatu poselskiego temu po
słowi

Adwokaci bolszewiccy chcą bronić

Wasyńczuka.
Warszawa, 7. 5 . (Tel. wł.) Do Sądu

Okręgowego w Równie zgłosili się wczo­
raj wybitni adwokaci kijowscy z żąda­
ni-em, by pozwolono im wystąpić w cha­
rakterze obrońców posła Wasyńczuka.

Pogrzeb ofiary z pod Starogardu.
Gdańsk, 6. 5. (PAT) Wczoraj po po­

łudniu odbył się tu pogrzeb jednej z ofiar

katastrofy kolejowej pod Starogardem,
obywatela niemieckiego, Maksymiłjana
Woltermanna, członka klasow_ego związ­
ku zawodowego. W zastępstwie generał
nego komisarza w pogrzebie wziął udzia
sekretarz legacyjny, p. Wołowski, z ra­
mienia zarzadu kolejowego prezes Dy­
rekcji Gdańskiej p. Czarnowski i wice­
dyrektor wydziału administracyjnego p.
Bereński. Od Gdańskiej Dyrekcji kole­
jowej złożono ną trumnie okazały .wie­
niec.

Krwawa masakra w gimnazjum
im, Lelewela w Wilnie.

Spaleni przy maturze uczniowie strzelają do profesorów i rzucają na

nich granaty ręczne! Sześć trupów i wielu rannych.
Wilno, 6. 5. (Pat.) Dziś o godz. 11

rano w gimnazjum im. Lelewela przy
składaniu egzaminu maturalnego jeden
z uczniów, niejaki Ławrynowicz, po nie

korzystnem wyniku egzaminu wyjął z

kieszeni rewolwer i wystrzelił dwukrot­
nie do dyrektora gimnazjum Biegań­
skiego, raniąc go lekko w rękę. Siedzą­
cy w pobliżu inni ucniowie podbiegli do

Ławrynowicza i chąc go obezwładnić,
pochwycyli go z tyłu za ręce. Ławry­
nowicz wypuścił rewolwer, zdołał jed­
nak uwolnić jedną ,ręłig, poczem się­
gnąwszy do klćszćnf, Wydobył granat
ręczny i rzucił go przed sobą. Granat

eksplodował, zabijając na miejscu Ła­
wrynowicza oraz jednego z szamocą­
cych się z nim kolegów nazwiskiem Do­
mańskiego. Pozatem odłamki granatu
poraniły ciężko ucznia Zagórskiego,
który niebawem zmarł i nieco lżej kilku

innych uczniów. W chwilę po wybu­

chu z jednej z ław powstał uczeń Obrą-
palski, dla którego wynik egzaminu
był również niekorzystny i zaczął strze­
lać z rewolweru do nauczycielskiej ko­
misji egzaminacyjnej. Jeden z strza­
łów ugodził profesora Jankowskiego,
który zachwiał się i upadł. W chwilę
potem Ohrąpałski wystrzałem w skroń
odebrał sobie życie. Profesor Jankow­
ski walczy ze śmiercią. Na miejsce wy­
padku przybyli przedstawiciele władz

policyjnych, sądowych i administracyj­
nych celem przeprowadzenia śledztwa i

wyjaśnienia szczegółów zajścia. Przy
zwłokach Ławrynowicza znaleziono dru

gi granat, który na szczęście nie eksplo­
dował.

Wilno, 6 .5. (Pat.) Ciężko ranni pod
czas dzisiejszego wyhuehu w gimna­
zjum im. Lelewela prof. Jankowski i u-

czeń Obrąpalski zmarli.

Wykrocie gniazda komunistycznego
t w Warszawie.

Warszawa, 7. 5. (Tel. wł.) Wczoraj w

ciągu dnia komisarz policji politycznej
Sachanek natknął się w ogrodzie saskim
na znanych mu z widzenia dwóch komu­
nistów i poddał ich dyskretnej obserwa­
cji. Po pewnym czasie do obserwowa­
nych podeszła gromadka ludzi, którzy
partjami po krótkiej rozmowie się roze­
szli w różne strony. Jeden z obserwowa­
nych znikł z oczu policji, za drugim zaś
członkowie policji śledczej doszli na uli­
cę Dzielną 59. Po pewnym czasie wszedł

do tego domu również drugi osobnik,
który poprzednio znikł z oczu policji.
Wobec tych faktów dokonano rew’izji w

całym domu. W mieszkaniu 12 wykryto
lokal komunistyczny. Aresztowano kil­
kanaście osób, zabrano obszerny mate-

rjał, pozwalający dotrzeć do całego sze­
regu innych organizacyj komunistycz­
nych, oraz skonfiskowano 15.000 złotych,
które stanowiły fundusz dyspozycyjny
biura.

Generał angielski domaga się
rozbrojenia Niemiec.

Jak donosi ,,Petit Parisien”, generał
Morgan, były angielski członek mię­
dzysojuszniczej komisji wojskowej kon

troli, wyraził opinję, że wszelki pakt
bezpieczeństwa będzie daremnym, o ile

go nie poprzedzi rozbrojenie Niemiec

zgodnie z postanowieniami traktatu

wersalskiego, z których dotychczas ani

jedno nie zostało wykonane w całej roz­
ciągłości. Generał Morgan podkreślił
dalej, że niemiecki sztab generalny w

dalszym ciągu egzystuje, a kadry _kor­
pusu armji, znajdującego się dawniej
w Nadrenji, znajdują się obecnie po
tamtej stronie Renu. Wreszcie generał
Morgan wskazał na ścisły związek, ja­
ki istnieje pomiędzy bezpieczeństwem
Anglji, a bezpieczeństwem Francji,

x +

Generał John Hartmann Morgan jest
wybitnym uczonym w dziedzinie pra­
wa politycznego. Zna on Niemcy nie
od dziś, bo studjował w Berline, Z prze­
konań politycznych zbliżony, do libera­

łów, w latach 1904-1905 był współpra­
cownikiem Manchester Guardian, dzień
nika sympatyzującego z Niemcami
Pozatem zważyć należy, że gen. Mor­
gan jest synem pastora. To wszystko
powinno go korzystnie uprzedzić dla
Niemiec. Uczony jednak, mając moż­
ność jako członek komisji kontroli zbro

jeń Niemiec, wydał obiektywny sąd o

zbrodniczych intencjach Niemiec w

książce. ,,The Present State of .Germa

ny?\
Zgon Thorsson’a.

Sztokholm, 6. 5. (Pat.) Zmarł tu

szwedzki minister skarbu Thorsson,
który przed kilku dopiero tygodniami
wybrany został przewodniczącym
szwedzkiej partji socjal-demokratycz
nej w miejsce Brantinga.

,w; :t.

Thorsson, z zawodu czeladnik szew­
ski,! przeprowadził ,uzdrpwieRią ffeąn
sów szwedzkich,

Listy lwowskie.
(Korespondencja własna)1.

(Pobratymstwo miast kresowych. ”
-

Lwów w uroczystościach majowych. —

Zasłużona pionierka Skarbu Narodowe­
go, — Zgrzyty Piłsudczyzny. —Hołd

dla redaktora Teski).

Lwów, 4 maja.

Pragnę rzucić most duchowy pomięć
dzy dwoma Kresowemi gradami, dale-
kiemi sobie - a jednak tak bliskiemi...
Mostowi temu chcę nadać fundament

prawdy — - ona niech zastąpi literackie

ornamenta, na jakie nie stać nieudolno!

pióro.
Miasta kresowe na różnych rubie­

żach .jedno mają posłannictwo. Trzy-
mać straż niezłomną u ojczystych gra-,
nic. Ta wierna, znojna służba łączyj
miasta nawet rozdzielone i mało w_za-

jem się znające. Świst wrzesińskich

rózeg odczuł — a gdy na parę lat przed?
wojną wskutek wylewów rzek widmo(
j!odu zaciążyło nad Wschodnią Mało-j
polską, nie otworzyły swoich gumien
bogate, środkowe Ziemie polskie, alb

rozwarły się za to na oścież wasze pań­
skie i kmiece spichrze kresowe. Niedo­
lę Sanu i Dniestru zrozumiano nad,
Brdą i Wartą.

Łączy nas wspólny zaszczyt ale i taS?
samo niebezpieczeństwo służby kreso­
wej. Zbrodnicza ręka psuje tor kolejo­
wy pod Starogardem i grzebie dziesiąt­
ki ofiar w płonących drzazgach wago­
nów, nasza lwowska prochownia dwu­
krotnie już wisiała na włosku tlejącego!,
lontu. Wilczy pazur Hindenburga rad-

by się przedewszystkiem skąpać w na­
szej bohaterskiej krwi kresowej, a mo­
giła Zadwórza, grodząca bolszewickiej
dziczy pochód na Lwów — to ostrzeże­
nie nietylko dla Moskwy ale i Berlina.
I gdyby śmy w przyszłości dopomóc
Wam mieli do nowego Zadwórza u za­
chodnich granic skwitowalibyśmy tyl­
ko wielkopolską legję, ocalającą _Lwów
w posępnych dniach, ukraińskiej rebe­
lii i przemocy.

Wspólnie, często niepostrzeżenie gro
madzimy termopilskie kamienie, zasłać

niając polską Spartę...
W kresowych grądach krew miesza

kańców, nawet zatruwana jadami inter-

nacjonału, nie ulega tak łatwo rozkła­
dowi. Dowodem tego — czerwone uro­
czystości majowe we Lwowie. Bez ro­
botniczego entuz,jazmu, bez masowego
rozmachu i przekonania. Małe zgroma­
dzenie na placu Gosiewskiego, do znu­
dzenia ci sami doroczni mówcy, na ko-

szarowo-socjalistyczny dryl wymusztro-
wany pochód — oto epizodyczny obra­
zek cząstki Lwowa w reklamowane
święto pierwszego maja. Jakże inaczej
wygląda gród nasz w święto 3 maja,
właśnie kiedy piszę te słowa. Miasto
całe rozpłomienia zapał, w pochodzie
mrowiska ludzkie, wszystkie warstwy i

stany w jednem wielkiem, świętem na-

rodowem kolisku i zbrataniu.
__Mam]i

przytem lokalną radość. Z okazji świą­
tecznych uroczystości ozdobił krzyż ko­
mandorski zasłużoną pierś wielbionej



Sfp. 2. DZIENNIK BYDGOSKI, piątek, 8 maja 1925 r. Nr. 106

tu powszechnie Marji Denel. Skromna,
szara pracownica szkolna stała się he-
roinią narodową przez gigantyczną pra­
cę dla Narodowego Skarbu. Wątłej po­
staci, oscetycznego wyglądu, olbrzymia­
ła, gdy. objeżdżając niestrudzenie mia­
sta i sioła, wzywała społeczeństwo do
oddawania złota i srebra na podkład
polskiej waluty. Jak Piotr z Amiens,
uskrzydlający krzyżowych rycerzy, kru­
szyła płomiennem ołowiem najtwardsze
opoki - to też przez ręce jej płynęła la­
wina złota Banku Polskiego ona, serde­
:czna cząstka węgielnego kamienia, nie

otrzymała nawet zaproszenia — teraz

zrehabilitowała się Warszawa koman­
dorskim krzyżem. Mieszana opinja na­
szego grodu pyta jednak równocześnie,
za jakie zasługi otrzymał krzyż koman­
dorski dr. Aleksander Vogel, przebrzmią
ły, bezideowy dziennikarz, dziś jeszcze
najwyżej kasynowa powaga z ulicy, A-

kademickiej?
Zgrzyt w przepiękny dzień majowy

wprowadził tutejszy związek strzelecki,
rozlepiający po mieście afisze, sławiące
Piłsudskiego i ofarujące mu buławę
nad armją polską jako militarne anti­
dotum na regimentorstwo Hindenburga
Buława pozostanie na papierze, a raczej
afiszu, który i tak jutro zniknie z mu­
rów miasta. Lwów, ten patriotyczny,
krwawiący się Lwów, nie poniesie bu­
ławy temu, który groził rewolwerem

adjutantom, wspominającym o odsieczy
lwowskiej. Wyznał to pan marszałek
w publicznym odczycie w ratuszowej
gali lwowskiej. Wyznał i nie żałował,..

Omal nie byłbym spędził majowego
ś-więta w waszej Bydgoszczy, powięk­
szając żeby i na szarem końcu grono
rojnycb — jak przypuszczać mogę —

gości, którzy zjechali uczcić jubileusz i

orderową dekorację Naczelnego Re­
daktora ,,Dziennika Bydgoskiego114).

W pruskiej katowni hartowały się
polskie serca, tężały orle skrzydła,szko­
lił się giewontowy buf rycerski. Rosła
wiecznie mocarna siła polska mimo
kolb żandarmskich, pola ustaw wyjąt­
kowych, tułaczki Drzymałów. Siła ta

spędzała sen z niemieckich powiek i

sceptyk pruski, niedowierzający legen­
dzie Barbarossy, lękał się jednak cudu

trumny św. Stanisława, symbolu scale­
nia męczonej ojczyzny. W siermiędze,
bluzie, żupanie czy fioletach, wszędzie
- jak Wielkopolska długa i szeroka —

spotykałeś krocie, przygotowujące zisz­
czenie wróżby krakowskiego sarkofagu.
I stąd cała Polska a z nią nasz gród
kresowy dzieli Waszą radość i chlubę
z okazji jubileuszu i dekoracji Redak­
tora, którego gromkie i nieułęknione
pióro starczyło za lutnię Tyrtejską w

dniach walki, zwiastującej zorzę cudu
od baszt kruświckich po czerwieńskie
grody. Dr. A, B.

Od redakcji. Otóż co do tej orderowej de­
koracji, o której mówiło zresztą całe miasto.

Drugi już raz ofiarowano red. Tesce w tym ro­
ku odznaczenie orderu Polonia Restituta. Ale

jubilat, nietylko szczery lecz i zatwardziały de­
mokrata, wymówił się ponownie od tego za­
szczytu, który wprawdzie wysoko ceni, ale któ­
ry się nie zgadza z jego osobistemi na tę rzecz

zapatrywaniami.

Dziwne!

O potrzebie bojkotu firm gdańskich
pisaliśmy już tyle, że dalsze wałko:wa­
nie tej sprawy jest chyba zbyteczne,
zwłaszc.za, że całe społeczeństwo stano­
wisko to w niezliczonych odezwach po­
parło. Nie wie o tem prawdopodobnie
Zarząd Spółdzielni Oficerów Marynarki
Wojennej, ogłaszając w ,,Danziger Kur-
rier" przetarg ofertowy na budowę 170

wił w Gdyni. Czyżby panowie oficero­
wie marynarki wojennej zabawiali się
w dyplomację i ze względów dyploma­
tycznych nie popierali bojkotu firm

gdańskich? Inserat ten jest tem dziw­
niejszy, że w Gdańsku mamy aż 3 gaze­
ty polskie, dwie w języku polskim a je-
dnę w niemieckim. W każdym razie

postępowanie oficerów marynarki wo­
jennej jest bardzo dziwne.

Marnotrawny syn króla Piotra.

Błalogród, 6. 5. (Pat.) Książe Jerzy
serbski został przewieziony do dóbr

państwowych Be!je, które mu król wy­
znaczył jako stałe miejsce pobytu. To

postanowienia króla zostało spowodo­
wane całym szeregiem skandali, któ­
rych główną osobą był książę Jerzy.
Już od dłuższego czasu otaczał się on

złem towarzystwem i bardzo często w

miejscach publicznych wyra,żał się z po
gardą o królu serbskim i o obecnym
systemie rządów w Jugosławji. W

związku z umieszczeniem ks. Jerzego w

Be!je przeprowadzono cały szereg rewi­
zji domowych u łudzi, którzy pozosta­
wali w styczności z księciem. Między
innemi przeprowadzono rewizję u puł­
kownika Andielkowicza, który dawniej
był nauczycielem księcia Jerzego, a u

którego tenże od pewnego czasu prawie

stałe przebywał. U Andelkowicza za-

sekwestrowano 2 kufry, należące do
księcia Jerzego, jego pamiętniki oraz

listy księcia. Pozatem przedsięwzięto
rewizje domowe u członka partji repu­
blikańskiej Jaza Prodanowicza, u re­
daktora dziennika ,,Republika11 Ikoni-

ca, u adwokata Michała Pietrowica i u

syna wojewody Nisica.

Myśl internowania księcia Jerzego
powstała już w roku 1922. Wówczas
zamierzono umieścić go w Niszu, ale w

tym czasie stan jego zdrowia poprawił
się znacznie tak, że porzucono myśl in­
ternowania. Wkrótce jednak począł
książę Jerzy zdradzać duże zdenerwowa
nie, specjalnie zaś nienormalny jego
stan objawiał się w ustawicznej oba­
wie przed otruciem tak, że nie stołował
się już więcej w domu, lecz w restau­
racji. W najbliższych dniach zbierze

się rada koronna, która ustanowi opie­
kuna dła księcia oraz zarządcę jego ma­
jątku.

sła)c

Uwaga Redakcji: Książe Jerzy jest
przyrodnim bratem króla Aleksandra.

Był on jako najstarszy syn króla Pio­
tra następcą tronu, ale praw tych zo­
stał pozbawiony przez króla Piotra, po­
nieważ skłania! się do życia hulaszcze­
go, które nietylko na rodzinę królew­
ską, ale i naród serbski ściągało nie­
sławę.

W Afryce isiii żydów.
Jak donoszą z Algieru, w miejsco­

wości Oran na skutek zwycięstwa listy
antysemickiej podczas miejscowych
wyborów wynikły starcia uliczne pomię
dzy miejscową ludnością hiszpańską i

żydowską, przyczem dwie osoby zostały
zabite oraz kilka, osób odniosło rany.
Wreszcie żandarmerja przywróciła
spokój.

3łt

Oran, stolica departamentu w Ał-

gerji zachodniej liczy około 150 000 mie­
szkańców, z czego 120 tys. Europejczy­
ków. Od r. 1509-1792 z przerwą po­
między r. 1708—1732 Oran był w posia­

daniu Hiszpanji, a od 1833 r. jest kolon­
ią francuską.

Żydzi zniszczyli redakcję dziennika

antysemickiego.
Paryż, 6. 5. (Pat.) - ,Tełegraphen-

Comp.11 donosi z Oranu, że doszło tam

wczoraj do zajść w związku ze zwycię­
stwem, odniesionem przy wyborach
przez listę antysemicką. Kilkuset Ży­
dów wyruszyło przed redakcję dzienni­
ka ,,!.e Petit Orane11, który gorąco agi­
tował przeciwko Żydom i zniszczyło u-

rządzenie redakcji. W czasie walki za­
bito dwie osoby, pozatem 50 osób jest
lżej lub ciężej rannych.

Ogólna pielgrzymka polska w Rzymie.
W dniu pierwszego maja o godzinie

12,45 na dworcu Termini zjawili się
przedstawiciele państwa i kolonja pol­
ska w Rzymie, aby powitać przybywa­
jących rodaków. Byli ks. arcyb. Cie­
plak, ks. prałat Florczak, ks. rektorowie

Jagała i Niemczewski, ambasadę przy
Watykanie reprezentował radca Perło-
wski z sekretarzem Frankowskim, oraz

p. Komierowski; poselstwo przy Kwjry-
nale — konsul dr. Brodzki oraz pp. Sie-

miradzcy, dalej z pięknemi odznakami

wystąpił Komitet jubileuszowy, a to: hr.

Drohojowska, ks. prof. Janicki, dr. Po-

raj-Madejski, inż. Piotrowski, pani D’An

gełio z córkami, dziennikarze ,polscy,
O. O. Zmartwychwstańcy, S. S. Nazare­
tanki, oraz wiele innych soób.

Wkrótce w halę dworcową wjechał
pierwszy pociąg, wiozący naszych piel­
grzymów. — Wysiadali z widocznem

przemęczeniem przebytą drogą na twa­
rzach, jednakże wesoło i z humorem.

Wszystkie stany są reprezentowane,
księża, nauczycielstwo, urzędnicy, mie­
szczanie i chłopi. Ci ostatni przybyli w

swych barwnych strojach, które zwra­
cały ogólną uwagę.

Wszyscy udali się do westybulu,
gdzie podzielili się na grupy, wedle po­
przednio przeznaczonych mieszkań.

Spokojnie i wzorowo odbywało się
wszystko. Intenzywna praca ks. Toma-
ki i jego zdolności organizacyjne były
widoczne. Podkreślić się je musi, albo­
wiem operowanie tak różnym materia­
łem stwarza nie byle jakie trudności,
które pokonać można tylko pełną po­
święcenia pracą.

W 20 minut potem przybył następny
pociąg, wiozący również 400 osób. Po

powitaniach, wzajemnej prezentacji, ró­
wnież i ci przybyli w przeciągu zaled­
wie minut zostali ulokowani w tram­

wajach i autach, kfóremi dotarli do

swych pensjonatów. Drugim pociągiem
przybyli ks. biskupi: Fiszer, Nowak, Łu-
komski i Nowowiejski, oraz urzędnik
poselstwa polskiego w Rzymie p. Guze,
który poprzedniego dnia wyjechał do
Terni, aby kierowników obydwóch po­
ciągów poinformować o małych zmia­
nach w ulokowaniu pielgrzymów.

Jednem słowem organizacja tej piel­
grzymki jest wzorowa i jest nadzieja,
że aż do końca taką będzie i nasi piel­
grzymi wyniosą t.ylko przyjemne w’spo­
mnienia.

Popołudniu o godz. 5-ej pielgrzymi
w imponującym pochodzie przeciągali
ulicami Wiecznego Miasta, zdążając do

bazyliki św. Piotra, gdzie odbyli w’izyty
jubileuszowe,

Nazajutrz, w sobotę 2 maja wszyscy
gremjalnie odbyli wizyty jubileuszow’e
w bazylice Najśw. Panny Marji Więk­
szej, skąd pieszo, pochodem udali się do

bazyliki św. Jana Laterańskiego. Po­
południu odbyła się spowiedź w bazyli­
ce św. Piotra.

W dzień święta narodowego 3-go
Maja, pielgrzymi o godzinie 7-ej rano

wysłuchali Mszy św. odprawionej przy
głównym ołtarzu przez Ojca św. i przy­
jęli Komunję św. O godzinie 11-ej rano

solenną Mszę św. celebrował ks. arcy­
biskup Cieplak w kościele św. Stanisła­
w’a.

Wreszcie popołudniu o godzinie 4-ej
wszyscy pielgrzymi z biskupami na cze­
le uczestniczyli w ceremonii beatyfika­
cyjnej Józefa Cafasso.

Wszyscy ogromnie zadowoleni, z za­
interesowaniem zwiedzają kościoły, a

po odbyciu jubileuszow’ej wizyty w ba­
zylice św. Pawła za murami, rozpoczną
zwiedzać muzea i zabytki.

bajcie

Dziwne stanowisko Niemców do kata­
strofy kolejowe! na Pomorzu.

Podaliśmy w wtorkowym numerze

charakterystyczny głos ,,Marienburger
Zeitung11 w tej sprawie. Dziś podaje-
my głos kwidzyńskiej ,,Weichsel-Zei-
tung11. Otóż czytamy w tem piśmie do­
słownie :

Die Polen haben seit Uebernah-
me der Eisenbahnen im Korridor
die Verplichtungen des deutsch-

polnischen Korridorabkommens in

groeb!!cher Weise remack!aessigt
und es an Betriebssicberheit und
tecbnischer Bewacbung des Eisen-

bahnkoerpers in jeder Beziehung
fehlen lassem Das Ungliick beleucb
tet grell die Unmoegliehkeit des
Koridors.

Katastrofa w’idocznie nie bardzo
Niemców’ zajmuje, ale — korytarz...

Wielkie zwycięstwa polskich jeźdźców
w Nicei.

W międzynarodowym konkursie hip-
nicznym (pubar narodów) drużyna pol­
ska zdobyła pierwszą nagrodę, druż_yna
portugalska drugą, belgijska trzecia, a

francuska czwartą nagrodę.
T-ma rossnSea tośWy pc§S

Kasilewem.
W dniu 11 maja, jako w siódmą rocz­

nicę bitwy b. II. korpusu wschodniego z

Niemcami pod Kaniowem, odbędzie się na­
bożeństwo ku czci poległych pod Kanio­
wem. Następnie tegoż dnia odbędzie się
roczne walne zgromadzenie Związku Ka-

niowczyków.
Nowy most na kresach.

Warszawa, 6. 5 . (Tel. wł.) Z Wilna do­
noszą, że został oddany uroczyście do użytku
publicznego nowy most na rzece Wi!.ji nie­
daleko wsi Ryncynieta w obecności delegata
rządowego Raczkiewicza. Nowy ten most,
długości 138 mtr., ma bardzo wielkie zna­
czenie komunikacyjne i gospodarcze.
Niemćy zabiegają o nową pożyczkę.

Londyn, 6. 5. (Pat.) Telegraphen Comp.
donosi, że rząd niemiecki zamierza w ciągu
letnich miesięcy prosić państwa sojusznicze
o przyznanie Niemcom nowej pożyczki w

sumie półtora miljarda marek złotych, gdyż
pożyczka Dayesa jest już na wyczerpaniu.

poalessseiB)

fanśa i jegSjMMra

Kogo nie trapią
dziS

ustawicznie wzra­
stające wydatki...

Przynajmniej od jednej troski wolni będzie­
cie, zaopatrując się w ITsrśsOsBSteśS!bSrg§flESk
gumowe podeszwy do naklejania, takowe bo­
wiem zastąpią w zupełności 3-4 podeszwy
skórzane.

Użyciem tych podeszew oszczędza się każdo­
razowo 12 złotych i więcej. Opróez tego do­
dają elegancji, są nieprzemakalne, nie brudzą,
a wskutek specjalnego preparowania materjału
nie ślizgają się nawet po lodzie. Pozatem nie
różnią się niezem od podeszew skórzanych, są
łatwe do naklejania, a na życzenie też przez
własnego obuwnika, i przymocowane bez użycia
szkodliwych gwoździ, trzymają bardzo trwale.

podeszwy nadają się
także do podzeiowauia kaloszy, obuwia dla

gimnastyki oraz wszelkiego obuwia gumowego.
Kup natychmiast, a oszczędzisz pieniądze;
Cena za parę złotych 2.75,3.- , 3.25 dla dzieci,

pań i panów.
Do nabycia w wszystkich pierwszorzędnych

składach obuwia i skór.

Specjalne zakłady przystosowujące podeszwy
do obuwia w Bydgoszczy:
Trelleborg przy ul. Paderewskiego 14, O. Muller,
Gdańska 45, K. Gabrielewicz, r!ac Piastowski
nr. 3, J . Dilling, ui. Toruńska 179. J. Bndysz
ni. Poznańska 27. W . Repka, ul. Śniadeckich 25,
Kern, ul. Jagiellońska 31, ,,Tani Bazar’4 Stary
itynek nr. 14 , Otto Bielsch, Sępólno (Pomorze),

Generalna Agentura dla Polski

Unji Lubelskiej 14a. (592
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Z KRAJU.

Magistrat w Sosnowcu nie uznaje
święta narodowego.

Charakterystyczną jest doprawdy rzeczą,
że Magistrat w Sosnowcu świętował nale­
życie dzień 1 maja, zamykając swe po­
dwoje_ w tym dniu dla interesentów. Gło­
wy miasta brały udział w pochodzie czer­
wonej międzynarodówki, podczas kiedy w

dniu święta narodowego 3 Maja, przedsta­
wicieli Magistiatu nie było widać nigdzie.
Dziwne to i doprawdy niezrozumiałe dla

naszego społeczeństwa podobne nieliczenie
się z opinją ogółu, dla kokietowania mię­
dzynarodówki.

Należy się zapytań władz nadzorczych,
czy istnieje przepis zezwalający samorzą­
dom urządzania sobie dowolnych świąt
w dniu 1 maja i prowokowania w ten

sposób ludności.

ile wart Jest Kalisz?

Według ,,Przewodnika m. Kalisza i in­
formatora handlowo-przemyslowego na rok
1925", wydanego nakładem magistratu, ma­

jątek miasta Kalisza oszacowany jest na

sumę 10.578.456 zł. Długi zaś, zaciągnięte
na koniczne inwestycje, wynoszą 331.705 zł,

MHJonowy spadek.
Zamieszkały w Częstochowie robotnik,

Tomasz Tatara, otrzymał urzędowe zawia­
domienie, że zmarły w Ameryce wuj jego
żony, niejaki Depczyński,, pozostawi! mu

w spadku dużą fabrykę metalurgiczną
i przeszło miljon dolarów w gotówce.

Jak Niemiec w Starogardzie speku­
lował na nieszczęściu współbraci.

Nasz sprawozdawca będąc w Starogardzie
zmuszony był odwiedzić miejscowy komi-

sarjat policji. A było to tak; oczywiście
w podróży trzeba było coś zjeść. Na sali

restauracji hotelu Wiedeńskiego, na rynku
siedziało już kilkanaście osób z Chojnic,
którzy również zwiedzali miejsce katastrofy.

Pó kolacji, gdy przyszło do płacenia
właściciel niemiec za mikroskopijny kotlet
zarządał aż 2 zł 75 gr, zaś za zimne prze­
kąski — 15 zł, gdy zaczęto się z nim tar­
gować, opuścił na zł 10, zaś za kotlet pła­
cono 2.75 zł.

A więc najskromniejsza kolacja koszto­
wała na 3 osoby 21 zł,

Oburzeni niesłychanem zdzierstwem,
wszyscy udali się do miejscowego komisar­
iatu policji i całą sprawę oddano w ręce
przód. Żaka wraz z autentycznemi rachun­
kami. Sądzimy że władze miejscowe zajmą
się należycie tą sprawą.

Zakopane —Tetmajerowi.
W Zakopanem powstał komitet uczcze­

nia Tetmajera przez ofiarowanie mu domu
w tej ukochanej przez wielkiego Tatr

piewcę miejscowości. Zakopane nie chce

pozostać w tyle poza Bydgoszczą.

Wyjawienia posła Korfantego
o powstaniu Śląskiem.

Narady nieostrożnych komisarzy. — Rozstrzygająca wiadomość w Czar­
nym Lesie. — Wszyscy za powstaniem. - Ogłoszenie odezwy.
,,Rzeczpospolita" drukuje z okazji

czwartej rocznicy wybuchu powstania
śląskiego senzacyjny artykuł posła Kor­
fantego p. t. ,,Jak wybuchło powstanie
śląskie".

Po plebisc.ycie — opowiada poseł
Korfanty — należało szybko sprecyzo­
wać przyszłą granicę. Generał Le Rond

wysunął swój projekt, który nieznacz­
nie tylko różnił się od tak zwanej linji
Korfantego. Natomiast Anglicy i Wło­
si byli ogromnie niechętni tym projek­
tom. Komisja Międzysojusznicza w (O­
polu miała opracować raport w sprawie
granicy. O jej obradach posiadał pos.
Korfanty dobre informacje.

,,Obserwowałem — pisze — wszy
stkich komisarzy bez wyjątku. Po­
nadto byłem w posiadania szyfru
kom,isarza angielskiego PeteeivaPa
i wiele z fe?:n depesz przejmowałem,
informując się o najtajniejszych.,je­
go zamiarach. Kosze do papierów
poszczególnych pp. komisarzy, jak
kopalnie złota eksploatowane przez
mych mężów zaufania, również do­
starczały mi wiele ciekawego ma

terjału. Lekkomyślnie rzucano tam

bruljony i projekty ważnych li­
stów".

Tym sposobem dowiedział się Kor­
fanty, że raport komisji względnie ra

porty poszczególnych komisarzy zosta­
ną wysiane 1-go maja do Londynu. Już
wówczas postanowił Korfanty przygo­
tować wybuch powstania i polecił ko­
mendantowi organizacji wojskowej hr.

Mielżyńśkiemu wydać odpowiednie za

rządzenia. Dnia 30 kwietnia nad ranem

nadjechał do Czarnego Lasu, majątku
p. Niegolewskiego Wysłaniec z Opolą.

),Wyjechał ż Opola w tej samej
chwili, kiedy pojechał kur,ier z fa­
talnymi raportami do Londynu. Ca­
łą parą pędził na łeb, na szyję do

Czarnego Lasu. Le Rond pozostał
nam wiernym, dawał na,m dwie trze
cie Śląska. Perceival natom,iast i di
Marinis dają nam Pszczynę i Ryb­
nik, oraz mały skrawek powiatu
katowickiego.

,,Kości zostały rzucone" — pisze
poseł Korfanty.

W kilka godzin później w Bytomiu
w hotelu ,,Lomnitz" odbyła się konfe­
rencja przywódców partyj polskich,
związków zawodowych i szefów oddzia­
łów Komisarjatu Plebiscytowego. Na
wniosek posła Korfantego jednogłośnie
postanowiono rozpocząć walkę; 2 maja
miał się rozpocząć strajk generalny, a

następnej nocy — powstanie,
Do Berlina wyjechał kap. Jankow­

ski, by tam rozgłosić w prasie berliń.

skiej wiadomości o propozycjach komi­
sarzy. To miało być hasłem powstania.
Jednakowoż kap. Jankowski zatrzyma­
ny przez Niemców spóźnił się do Berli­
na. Wobec tego Korfanty napisał sam

wiadomość o propozycjach komisarzy.
Natychmiast ’wydrukowano ją w nad­
zwyczajnych wydaniach gazet i rozrzu­
cono po całym kraju. Wszędzie zapa­
nowało niebywałe poruszenie. Tymcza­
sem usunięto z ,,Lomnitzu" poufne do

kumenty, a Korfanty wraz z najbliższy
mi współpracownikami wyjechał do So
snowca...

Śledztwo w sprawie Mu raszki.

Warszawa, 6 maja, Komenda Główna
P. P. w porozumieniu z Ministerstwem
spraw wewnętrznych postanowiła wytoczyć
dochodzenia dyscyplinarne przeciw zabójcy
Bagińskiego i Wieczorkiewicza st. przód.
Muraszce, który przyznał się do winy,
twierdząc, że działał w afekcie i że nie miał

żadnych wspólników. Szczegółowe śledztwo
potwierdza jego oświadczenie.

Minister spraw wewn. dekretem z dnia
1 maja wydalił z policji st. przód, Muraszkę
,jako zabójcę. Znajduje się on w więzieniu
w Wi!nie, a sądzić go będzie sąd w Nowo­
gródku. Prócz niego pociągnięto do odpo­
wiedzialności asp. Szyszkiewicza i przód,
Lewandowskiego, a Minister spraw wewn.

starostę Zajączkowskiego.

Fabryka fałszywych banknotów
w drukarni żydowskich pism

w Łodzi.
W zakładach drukarskich żydowskich

dzienników znaleziono fabrykę fałszywych
pieniędzy, posiadającą wszystkie preparaty
do tego celu. Fabrykacja miała być za­
krojona na szeroką skalę.

Kobiety szpiegami.
Policja w Krakowie aresztowała kilka

kobiet, które bez pozwolenia uczęszczały
do koszar wojskowych, zawierały znajomości
z żołnierzami, wypytując ich o rozlokowa­
nie różnych oddziałów wojskowych i inne

kwestje, dotyczące wojskowości, Areszto­
wane kobiety podejrzane są o wysługiwa­

nie się wrogim elementom i pozostają w

śledztwie. Wojskowość wydała wobec po­
wyższego faktu zarządzenie, zakazujące
wstępu do koszar osobom cywilnym bez
zezwolenia dyżurnego oficera.

Komunista Królikowski rezygnuje
z mandatu poselskiego.

Poseł komunistyczny Królikowski, który
stoi pod zarzutem homoseksualizmu, zgłosił
wczora,j na ręce marszałka sejmu rezygnację
z mandatu poselskiego.

Uczczenie

powstańco-gssrifeałdczyRa.
W dniu 5 bm. O!kusz obchodzi 62 ro­

cznicę śmierci dowódcy w roku 1863 za

sprawę polską śp. pułkownika Franciszka
Nullo.

W dniu bowiem 5 maja 1863 r. w u-

tarczce pod Krzykawką niedaleko Olku­
sza pad! od kul nieprzyjacie!skich boha-

ter-Garibaldczyk. który z włoskiego kra­
ju pośpieszył stanąć w szeregach pol­
skich, aby walczyć za Jej wolność, Nie­
stety przemożna siła wroga nie ziściła

jego gorących pragnień, które zabrał do

grobu, aby tam po 55 latach doczekać

niepodległości Tej, za którą przelał krew-
W kilka lat potem jakaś nieznana rę­

ka wzniosła skromny pomnik na mogile
bohatera, a przed dwoma łaty stanął na

tern miejscu piękny pomnik.
-l-,ag:.;:

Jak będzie wyglądała wojna
w przyszłości.

Co się stanie pierwszego dnia mobi­
lizacji? — zapytuje p. Mortaae, publi­
cysta francuski w piśmie ,,La vie aeriea
ne".

Ci, którzy pamiętają najkrwawsze
noce bombardowania Paryża, nie będą
w stanie wyobrazić sobie nawet w przy­
bliżeniu, co się dziać może już dnia pier
wszego; Flota powietrzna wysłana zo­
stanie na kraj nieprzyjacielski. Dwa,
trzy tysiące samolotów ukaże się tak

nagle, że nie będzie nawet czasu nikogo
uprzedzić. Każdy samolot będzie zao-

patizony w kilka tysięcy kilogramów
bomb, być może i gazowych. Bomby bę­
dą udoskonalone i skuteczniejsze od o-

becnych. W ciągu kilku chwil całe mia­
sta mogą być zrujnowane i spalone. Mie

szkańcy, którzy nie zginą pod gruzami
miast, zostaną zdruzgotani moralnie i
nie będą już zdolni do obrony. Mobili­
zacja nie da się przeprowadzić skutecz­
nie. Zanim spadnie pierwszy strzał ka­
rabinowy, serce kraju zamrze od po­
wietrznego natarcia. Wszystko zginie
w strasznym wybuchu od bomb, niosą­
cych śmierć i spustoszenie".

Przygotowujmy się do obrony przed
napadem powietrznym! Pamiętajmy o

Lidze O. P. P.’

St. Brandowsfei 17

ta Slow i !E!! Mik!.
Powieść w 3 częściach.

Część 11II spisana według bydgoskich i poznań­
skich aktów kryminalnych, część III według pa­

miętnika Marji Skower.

(Ciąg dalszy)
Doszedł do pierwszej latarni w ulicy

Toruńskiej i teraz dopiero począł się za-

stanav/iać nad swoim wyglądem. Płaszcz

obłocony i potargany, kołnierzyk zer­
wany, bez krawatki...

W tej chwili i to zauważył, że jest
i bez kapelusza. Prawdopodobnie zgubił
go podczas szamotania się z warjatem.
Jak on mógł zajść tak daleko z gołą
głową? Dlatego niektórzy ludzie tak
dziwnie za nim się oglądali,

Równocześnie z tern spostrzeżeniem
poczęło go ziębić w głowę. I nie dziw.
Miał włdfey pełne śniegu i wody.

Stropił się, bo należałoby postarać się
o kapelusz -- ale gdzie? Do domu nie

wróci, magazyny pozamykane, u nikogo
ze znajomych o tak późnej porze kape­
lusza nie pożyczy -- aż przyszedł mu na

myśl handlarz starzyzną Fajbusch, który
przy ulicy Jezuickiej posiadał rodzaj
składu komisowego najrozmaitszych sta­
rych rupieci, a między innemi ubrań
i bielizny. Fajbusch był nawet jego do­
bry znaj,omy. Umyślił, że sobie nawet to

i owo u niego kupi, póki ma pie­
niądze.

Nagle, jak gdyby go kosa ukąsiła
w piersi, wsunął rękę szybko pod za-

rzutkę, ale i natychmiast się uspokoił.
Przeraziła go na chwilę myśl, czy pod­
czas szamotania się z warjatem nie wy­
padły mu pieniądze. Ale nie. Zwitek
banknotów siedział głęboko w kieszeni.

Fajbusch miał jeszcze magazyn otwar­
ty. Był to znany paser, który skupywał

za bezcen skradzione rzeczy i dlatego
siedział do późnej nocy w interesie. Jeźli
kto ukradł co w nocy, to mógł przyjść
do niego każdego czasu. Jeźli nawet lo­
kal był zamknięty, to wystarczało tylko
zapukać do okna Fajbusch zrywał się
i otwierał, licząc na tanie kupno.

Gdy Skower przyszedł, interes jego
był tylko lekko przymknięty.

— Dobry wieczór, panie Fajbusch!
Lyd, siedząc na kanapie, kiwnął mu

zaledwie głową na powitanie. Bo daw­
niej, gdy Skower wysprzedawał za bez­
cen u niego swoją dobrą garderobę, był
on mile przez niego widzianym gościem.
W ostatnich czasach przynosił mu na

sprzedaż resztki tylko swych rzeczy, bez­
wartościową tandetę i lichotę, a taki
klient nie miał u niego znaczenia.

- Pokaż mi pan jaki porządny kape­
lusz - rzekł Skower siadając bez cere-

monji na kanapie, bo ze zmęczenia i ze

wzruszenia nogi pod nim drżały.
— Tam są kapelusze — wskazał mu

żyd na stół w kącie, gdzie piętrzył się

cały stos najróżnorodniejszych czapek,
cylindrów i innych nakryć na głowę.

Skower przymierzył parę kapeluszy,
ale w rezultacie wybrał starą, barankową
czapkę, za którą zapłacił bez targu pół
talara.

Gdy żyd ujrzał, jak Skower w czapce
wygląda, ożywił się nagłe i pociągnął
go pod lampę na środek pokoju.

— Co się panu zrobiło w głowę? — spy­
tał Skowera i wetknął mtł w rękę małe
lusterko.

Skower przeglądnął się w nim i swoim
oczom nie chciał wierzyć. Całą twarz
miał podrapaną i pokrwawioną, a jeszcze
bardziej szyję, po której wiły się sine,
podbiegłe krwią pręgi.

Przestraszył się tym widokiem, ale

jeszcze bardziej od niego zaniepokoił się
żyd, bo odebrał mu lusterko i podszedł
do drzwi, jakby go chciał wyprowadzić.

- Wiesz pan, z czego to jest? Z żoną
się pobiłem i ona mnie tak podrapała —

roześmiał się Skower z udaną wesołością.
- Czemu nie? Kobita, jak una jest

zła, to una jest gorsza od pies — przy-
wtórzył Fajbusch.

Teraz zauważył Skower, że i płaszcz
jego znajduje się w stanie pożałowania
godnym. Ciemnym wieczorem ujdzie,
ale jak będzie w nim za dnia wyglądał?

Poprosił więc Fajbuscha o płaszcz,
a gdy już jeden wybrał i wytar_gował,
przyszło mu na. myśl, że musi mieć po­
rządną garderobę na sobie, jeźli chce się
starać o jakąś posadę, w ćzem Zgoński
miał mu być pomocny. Zresztą i garni­
tur jegomocno zniszczony, g_dzieniegdzie

nawet przez warjata nadtargany, wołał
literalnie o zmianę na lepszy.

Ubrał się więc u Fajbuscha cały, od
stóp aż do głowy, a stare ubranie zosta­
wił u niego, obiecując je nazajutrz
odebrać.

Żyd jednak, mimo zrobionego dobrego
interesu, poczuł do Skowera jakiś in­
stynktowny lęk i starał się go jaknaj-
prędzej pozbyć.

Skower wyszedłszy na ulicę, zaczął
myśleć o mieszkaniu nad Wisłą, i aż ska­
mieniał z przykrego uczucia, jakie nim

ogarnęło. Należało ’wrócić do domu,
pójść na rękę Zgońskiemu, rzecz wyr
świetlić...

Co się stało z Marją? Pytanie to jak
owad uprzykrzony wracało mu ciągłe
i siadało na mózgu. Czyżby ją Fryc?
udusił?

Bez wątpienia, że to zrobił. Wskazy",
wały na to drzwi otwarte, ten nieporzą-i
dek w pokoju, w którym leżała chorac
i nareszcie napad na niego samego.

Skierował się ku ulicy Toruńskiej
Postanowił sprawę wyjaśnić, zbadać do-;
kładnie, co tam zaszło, ewentualnie zaf
wiadomić o wszystkiem policję.

Ale gdy doszedł do dzisiejszego ko­
ścioła garnizonowego, opuściła go od­
waga. Ta ciemnica nad Brdą i ten szum

rzeki, przejmowały go Jęciem. Szedł
a raczej skradał sig dalej powoli, ąż do­
szedł do miejsca, gdzie zaczyna się ta

uboga n’adbrzeżna kolonja. Zaczaił się
pod drzewem i nadsłuchiwał,

(Ciąg dalszy nastąpi)



WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

Diecezja chełm,ińska.
Zarząd Sodalicji św. Ignacego dono­

si wdel. ks. ks. Sodalisom, że członek

Sodalicji ks. jubilat Antoni Łangowski,
proboszcz w Wudzynie, zasnął w Panu

28 kw’ietnia.

Prezentę na opróżnione probostwo
parafji Łutowo, w powiecie sępoleń-
skirn, udzielił p. wojewoda pomorski
księdzu Romanowi Barze, wikaremu w

Złotowie (Fiatów’, w obrębie administra­
tury apostolskiej w Tucznie).

KuStmia nowoczesnego okrętu.

_

Słusznie nazwano okrgt nowoczesny pły-
wająeem, małem miastem. Wszak liczba pa­
sażerów_ na takim okręcie wynosi 1600 do
2000 osób, nie wliczając w to służby i za­
łogi. Jeśli zaś chodzi o komfort, o wspa­
niale salony, łazienki, place tenisowe, czy­
telnie a W’reszcie o - kuchnię, to chyba
tylko pierwszorzędne hotele amerykańskie
porównać można pod tym względem z luk­
susowym okrętem doby naszej. Ale pasa­
żer korzystający z tych wszystkich wygód,
rzadko kiedy zadaje sobie trud, bliższego
zoadania ogromu pracy, jakiego ’wymaga ob­
sługa now’oczesnego okrętu. W szczególno­
ści uważa to za rzecz samo przez się zro­
zumiałą, że _na pełnam morzu jada codzien­
nie wszystkie potrawy, do których podnie­
bienie przyzwyczaiło się na lądzie. Kto

jednak zajrzy za kulisy, ten ze zdumieniem

przekona się, jaki nadzwyczajny aparat jest
potrzebny, by pasażerowie mogli raieó te

wszystkie wygody, nad któremi się wcale nie

aastanawiają.
Sama służba aprowizacyjna wymaga pracy

200 -— ludzi, zajętych w spiżarniach, pie­
karni, kuchni i salach jadalnych. Podróż
,np. do nowego Jorku i napowrót, trwająca
przeciętnie dwa tygodnie, wymaga dziennie
kilkadziesiąt tysięcy porcji jadła. Można so­
bie tedy wyobrazić, ile prowiantu nowocze­
sny okręt_ pasażerski zabierać musi ze sobą.
Oto przecię_tne cyfry, wedle statystyki jedne­
go z największych przedsiębiorstw okręto­
wych angielskich: 7500 funtów wieprzowiny,
,8000 funtów cięlęciny, 31.000 funtów woło­
,winy,_ 10.000 fun_tów dziczyzny, 15.000 dro­
:biu, i kilkadziesiąt tysięcy fauny morskiej,
1- 3 - ryb, ostryg, raków, kawioru i t. d.
Zapotrzebowanie jaj wynosi 60.000 sztuk,
a ponieważ muszą być świeże, na okręcie
znajdują się olbrzymie kurniki, których mie­
szkańcy dostarczają tej liczby jaj. Taksa-
mo ma się _rzecz z mlekiem, masłem i se­
rem. A cóż dopiero mówić o jarzynach,
owocach! Samej mąki potrzebuje taki okręt
v.’ ilości 40.000 funtów, kawy 3.500, herba­
ty 2.000 . Osobne piwnice zawierają kilka­
dziesiąt tysięcy flaszek wina, wódek i likie­
rów, ponad_to zaś niezliczoną ilość beczek
piwa. Oprócz całych beteryj wód mineral­
nych wozi każdy okręt około 1500 ton

zwyczajnej wody do picia. Ogólna liczba
środków żywności, wynosi pół miljona fun­
tów, zaś trunków przeszło 20.000 litrów.

Najpiękniejsze kobiet]? znajdują się poza Europą.
2 obserwacji Światowych podróżników.

Nie dziwimy się temu, jeżeli murzyn uw’a­
ża, że jego niewieścia wspólplemienniczka jest
najpiękniejszą kobietą. Eskimos zakochuje się
w Eskimośce, pomimo, że według naszych po­
jęć nie może ona mieć żadnych pretensji do

piękności. Być może, że nasz europejski ideał

piękności wydaje się im poprostu potworem
brzydoty. Interesującą jednakowoż rzeczą jest
stwierdzenie przez licznych podróżników zwie­
dzających świat faktu, że berło piękności świa­
tow’ej bynajmniej nie przypada w udziale Euro­
pejkom.

Jeden z podróżników stwierdza, że najpięk­
niejsze kobiety spotyka się w Azji. Już na dro
dze prowadzącej do Azji, na Kaukazie podzi­
wiać można czarującej w;prost piękności kobiety.
Słynną jest również piękność kobiet syryjskich i
niewiast z krainy nad Tygrysem. Kobiety tam­
tejsze zachwycają cudzoziemca pięknością, po­
mimo pierścienia noszonego w nosie. Bardzo
piękne kobiety spotyka się wśród semickich A-
rabów. Tubylcze kobiety z ,,kraju błękitnych
wzgórz" w południowym Dekhanie słyną z

piękności swych kształtów. Cera ich jest jaś­
niejszą od cery mężczyzn tamtejszych, ma ton

kaw’y mlecznej. Regularne rysy mają nadzwy­
czaj przyjemny wyraz u kobiety pomiędzy 20 a

50 rokiem życia. Kobiety te są średniego wzro­
stu, mają małe ręce i nogi i długie, ślniące,
hebanowo-czarne włosy.

Z piękności słyną również kobiety birmań­
skie, uważane są one za najpiękniejsze przed­
stawicielki rasy mogolskiej i słyną ze swego
smaku w ubraniu. Odnośnie murzynek afry­
kańskich, to nie cieszą się one opinją piękno­
ści. Hotentotki, Buszmenki, uważane są naw’et
za najbrzydsze kobiety. Szczęśliwym wyjąt­
kiem w’śród czarnego świata niewieściego są
semickie kobiety z plemienia Goiła, wysokie,
smukłe, pięknie zbudowane, o uderzająco wą­
skich rękach i nogach i naturalnym wdzięku
w ruchach. W żyłach murzynów Sunda płynie
często zmieszana krew i może dlatego zdarzają
się wśród nich nieraz kobiety, które się podobają
najwybredniejszym Europejczykom.

Wród kolorowych kobiet w Ameryce znajdu­
jemy wiele uderzających piękności. A w Au-

stralji? Kobiety z plemion najniżej kulturalnie

stojących australijskich murzynów są w’stręt­
nie brzydkie. Natomiast w’śród kobiet Maori na

Nowej Zelandji, spotyka?ny piękne typy niewie­
ście, mogące konkurować z Europejkami, pomi­
mo swego tatuażu. Piękne kobiety spotyka się
również w Polinezji, na w’yspach Samua i naTa-
chiti. Pewien podróżnik zachwyca się specjal­
nie kobietami i dziewczętami samuańskiemi.

Wynika z tego, że piękne kobiety znaleźć moż­
na na całym świecie.

Niefortunny popis z hjeną.
W jednej z paryskich menażerii, wła­

ściciel, ehcg.c publiczność zachęcić do
. liczniejszego odwiedzania jego przedsię
biorstw’a, puścił się na oryginalny trick

reklamowy: wziął na ramiona ogromną
hjenę i wszedł z nią między publiczność
zapewniając, że zwierzę jest łaskąwe,
jak pies i pozwala się głaskać. Ci, któ­
rzy uwierzyli, kiepsko wyszli na tem,
gdyż hjena poczęła się rzucać i kąsać
wszystkich dookoła. Publiczność rzu­
ciła się do ucieczki, a pogromca, chcąc
pokazać swą sztukę, zaczął strzelać śle­
pymi nabojami i obrabiać hjenę batem.
To jeszcze pomnożyło panikę. Tłum w

zamieszaniu uciekając stratował parę
osób, niefortunny pogromca będzie są­
downie odpowiadał za swój ryzykowny
pomysł.

2 sfoia.
Komunistom.

Dla szczęścia ludu i dla jego dobra

Wyście podjęli Chrystusowy trud,
A z głodu sterczą mu wychudłe ziobra,
A gdzie się zdarzy mordujecie lud.

Zamiast łagodzić nędzę, głód i mękę
I spojrzeć w serca człowieczego głąb,
Na Domy Boże podnieśliście rękę,
Mącąc modlitwy bukiem swoich bomb.

Ażeby hydrę rozbudzić niemiecką
I wzniecić pożar z iskry, która tli,
Wykolejacie pociągi zdradziecko,
Sycąc swe oczy potokami krwi.

W co się zmieniła ta nauka czysta,
Która miłować i przebaczać chce?

Djabelskie plemię, dzieci Antychrysta!
Wasza ojczyzna jest na piekieł dnie

H. Zbierzchowski.

Z raelra wydawniczego.

H. Hitler Haggard: Ona — Dzieje niezwykłej
wyprawy. Powieść w dwóch tomach. — Prze­
kład Bronisława Falka. - Gebethner i Wolff —

Warszawa, Kraków, Lwów, Wilno, Poznań.

Powieść awanturnicza, ma dziś najwybitniej­
szego swego przedstawiciela w Anglji, w osobie
sir H. Ridera Haggarda, liczącego obecnie lat
68, twórcy szeregu romansów fantastycznych i

obyczajowych, który jako urzędnik w Południo­
wej Afryce położył swego czasu tak wybitne za­
sługi dla brytyjskiego rządu i polityki, że obda­
rowany ,został stopniem szlacheckim. Działal­
ność literacka aut. ,,Onej" opiera się na wzorach
pierwszorzędnej wartości, gdyż nawiązuje wprost
do dzieł E. A. Poego i J. F . Coopera, a dzięki
wyczerpującej znajomości stosunków afrykań­
skich daje bardzo dobre pojęcie o dziejach i
warunkach życia w tym do dzisiejszego dnia tak
mało znanym kraju.

,,Ona" jest opowieścią fantastyczną, o roman­
tycznym podkładzie, która ogromną swoją po­
pularność i wzięcie zawdzięcza niezwykle in­
teresującej fabule i umiejętności zainteresowa­
nia czytelnika od pierwszej chwili. To też ,,dzie­
je niezwykłej wyprawy" w głąb czarnego lądu
w poszukiwaniu za ,,źródłem życia" i przygody
bohaterów w tajemniczym kraju Kor, skreślone
z bujną fantazją, ale i szczerym talentem, sta­
nowią bardzo miłą i przyjemną lekturę. Jest to

obok popularnych ,,Kopalń króla Salomona" mo­
że najlepszy utwór Haggarda Ridera, a o war­
tości jego świadczy chociażby fakt, że w’ywoła­
ła szereg naśladownictw w literaturze angiel­
skiej i obcej.

Powieść, mimo względnie sędziwego wieku
wychodzi w języku polskim po raz pierwszy w

doborowym i wiernym przekładzie Br. Falka.

Ludwig Bernhard, prof. nauk politycznych
uniwersytetu berlińskiego: System Mussolinie-
go (polityczny, administracyjny, gospodarczy,
metoda rewolucji) tlomaczyl H. B. przejrzał i

uzupełnił prof. dr. Antoni Peretia_tkowicz.
Książka omawia w pierwszej części zdobycie
władzy państwow’ej we Włoszech przez faszy­
stów oraz w drugiej części rządy Mussoliniego.
Rzecz wysoce aktualna. Cena zł. 4. —

r? i

Dr. Stefan Dąbrowski, poseł na Sejm: Za­
gadnienie obrony narodowej w wojnie nowocze­
snej (organizacja rządu i naczelnego dowódz­
twa). Referat wygłoszony w sejmowej komisji
wojskowej. Rzecz, z którą winien się zapoznać
każdy wojskowy, oraz wszyscy interesujący się
sprawami obrony państw’a na wypadek wojny.
Cena 2.50 zł.

Pozatem Księkaroia Nakładowa Karola Rze­
peckiego wydała następujące nowości beletry­
styczne.

Henryk Bardeanr: A ślad przyprószył śnieg,
Powieść współczesna. Przekład autoryzow’any
Edwarda Ligockiego. Jeden z najlepszych ror

mansów w’spółczesnych. Cena 3.60 zł.

Jan Pałucki: Dolarowicze. Powieść. Rzecz

niepozbawiona aktualności jeszcze dzisiaj a

przedstawiająca w barwnej i żywej fabule ży­
cie spekulantów i paskarzy. Cena 3.80 zł.

3S5. Brzeszko-Brzeszkowski; N’a złotym tronie.

Powieść, przełożył z rosyjskiego F. G. Osnuta
na przewrocie bolszewickim w Rosji, pisana
barwnie i żywo, daje dokładny obraz potwor­
nych przeżyć w jarzmie bolszewic,ko-żydow’-
skiem. Autor należy do najwybitniejszych
współczesnych pisarzy rosyjskich. Wszystkie
nowości tego pisarza były dotychczas rozchwy-
tane. Cena 5. - zł.

Deotyma (Jadwiga Łuszczewska): Panienka
z okienka. Starodawna opow’ieść, którą autorka
nazwała romansikiem, osnuta na tle życia gdań
szczan, Jak wszystkie utwory Deotymy, prze­
niknięta zdrową tendencją i wypełniona pogoń’!
nym urokiem. Cena 3.60 zł.

Aleks. Junosza-Gzowski: Przez tajgi i stepy.
Powieść podróżniczo-myśliwska. Rzecz pisana
z temperamentem żywo i barwnie. Doskonałe

opisy przyrody. Akcja toczy się żywo, pełna
przygód i awanturniczych przeżyć. Cena 3.80
złotych.

Helena Mniszek: Królowa Gizella. Powieść.
’

Jest to ostatnia nowość tej autorki. Mniszek,
i mimo surowej oceny krytyków literackich, lu-
; biana będzie zawsze przez pe’wne sfery odda-
i nych sobie czytelników, a zwłaszeza czytełni-
I czek. Wszędzie tam, gdzie poważna krytyka

nie dosięga, Helena Mniszek może liczyć na nig­
dy niesłabnące powodzenie. Zatem i ta ostat­
nia nowość zawojuje zapewne jak dawniej u-i

mysły łaknące lekkiej książki i będzie rozchwy-
taną w szybkim czasie. Cena zł. 8.—

W przygotowaniu są: ,,Czerwona Warsza­
wa", J. Grabiec, ,,Rodzina Rocevillardów (H;
Bordeaux) i Zarys dziejów ojczystych i wojsko^
wości w Polsce. K. Rudnicki.

,,Świat Kobiecy” nr. 8-my zawiera kilkadzie­
siąt modeli sukien. ,,Z krainy mody". ,,Gościn­
ność i prostota". ,,W gościnie u Szejka El Glau-
li". ,,Kobieta w sporcie polskim". ,,Kobieta bez
wieku" (w paryskiem Institut. de Beaute). Tea­
try. ,,Co wysyłamy na paryską wystawę zdo­
bnictwa artyst.?". ,,Okrągłe plecy" (jak uzyskać
piękną linję?). ,,Szkic z dziedziny hygieny"
(II. Woda). ,,Jak sporządzić kapelusz wiosenny?"
(z wzorem). Liczne drobne przepisy i porady,
d. c, powieści, d. c. kursu szycia, 10 wzorów ro­
bót ręcznych (z arkuszem wzorów) i orygin. mw

dele paryskie.
Wielkopolska Księgarnia Nakładowa Karola

Rzepeckiego w Poznaniu wydała ostatnimi!
dniami szereg interesujących nowości z najroz­
maitszych dziedzin. Nowości te nabyć można w

każdej księgarni.

PijjeEe znana w ratym Świec!a

likiery i wódki
W. z Gniezna.

G-?ówna składy
,,WsnKA” Bydgoszcz - Ratusz. Te!. 4,35.

KRONIKA ARTYSTYCZNA.

fensert Stanisława Frytiberga,
koncert Gorzechowskiej i Miry

Pohifoeim.

Ostatnio minione dnie pod względem
ruchu_ muzycznego, zaznaczyły się bardziej
ożywionem tętnem, a dowodem tego oży­
,wienia są, dwa ostatnie koncerty, którym
ze względu na osoby wykonawców, w sze­
regu _licznych w tym kończącym się już
sezonie, należą się bardziej honorowe miejsca.

idąc porządkiem chronologicznym, pier­
wsza wzmianka w mniejszej kronice arty­
stycznej należy się koncertowi St. Fryd-
berga, odbytemu przy udziale pny Janiny
Wassercużanki dnia 22 kwietnia. P. Fryd-
berg jako wirtuoz skrzypcowy okazał się
siłą pierwszorzędnę. Duża i ze wszechmiar
pewna technika palcowa, znamienita spraw­
,ność w władaniu smykiem, jędrny, do głę­
;bi duszy wnikający ton, rozumna, inteli­
;gentnie przemyślana interpretacja, oto wa­
lory artystyczne, gwarantujące p. Frydber-
gowi w rzędzie skrzypków jedno z bardziej
poczesnych miejsc. Szkoda tylko, że kon--
;certant, rezporządzając tak poważnymi wa­
lorami, nie wystąpił z bardziej interesują­
cym i pokaźniejszym programem. Piekiel­
nie trudna lecz, mało wdzięczna Sonata

Tartiniego, t. zw. ,,De trille d’ diable44, to

jedynie stanowiło całe clou programu.
Pna Wasserzug, jako akompanjatorka i ja­
ko solistka, okazała się siłą bardzo poważ­
ną. Ponieważ program jej solowych popi­
sów nie zawierał pod względem doboru u-

tworów nic uwagi godnego, wstrzymujemy
się na razie z oceną zalet jej pianistycznych
jako solistki aż do najbliższej okazji. To

jednak, co koncertantka na solowy popis
zagrała, t, j. ,,Humoreska-4 Rachmaninowa i

drugi utwór nieznany mi, świadczył o du­
żych zdolnościach wirtuozowskich młodej
wykonawczyni. Publiczność, która w cale

pokaźnym komplecie salę wypełniła, rekru­
towała się w przeważnej części z dzieci
Izraela, czemu się nie dziwmy wcale, gdyż
chodziło to o poparcie ,,swego44 i o zama­
nifestowanie, że Izrael w Bydgoszczy żyje
i pełnym życiem istnieje. Powinniśmy i

my także brać przykład z tej solidarności
żydów wobec naszych poczynań, co jednak
niestety zbyt rzadko się tylko dzieje.

Dnia 25 kwietnia wystąpiły z własnym
koncertem dwie bardzo poważne i na tut.
estradach zawsze bardzo mile widziane siły
artystyczne w osobach słowiczogłosej śpie­
waczki p. Julji Gorzechowskiej, tudzież

świetnej pjanistki p. Miry Pohlheim. Kon­
cert ten ze względu na" osoby obu pierw­
szorzędnej miary artystek stał się w życiu
muzycznem naszego miasta, jeszcze z jed­
nego powodu senzaeją dnia. Oto dał nam

poznać nowe kompozycje Dra Baumanaa,

znanego tu muśyka amatora, mianowicie

,,Trzy szkice wokalne44, o których poniżej
mowa będzie.

P. Gorzechowska, nasza ulubiona w Byd­
goszczy pieśniarka, licznymi swoimi wystę­
pami, świetne zalety swojej sztuki śpiewa­
czej tylokrotnie z jak najlepszej strony
poznać nam już dała, że huczne oklaski
i moc kwiecia były tylko ponownym dowo­
dem tego miru, sympatji i powodzenia,
jakiemi się ta wyborna, o dużej kulturze

artystycznej artystka u tut. melomanów
cieszy.

Ja jednak, jako uporczywy oponent
i malkontent, mimo całego uznania i podziwu
jakie dla tej artystki żywię, nie mogę się
i tym razem od pewnych zastrzeże:! po­
wstrzymać, mianowicie co do czystości in­
tonacji w górnej pozycji, którym idealnej
czystości nie mógłbym przyznać. Program
śpiewaczki obejmował jako w,stęp dwa śpie­
wy religijne Beethovena, z których pierwszy
znany_ hymn do Bo_ga: ,,Niebiosa głoszą44
był niezbyt fortunnie dobrany dla głosu
koncertantki. jakkolwiek p. Gorzechowska

odśpiewała , 6 wprost przepięknie. Hymn ten,
to rzecz niesłychanie wielka, potężna, wy­
magająca dla wiernego oddania potęgi,
chwały i majestatu bożego chyba anielskich
surm a nie miłuchnego, słowiczo pieściwego
głosiku, jakim Szanowna Koncertantka roz­
porządza. Gała natomiast reszta programu,
to jedna za drugą perły kunsztu śpiewaczego,

a każda inaczej podana a wszystkie niesły­
chanie zajmujące i po mistrzowsku interpre­
towane, tak że słuchając tego recitalu do­
znawano uczucia kojącej rozkoszy. Wzięcie
na program koncertu ,,Trzech szkiców wo­
kalnych44 Baumanna a oddanych przez kon-
certantkę z należytem pogłębieniem ich

myśli przewodniej, z subtelnem wniknięciem
w ducha tych drobnych rozmiarami kompo­
zycji i z dużą dozą szlachetnego smaku

artystycznego, było bardzo wdzięcznym
i udatnym reweransem w stronę autora

z uznaniem dla jego talentu i towarzyskich
zalet.

Dru_gą solistką tego koncertu, to p. Mira
Pohlheim, chlubnie znana u nas i szeroko
w świecie, ze swojej pianistycznej sztuki,
w której jest prawdziwą mistrzynią. Pro­
gram jej obejmował czołowe arcydzieła
literatury fortepianowej przeróżne w treści
i w stylu, począwszy od romantyków (Cho­
pin, Liszt), skończywszy na ultra moderni­
stach ostatniej doby. Wszystko to zagrane
było z należnym pietyzmem i z mistrzow-
skiem niemal ujęciem stylowoŚGi każdej z

danych kompozycji poszczególnych twórców.
Jednem słowem pozwolę sobie zauważyć
i to bez żadnej przesady, że koncert ten,
tych naszych obu tutejszych gwiazd estra­
dowych, należy zaliczyć do najbardziej
wartościowych z całego obecnego sezonu

koncertowego. Z. UrhanyL
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Z Koronowa.
espondenc,ja własna Dzień ,Bydgoskiego)
’rży zbiórce w dniu pochodu 3 maja
wnie do zapadłej uchwały, umunduro-

pracownicy w liczbie 16 dozorców pod’
vodnictwem dyrektora Domu karnego
óch inspektorów, wszystkich umundu-i

nych i _uzbrojonych, cheieli zają,c wy-!
zonę miejsce t. j . za pocztowcami i wo­
ni, tymczasem komendant pochodu,!
w ustalonemu porządkowi_, zażądał ka-j
ycznie cofnigcia sig wigzienników na,!
’ koniec.
e wzglgdu na powagę reprezentowa-
urzędu, którzy jako jedyni pracownicy

twowi umundurowani w Koronowie,
;y w braku wojska i policji w pocho-
powinni iść na czele pochodu a nie

amym końcu, nie zgodzili sig na zmianę
u w ostatniej chwili i pomimo wielu
iktownych odezwań sig niektórych uczę-’
:ów pochodu, w szyku ustalonym prze-(
serowali do kościoła.

}o skończonem nabożeństwie w k!a­
rze ustawili sig wszyscy - w porządku
- zednim, tymczasem jak przyszła kolej
wigzienników zastali szeregi ściśnięte
komendant zażądał usunigcia sig ich na

koniec za koło śpiewacze. Wobec sta-

czej postawy p. komendanta, nie chcąc
rszać spokoju w dniu tak uroczystym
ie mogąc zgodzić sig na upośledzenie
gdu państwowego, wycofali sig z pa­
du i odmaszerowali z powrotem do

pienia.
Świadków całego zajścia wielce zdzi-
a stanowczość tonu i podniesiony głos
komendanta oraz wycofanie sig z pa­

)du wigzienników. Zajście całe przy-
uje sig tylko osobistej niechgci p, komen-
ita do wigzienników.

Obserwator.

Śwśecia. (Lepsza komunikacja autobu­
s.)_ Ażeby dać szerszej publiczności miasta

dęcia jak i powiatu dogodną a tanią ko-,
jnikacjg do Terespola, wprowadza p. Zyg.
;czepański z dniem 1. maja b. r. jeden 3h
.obowy autobus. Pobierać sig bgdzie od

?oby do Terespola 50 groszy.

Serock pow. świecki. (Wy oranie no­
worodka). Na pobliskim majątku Szukaj
naleziono podczas orania w ogrodzie,w środę
8 kwietnia po południu zwłoki noworodka
łci męskiej. Dochodzenia celem stwierdzę-
ia dzieciobójczyni prowadzi energicznie
olicja.

CHEŁMŻA. (Napad rabunkowy.) W ce-

i rabunkowym napadnięto dnia 30. IV . br.’
a szosie pomiędzy Chełmżą a Grzywną
ńeczarkg z majętności ks. Olszewskiego,,
ako napastników wykryto przy energicz-
em dochodzeniu policji państwowej Stal-
tierskiego Stanisława, Alfonsa i Walentego
Wilczyńskich z Grzywny. Sprawców zatrzy--
lano w śledztwie.

K rajna Jako zastaw i lenno.
Pokój trzęsacki, przezorne rządy kró­

la 1 Kazimierza i pracowitość o nowy u-

strr’j miejski opartego mieszczaństwa
nasielskiego sprawiły, że gród i miasto
Na’ kło nietylko całkiem się odbudowały,
lec z nabrały poważnego znaczenia i war­
to §ci. Król chłopków, który Polskę za-

st ,ł drewnianą a zostawił murowana, po­
t!. yignął zamek nakielski i z Nakla stwo­
rzył ..bardzo silną murowaną twierdzę.
Budowa zamków, pałaców i miast po­
chłaniała, jednak ogromne sumy, których
skarb królewski nie zawsze mógł dostar­
czyć. W takich razach trzeba było się za­
pożyczyć u majętnych _obywateli.. Około
roku 135) król Kazimierz pożyczył zna­
czną kwrtę od arcybiskupa Jarosława
Bogorji z Skotnik Skotnickiego. Istnie­
je dokumnt, datowany z Brześcia Ku-

jawskieg(dnia 19 lipca 1358, stwierdza­
jący, że ról_ Kazimierz winien arcybi­
skupowi gieźnieńskiemu przeszło tysiąc
marek, tojest przeszło pięć centnarów
srebra, ńy arcybiskupowi zapewnić
zwrot ta! znacznej sumy, król oddał

Skotnicki(m zamek Nakło wraz z ca­
łym powiam w zastaw. Ponieważ arcy-
biskupstwposiadało na Krajnie znacz­
ne majątkktóre niepokoił wojowniczy
biskup Kański, ,przeto Jarosław Skot­
nicki, korz)ając z uprawnień, jakie mu

zastaw da^ częściej zaglądał do Na­
kła. Dowot tego pomiędzy innemi do­
kument_ z rą 1363, wystawiony na zam­
ku nakielsli, w którym, arcybiskup w

charakt_erze _opiekuna i rządcy kasztela

nji nakielskiej zatwierdził sprzedaż po­
łowy majątku Wyskidno pod Korono-
wem położonego. Z przywileju rzeczone­
go wynika, że arcybiskupa w sprawach,
związanych z zarządzaniem ziemia na-

kielską, zastępował burgrabia Jan, rezy­
dujący w Nakle, któremu do pomocy do­
dany był woźny -, Jakób (ministerialis).
Ponieważ od roku 1352 do 1365 zachodzą
wz_mianki o kasztelanie nakielskim Sę­
dziwoju z Czarnkowa, przeto należy przy­
pusz_czać, że Krajna została arcybisku­
’powi w zastaw oddana za wiedzą i przy­
zwoleniem tegoż Sę’dziwoja. Jarosław
Skotnicki przywilejem danym w Brze­
ściu dnia 11 lutego roku 1359 zamienił
wieś Wawrzyszkowo na miasto z ustro­
jem magdeburskim, powierzając prze­
prowadzenie odnośnych czynności Toma­
szowi z Radźmina. Zarządzenie arcybi
skupa potwierdził król Kazimierz doku­
mentem wydanym w Łowiczu dnia 2bgo’
czerwca 1360 roku, przyczem nowopo­
wstałe miasto otrzymało nazwę Kainie1-
Aby na_ przyszłość zapobiec pustoszeniu
majątków kościelnych na Krajnie, ćKht-
nicki wzniósł w Kamieniu zamek ^Fon"

ny. Kasztelan tegoż zamku kami(ńskie§°
występuje obok kasztelana na^ełskleK°-
W roku 1370 arcybiskup spłgńł spadko­
bierców Tomasza z Radźmna a wójto­
stwo kamieńskie sprzeda Hermanowi
zwanemu Templin.

W roku 1343 Elżbiet córka króla Ka­
zimierza, wyszła zapiąż za księcia szcze­
cińskiego Bogusła,wa, V. Dnia 28 lutego
tegoż roku stanął .w Poznaniu układ po­

między królem Ka.zimierzem
wem V o charakterze zac pno °dpor-
nym, skierowany główgz P^zec1^

Krzyżakom. Tamże pom ?cz?no iaKze
osobną umowę odnoszą^. S-ię P°sa§}1i dochodów przyszłeĄięzn/ sz^ecm-

skiej, które do pewm° stopnia zabezpie­
czone być musiab Prawdopodobnie na

posiadłościach pn-ińskich.. _Krajna bo­
wiem zawsze je cze w administracji pol­
skiej osobne /m°wała stanowisko. Acz­
kolwiek wv’jpiona z ri3k arcybiskupa
Jarosława ; własnego posiadająca ka­
sztelana z os°hie Mikołaja, kasztelanja
nakiels’3, nie wchodziła w skład woje-
wćciz-za kaliskiego, lecz pozostawała
pod specjalną opieką starosty general­
na, o Wielkopo.lski, jak tego, dowodzi
r/zywilej datowany z Szubina dnia 11-go
majs roku 1375. Tenże generalny staro­
sta Wielkopolski w roku 1388 pisze się
wojewodą kaliskim, starostą krakow­
skim i ziemi nakielskiej gubernatorem.
Ziemie dobrzyńską i kujawską, łęczycką
i sieradzką a także Krajnę uważał Kazi­
mierz za własność i dziedzictwo gałęzi
Piastów Kujawskich, do której należał.
Te też dzielnice szły najczęściej pod za­
staw i niemi rozporządził król w testa­
mencie swoim. Bydgoszcz, Wielatowo
(Złotów), Wałcz — w’szystko grody poło,­
żone na pograniczu Krajny, dostały się
wraz z innhmi dzielnicami wnukowi Ka­
zimierza a synowi Elżbiety i Bogusława,
noszącemu również imię Kazimierz z

przydomkiem KaśgSfe,. Zanim jednak
woli testatora stało się zadość, upłynęły
lata, w cśągń których Krajna była tere­

nem bratobójczej walki pomiędzy Nałę­
czami i Grzymalitami. Już dawniej —

w roku 1352 — Sędziwój z Czarnkowa

zwany także Nakielski, brał udział wt

konfederacji Macieja Borkowicza, woje­
wody poznańskiego, który w następstwie
swej do króla opozycji skazany został na

śmierć głodową. Sędziwój sam dostał się
w ciężkie opały wskutek skargi wytoczo­
nej mu przed królem w roku 1364 przez
Wincentego ze Słopanowa, który kaszte­
lana nakielskiego oskarżył o zabójstwo i
zdradę stanu. Gdy po śmierci Kazimie­
rza (f 31. XI. 1370) wybuchły nieporozu­
mienia,. spory a wreszcie zbrojne zatargi
pomiędzy zwolennikami Ludwika wę­
gierskiego a poplecznika Ziemowita ma-,

zowieckiego z rodu Piastów, nastały dlą
Krajny ciężkie czasy. Złotowski powiat!
był od roku, 1371—1377 pod zarządem;
księcia Szczecińskiego Kazimierza. Po;
nim objął administrację’zachodniej Kraj-;
ny Władysław Opolczyk (1377—1391).
Wedle Borkowicza, Czamkowscy, Oste-
nowię i inni niepokoili całą okolicę nad1
rzeką Chudą. Po śmierci Ludwika (f1382))
walki przeniosły się do wschodniej Kraj­
ny i całej Wielkopolski, przybierając
charakter krwawego sporu pomiędzy ro­
dami Nałęczów i Grzymalitów. Nałęczo­
wie trzymali z Ziemowitem mazowiec­
kim, Grzymalici zaś oświadczali się za’
córkami Ludwika.

Zamek nakielski znajdował się’ wten­
czas w ręku kasztelana Sędziwoja Świd-
wy z Szamotuł, zwolennika Nałęczów, po
stronie których opowiedział się początko­
wo także arcybiskup Bodzanta, posiada-
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Łobżenica, Tow. Czytelni Ludów
irządziło w Łobżenicy obchód 3 Ma.ja,
jrzededniu, t. j . w sobotę odbył się
itrzyk na mieście, który wypadł ku c

jemu zadowoleniu, podczas którego r

,cowa kapela p. Kałamarskiego na F
i pułku przy gorejących pochodniach_
grała pieśń: ,,Wszystkie nasze d_zi
sprawy”. Miasto było rzęsiście oświel
a tłumy zaległy ulice.

W niedzielę o godz. 10 rano zebrał

yniejscowe towarzystwa, dziatwa szł?
nawet z okolicy pod kierownictwem
uczycielstwa przed gmachem Banku

dowego, skąd ruszono do kościoła na

bożeństwo.
Po nabożeństwie udano się pochc

ulicami miasta. Uwagę zwracały d;
strojne w kokardki i chorągiewki o bart

narodowych oraz kapela, złożona z t

szkoły klasztornej w Górce.
Pochód zatrzymał się na placu 7 pi

gdzie do licznie zebranych przemawiał
;Kowaliński z Bługowa, wskazując w trt

wej swej prz,emowie na ważność kor

tueji majowej. Po udekorowaniu człon

mie.jscowego T° W. Powstańców i Woja
i odśpiewaniu ,,Roty” - pochód rozwiąz

Po południu odbyły się zawody w f

nożną, a ga staraniem tamtejszego nam

cielstwa urządzono w pobliskim Luchc
w godzinach po południowych wieczór;

_

ku czci Konstytucji 3 Maja, na której śpi(
i deklamacje wykonane przez dzieci

pad!y dobrze.
Wieczorem O godz. 8 na przedstawi(

amatorskie, miały się złożyć ,,Pios
ułańskie", lecz sztukę tę nie można b

wystawić. Natomiast dano ,,Zemstę za t

graniczny”. Przedstawienie rozpoczęło
około godziny 10 przy zaledwie do poło
zajętej sali, na której zauważyć się d
brak miejscowej inteligencji, czetnu dzi
się należy, gdyż zysk przeznaczony był
Tow. Czytelni Ludowych.

Krajnial

STRZELNO. Zebranie Chrzęść. 1

snokracji odbędzie się w niedzielę di
10 bm. w lokalu p. Grześkowiaka. W p
gramie przemówienie red. Teski z Bj
goszczy i wybór delegatów na kongi
Ch. D. do Warszawy.

Poznań. (Podejrzani kwestarze.) 5
Polsce zjawili się dwaj osobnicy, pod. -

jący się za Arema Shanosa i Emanuel

Parce, którzy wysłani zostali rzekom
do Polski ze Syrji w celu zbierania i
fiar na katolików syryjskich. W tyc
dniach zgłosili się oni do województw

, poznańskiego i przedstawiwszy odpt
wiednie dokumenty otrzymali zezwól
nie na zbieranie pieniędzy. Aliści i
ich odjeździe w niewiadomym kierui
ku, zaszły pewne wątpliwości co do pra
dziwości posiadanych przez nich dok

mentów, wskutek czego wysyłane z

stały pisma gończe za nimi. Są to w

dług wszelkiego prawdopodobieństw
bardzo sprytni oszuści.

jacy bardzo znaczne dobra na Krajnie.
Grzymała z Oleśnicy (pod Smogulcem),
Andrzej z Szaradowa (Wszeradowa pod
Kcynią), Wierzbięta ze Smogulca i Teo-

derykz Margonina — wszystko Grzyma­
lici - tworzyli jeden obóz, zaś Sędzimir
z Radzicza, Mikołaj z Sę’pólna, Jaśko Czo-
dłiński z Wałdowa, Mikołaj z Sadlna --

drugi. Podczas, gdy właściwy kasztelan
nakielski Sędziwój Świdwa uganiał się
za Grzymałitami w okoliey Wronek i Po­
znania, Nakło przechodziło z rąk do rąk,
przeważnie bez rozlewu krwi. Najpierw
posiadali je wzwyż nazwnai Grzymalici,
którzy z Nakla łupieżcę zapuszczali za­
gony, głównie w kierunku żnińskich
dóbr arcbiskupich. Przy tej sposobności
w marcu 1383 roku złupili majętności
sędyka kaliskiego Mikołaja z Chomąży,
zw-anego przez spółczesnych ,,krwawy
djabeł". W czerwcu tegoż roku wyszła
’z Nakla nowa wyprawa w kierunku Żni­
na, która ukończyła się złupieniem dale]
na południowym wschodzie położonego
miasteczka Gębie, bodącego podówczas
w rękach Ziemowita, Zdobycz z obydwu
wypraw sprow-adzono przeważnie do Na­
kla. Pod koniec czerwca rozeszła się
wieść, że arcyh. Bodzantą opuścił sze­
regi zwolenników księcia mazowieckie­
go. Wnet Sędzimir z Radzicza wraz z to­
warzyszami zapragnął mieć ostoję w

zamku kamieńskim. Wmówiwszy w mie­
szczan i załogą, że arcybiskup został go­
dności pozbawiony i z kraju wypędzony,
opanowali miasto i zamek. W odweci
zato Grzymalici wzwyż nazwani podeszli
zbrojne pod gród Lossow czyli Losburg

alb° ^ jciijorZ; zbudowany niedawno
przez AN jda j Wałdowa, i oblegali go
przez tydz, straciwszy Janka, syna
.?rzecława ^4argOnina i nic nie wskó­
rawszy, wroLt feAndrzejł Grzymała i

Wierzbięta do i kja p0 jjj-o(łze zburzo­
no doszczętnie U ,owno t j_ Więcborg,
losiadłość Markusa pęperzyna. W Na­

kle pochowano zabt Janka. ponie­
waż wyprawę pod M%cibórz popierali
ludzie z pod żnina, AKJd z Wałdowa
wyprawił się na Żnin, zk^ Gołańcz, a

po ustąpieniu Grzymalitow pod Wło-
ściborza krwawy brał odWv na tych
Krajniakach, którzy popierali ^ęclŁów.
Ostatecznie skończyło się _na tem że nie­
którzy Nałęcze pogod_zili_ się z ni_ek^.ymi
Grzymałitami i wspólnie łupili maj,tki
swych osobistych wrogów oraz dobra
ścielne. Jesienią 1383 roku w jednym o

bozie spotykają się i Peregryn, staiista

wielkopolski, i Wincenty, wojewoda po­
znański, i Sędziwój Świdwa, kasztełai
nakielski, i Arnold, z Wałdowa i Pału
czanie. Współnemi siłami grabili mająt
ki arcybiskupie, a najechawszy Gnie_zno
zaję’li kwatery w pałacu arcybiskupim
mieszkaniach księży kanoników. Wresz
cie Sędziwój Świdwa zabrał się do na;

’

pospolitszych rozbojów i rabunk. W czi
Sie tych wichrzeń odbywały się Z3ązĄ
w Starczynowie (8. III . 1383), w Brześcii
w Krakowie, w Radomsku, w Sądczu
innych miejscowościach, _celem zapew

, nienia skołatanej1 Ojczyźnie praworząć
s nej władzy najwyższej, Po nieudałei

poselstwie poważanego ogókiie Sędziwi
ja z Szubina, postanowiono w Radomsk

wysłać do Elżbiety węgierski ej szlachci­
ca^ z Krajńy rodem - Przecława z Wą
wełna Wąwelskiego. Gdy tenże z niczem
nnwrócił i gdy rycerstwo zebrane w Sąd-?ZU uradziło poyraz ostatni zwrócić się
z prośba do Węgierskiego dworu, zapro
testował Przecław z Wąwełna, przypo­
minając, że raz już dano sobie słowo_ nie

posyłał nikogo do Węgier skorofcy- ,ego

legacja skutku nie odn_iosła. ^owcie
mnie i siebie kłamcami - rzeki i tyle
S?awił, że całą uchwałę i poselstwo od­
wołano, a co więcej, zakazano komukol
wiek na dwór Elżbiety się udawać. Wy­
stąpienie Przecława z Wąwełna Wąwel­
skiego jest pierwszym przykładem osła^

wionego ,,liberum veto , ]akie w dzie]acn
polskich się napotyka. . nr7vbvła

Po długiem wyczekiwaniu przybyła
wreszcie do Polski Jadwiga. _ Związek

)małżeński pomiędzy Jadwigą i Jagiełłą
oznacza wojnę na śmierć _i życie z zako­
nem krzyżackim. Geograficzne położenie
Krajny wskazuje na to, że ziemia nakiel-
ka musiała stać się jednym_ z liczny h
P^ców boju. Zrozumiał to widocznie Ja-

gjeł0 8koro nawiązując do _polityki ło
kietk, j Kazimierza Wielkiego, szuka_ł
porozumienia z książętami szczeciński­
mi, któivch dzierżawy odgraniczały _po­
siadłości ’krzyżackie od reszty_ Niemiec.
Celem ząbfeoieczenia przyjaźni i uregu­
lowania scheiy po Kaźmierzach, Włady­
sław Jagiełło nadał Nakło księciu War
cisławowi szczecińskiemu w lenno.
Stosunek prawno-państwowy pomiędzy
królem polskim a hnnikiem tegoż księ­
ciem szczecińskim unormował traktat

zawarty w Pyzdrach dnia 2 listma_da
1390 roku. Warcisław, książę _szczcin
ski pomorski, kaszubski, dziedziczny
paA na Sławji i Rug]i, wyznaje, zr kró­
lowi polskiemu i koronie polskiej złozył
przysięgę hołdowniczą, co także uizynić
mają i powinni bracia jego Bogisław.
i Barmin. Dalej przyrzeka Warcisław,
iż króla polskiego wspierać będzie wszel­
kiego rodzaju środkami i z pomoc- po­
spieszy na wypadek WOJ?^zal^ ,jem
krzyżackim. Przez posiadłości twoje
książę szczeciński nie przepuści sądnych
posiłków do Prus ani też zezyoh podda­
nym swoim na wspieranie Krzyżaków
pod jakimbądź pozorem. W łońeu War­
cisław zobowiązuje się ??’DC1C
stwu polskiemu twierdzę Nacło z całym
powiatem pod warunkiem, ze otrzyma
Bydgoszcz z miastem i powiatem, jako-
darowiznę zapisaną k.siyżętni,^.Zj1z^n^
skim przez króla Kazimiera Wielkiego.
Ponieważ Bydgoszcz był(. v p.0S1?f7a^
Władysława Opolczyka, pzeto Warci
sław zarządzał Krajną, zatiowując lud
ność przy dawniejszych prwach a urzęd
ników dobierając z pośrod obywateli pol­
skich. Dokument spisan w Krakowie
dnia 3 marca 1393 stwiedza, ze Nakło

było jeszcze na tych samęh warunkach
w posiadaniu Warcisława, który tam

swego burgrabię trzymł- Warcisław
umarł w roku 1394. Zdae się,_ iz z jego
śmiercią Nakło i Krajna wróciły do ko

rony polskiej, aby przyklej pozostać az

do pierwszego rozbiory-,
3 Ks, Geppert,



4 Nr. 106. DZIENNIK BYDGOSKI, piątek, 8 maja 1925 r. 5fr. 7. 1

Zebranie Chrzęść. Dem., Kolo Wil-
czak-Okole, odbędzie się w piątek, dnia

8-go b. m. wiecz., o godz. 7,30 w Domu

Katolickim, ul. Miedza 2.
Na porządku obrad: referat p. prof.

3. Kaźmierczaka i wybór delegata na

Kongres Cbrześc. Demokracji w War­
szawie.

O liczny udział prosi Zarząd.

Zebranie Ch. Dam. na Bielawkach
odbędzie się w piątek, wieczorem o 8-ej
w sali p. Ferenca. Referat red. Nowa­
kowskiego i wybór delegatów na kon­
gres w Warszawie.

Sympatycy mile widziani!

iłiPO Dz,s 12 aWÓW
BMS§Sff e§SJ a Cztery gwiazdy filmowe

E.LEEN SSOOWICK

brat (11343
5 8 BACHOM,

KRONIKA

Bydgoszcz, czwartek dnia 7. maja 1925 r.

KALENDARZYK.
DziS w czwartek M, B. Kr. Kor. Polskiej.
Jutro w piątek Stanisława.

Zachód słońca o godzinie 7. 34.

Wschód słońca o godzinie 4.20.

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 4. do poniedziałku 11. bm.

mają dyżur nocny:

l) Apteka Centralna, Gdańska.
Z) Apteka pod Lwem, Okolę.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś: występ gościnny Ireny Solskiej i Ju-
stjana. Jutro uroczyste przedstawienie ku czci

Prezydenta Wojciechowskiego — na rzecz Har­
cerzy. W sobotę: operetka.

Bib!Śetełsa Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9--14 i od 17-20. Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od
j?—20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30.

popołudniu tylko tv poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co-

dizennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu,
Bibljoieka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9).

Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12--13 nadto we wtór
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17-19.

— Odczyt Adama Grzymaly-Siedlec-
kiego p. t. ,,Wielkie lekarstwo świata",
omawiający pisarza bolszewickiego Eren­
burga i jego dzieło ,,Julio Jurenito" odbę­
dzie się dziś o godz. 8-mej wieczorem
w auli gimnazjum im. Kopernika. Bilety
nabyć można w księgarni Gieryn i Po­
słuszny i przy wejściu na salę w cenie

od50grdo2zł.
— Wiec Związku Obrony Kresów Za­

chodnich odbędzie się w poniedziałek dn.
11 b. m. o godz. 7-mej wieczorem na sali

,,Ogniska".
— Św’ięta Szkoły Ofissrskiej. Dnia 8

b. m,, jako w dniu patrona Szkoły, odbę’­
dzie się w Oficerskiej Szkole uroczysta
Msza św, połowa na dziedzińcu Szkoły,
a po południu o godz. 4-tej na boisku

Szkoły odbywać się będą popisy podcho­
rążych i aspirantów. Wieczorem o godz.
9- tej rozpocznie się zebranie towarzyskie,
połączone z tańcami. Czysty dochód z

wieczoru tanecznego przeznaczono na

sieroty po poległych wojskowych. Wstę­
py za zaproszeniami.

— Uroczyste przedstawienie w dniu
imienin Prezydenta Rzeczypospolitej od­
będzie się jak już zapowiadaliśmy dnia 8.

maja b. r . w Teatrze Miejskim z inicjatywy
kola przyjaciół IV. bydgoskiej drużyny har­
cerskiej. Opróez wymienionych już w po­
przednim komunikacie, przy rzek!i łaskawy
współudział pp. dyr. Winterfeld, drowa Bau-

Owa sensacyjne procesy.
Żona, kochanek i rewolwer... - Bomby i granaty studentów-ukraificów.

Czyż w życiu i stosunkach życiowych
jest coś niemożliwego? Owszem, w ży­
ciu wszystko jest możliwe. To też czło­
wiek, który wiele przeżył, wiele widział
i doświadczył — ten łatwo się nie dziwi.

Wczoraj w Sądzie Okręg, rozpatry­
wano sprawę niejakiej Swędrak i jej ko­
chanka, Kazanka. Na ławie oskarżo­
nych siedzi prosta sobie kobiecina, która,
zdawałoby się, nie potrafi do dziewię"ciu
zliczyć, obok niej młody człowiek, ułom­
ny z garbem o twarzy raczej spokojnej:
niewiele od życia wymagającej. Swędrak
już jest letnia kobieta, dochowała się już
dzieci, z mężem w zgodzie żyła lat 21. On
zaś, choć garbaty, ale młody człowiek,
zdawałoby się daleki od miłostek z tą
mocno podstarzałą kobietą.

Jednak, co djabeł nie może... podpalił
huci kobiety, przybrała go sobie za ko­
chanka, owładnęła nim całkowicie tak,
że jak sam oświadcza, nie był zdolny z

pod wpływów jej się wyzwolić.
Ale co zrobić z mę’żem, który wszak

zawsze będzie stał im na przeszkodzie.
A zakochanym chce się żyć i używać
swobodnie, z rozwiązanemu rękami.

Jeden podszept szatana, jedna rada

zbrodniczej niewiasty i młody Kazanek
przyczajony z rewolwerem w ręku czekał
na męża swej kochanki, aby go zabić.

Padły strzały, ale na szczęście chy­
biły. Nienawistny człowiek, tylko trochę
zraniony, dziś zdrów, spokojnie opowia­
da przed sądem — o zamachu, czynio­
nym na jego życie.

Świetnie broni oskarżonych dr. Mu­
rach w swej półtoragodzinnej mowie. Za

chwilę’ dowiedzą się wszyscy o dalszym
swoim losie, po rocznem siedzeniu w wię­
zieniu.

Sąd wychodzi z wyrokiem. Wszyscy
wstają, jedna oskarżona dziś tak przeję­
ta, że wstać nie może. Strach 10 może
lat więzienia zmroził ją. Przewodniczący,
dr. Celewicz czyta wyrok. Zbrodniczy
garbus skurczył się jeszcze bardziej,
twarz mu drży nerwowo, trzęsie się, ona

z wzrokiem zamglonym, przez łzy ska­
mieniałą. Zasądza się obwinionych za

usiłowanie morderstwa na łat 3 cię’żkie­
go więzienia z pozbawieniem praw oby­
watelskich przez lat 5 z zaliczeniem are­
sztu prewencyjnego i na poniesienie ko­
sztów sądowych.

Tak to sprawiedliwości stało się za­
dość.

o)t kz
Ciężki dzień miał mec. Murach. Pro­

wadził jednocześnie dwie duże sprawy.

Jako obrońca stanął również przed Izbą
Karną — w sprawie bombiarzy ukraiń­
skich, studentów z politechniki w Gdań­
sku.

Przypominają sobie zapewne Czytel­
nicy fakt, gdy w r. 1924 w marcu przy­
trzymano na dworcu w Bydgoszczy
dwóch młodych ludzi, studentów z Gdań­
ska wraz z podejrzanym bagażem. Oka­
zało się, iż są to teroryści ukraińscy, któ­
rzy w 3 dużych walizkach usiłowali prze­
wieźć do Galicji Wschodniej materjały
wybuchowe, jak: bomby i materj. wybu
chowe. Cel oczywisty... przygotowywa­
nie zamachów i terom na granicach
wschodnich Pastwa i działanie wrogie,
antypaństwowe.

Wczoraj właśnie stanęli przed tutej­
szą Izbą Karną. Rozprawie przewodni­
czył sędzia Kleineder, jako votant zasia­
da sędzia. Dzierżyński, oskarża prokura­
tor Metelski.

Na liście świadków widnieją nazwi­
ska: Siekierkowski, Szukałski, Przecheb,
Karczmarek, Skałecki, A. Nowakowski,
Kucharkowski, mb.jor dr. Gartner —rze

czoznawca, Sikorski - inż. chemiczny,
Rosiński — porucznik, A. Skałecka, M.

Mroziński, N. Drozdowski, S. Kossakow­
ski, E. Daszkiewicz, N, Lissowski.

Przy stole obrońców zasiedli wspom­
niany dr. Murach, mec. Nikolay i mec.

Szuchewicz.
Na wstępie prok. Metelski podnosi

fakt, iż ze względu na materj ał rozprawy
należałoby wykluczyć jawność obrad.
Sąd udaje się na naradę, po której ogła­
sza wykluczenie jawności obrad.

Nasz sprawozdawca stawia wniosek
o pozostawienie go na sali, jako męża
zaufania. Kategorycznie sprzeciwia sję
temu prze w. Kleineder.

Mec. Murach, podtrzymując wniosek
naszego współpracownika, powołuje się
na stosowne paragrafy i prosi sąd o od­
powiednią uchwałę w tym względzie.

Sąd udaje się powtórnie na naradę,
po której ogłasza, iż współpracownika
,,Dziennika Bydg." pozostawia się na sali

rozpraw w charakterze mę’ża zaufa,nia.
Oczywiście o przebiegu samej rozpra­

wy nic pisać nie możemy. Rozprawa,
która wczoraj przeciągnęła się do godz.
10 wieczór, z krótką przerwą, będzie się
ciągła cały dzień dzisiejszy. Jutro, praw­
dopodobnie nastąpią mowy: prokuratora
i trzech obrońców oskarżonych: Borysie
wieża i Grońskiego, jak również zostanie

ogłoszony wyrok.

mannowa, kapitanowa Drobniakowa, p. Dzie-
dzicka, gen. Karnicka, inż. Finger, Morozo-
wicz, Skoczyński, Swierczyński, Wilkoszew-
ska i Zacharski.

Dr. Król, leli. spec, chorób wewn. 1 nerwo­
wych powrócił z medycznego kongresu francus­
ko-polskiego w Paryżu i przyjmuje w swej kli­
nice Płac Wolności 5, codziennie od 9—11.

— Komisariat Krajowej Ubezpieczała! O-
gniowej (dawn. Provinz. Feuersocietął) na okręg
bydgoski mieści się teraz przy ul. Grodzkiej 16.
na pierwszem piętrze.

— Nabożeństwo dla głuchoniemych. W nie­
dzielę, dnia 10 bm. o godzinie 10-tej przed po­
łudniem odprawi się osobne nabożeństwo z ka­
zaniem dla głuchoniemych w kaplicy Sióstr
Zakładu św. Florjana. Wieczorem zebranie To­
warzystwa Głuchoniemych.

— Kolo kulturalno-oświatowe pracowników
Kolejowych okręgu bydgoskiego podaje do wia­
domości, iż od czwartku do niedzieli wł.ącznie
odbywają się radjc-koncerty w gmachu Dy­
rekcji kolejowej ul. Dworcowa. Początek punk
tualnie o godzinie 8.30 wieczorem. Członkowie
Koła Kulturalno-oświatowego mają wstęp wol­
ny. Czysty dochód na cele kułturłno oświato­
weiczęśćnaL.O.P.P.

— Dzieci dla dzieci. Pod tem hasłem urzą­
dzają dziewczęta szkoły Wydziałowej w sobo­
tę dnia 9 maja o godzinie 8 wieczorem na sali

Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej
przedstawienie, przenaczając czysty dochód na

trzymanie Kolonji Feryjnej dla biednych dzieci
w Jastrzębiu. Pomyślny wynik przedstawie­
nia urządzanego zimową porą przez szkołę Wy.
działową, które spotkała się z uznaniem ptiblicz
ności, jak i cel filantropijny zachęcą niewąt­

pli-wie całe obywatelstwo naszego miasta do
wzięcia udziału w tem zbożnem przedsięwzię­
ciu. Bilety w cenie 2, 1. i 050 zł. do nabycia w

kancelarji parafjalnej przy Placu Piastowskim
nr. 8, również przy kasie w dniu przedstawie­
nia.

— Zabawę jak się patrzy będą mieli w nad­
chodzącą sobotę członkowie i zaproszeni spnpa
tycy Klubu Sportowego Polonia. Że zabawy
Polonji należą do pierwszorzędnych i cieszą
się specjalnem powodzeniem o tem już chyba
wszyscy wiedzą. Szczęśliwy, kto zaproszenie
otrzymał. Przygrywać będzie pierwszorzędna
orkiestra p. Kłobuckiego.

Biała Siostra z genja.lną Liljaną Gish dziś
i jutro w piątek, wyświetlaną jest w kinie Li­
berty po raz ostatni. Dyrekcja kina na tych dwa
dni arcydzieło to zatrzymała, na życzenie pu­
bliczności.

- Bydgoskie Stowarzyszenie Restauratorów
miało swe ostatnie miesięczne zebranie we w:,’i­
rek, u Patzera. Zjawili się niemal wszyscy

członkowie, należący do organizacji, w liczbie
około 160. pozatem kilkunastu kandydatów
zgłosiło się w poczet członków, chodziło bowiem
o bardzo ważną sprawę. Z dniem 1. lipca tracą
wszystkie dotychczasowe koncesje, udzielone

przez władze administracyjne, swą ważność i
muszą najpóźniej do 31. maja podane być wnio­
ski, do Urzędów Akcyzowych, o nadanie no­
wych koncesji na wyszynk alkoholu. Do wnio­
sków trzeba dołączyć policyjne świadectwo mo­
ralności i stwierdzenie obywatelstwa polskiego,
prócz ew. dowodów, iż petent jest inwalidą, za­
służonym wo.!skowym, wdową lub t. p. Zarząd
Stowarzyszenia wypełni blankiety wniosków,

jeśli, mu zostaną przedłożone wszystkie dowody
j stary konsens, i wyda przytem swoją opinję.
Opłata stęp!owa do wniosku o koncesję kosztuje

35 zł. Każdy załącznik ostęplowany być musi
znaczkiem 40-groszowym. Zgłaszać się należy w

tej sprawie po informacje do prezesa p. Kocer-

ki, w przyszły wiórek, środę i czwartek od godz,
10. rano .

Ożywiona była ,,piwna debata". Zakomuni­
kowano zebranym, że od 20. kwietnia wszy­
stkie browary należące do związku właścicieli
browarów Zachodniej Polski, podwyższyły ce­
ny piwa o 18 procent, ponieważ cena jęczmienia
i chmielu od dłuższego czasu poszła niepomier­
nie w górę. Browary tutejsze, które winy za tę
podwyżkę nie ponoszą, zobowiązały się nato­
miast dostarczać lód pp. restauratorom bezpła­
tnie. Z łona Stowarzyszenia apelowano gorąco
do popierania browarów bydgoskich, słynących
z dobrego piwa, a nie zamiejscowych, które

starają się zdobyć rynek tutejszy.
Omawiano na zebraniu także sprawę kelne­

rów, w związku z notatką, która pojawiła się
w ,,Dzienniku" i jeszcze raz kategorycznie o-

świadczono, że kelnerom w obrębie miasta Byd-;
goszczy (Brdyujście i inne letniska na przedmie­
ściach zalicza się także do miasta) nie wolno da­
wać więcej jak 10 procent! Z pomocnikami, któ­
rzy się do tego nie zastosują, postąpi się ra­
dykalnie... ,

Zebranie zakończono zachętą do składania

dobrowolnych datków na Czytelnie Ludowe.
Przy tej sposobności zakomunikował p. Fiołka

zebranym, że w mieście rozsprzedano na 3. ma­
ja z górą 19 tysięcy nalepek, a jeszcze można

było dalsze 10 tysięcy sprzedać. Świadczy to

bardzo pięknie o poczuciu obywatelskiem Byd­
goszczan.

— Otwarcie rosyjsko-ukraióskiej jadłodajni.
Miasto Bydgoszcz, posiadające dość liczną ko.

lonję uchodźców z Bolszewji, którzy prowadzą
się tutaj na ogół wzorowo i prawomyśinie,
wzbogacone zostało o nową, oryginalną jadło­
dajnię. Mieści się ona w domu narożnym przy
ul. Kościelnej 5, tuż blisko Miejskiej Hali Tar­
gowej, i nosi skromną nazwę ,,Folwareczek’.
— Kuchnia domowa. Wydają tam ta,nie obiady
potrawy narodowe, za któremi niektórzy sma­
kosze wprost przepadają, jak prawdziwy ukra­
iński barszcz, zupa ,,szczi", bliny, pierogi, koł­
duny litewskie, flaki po warszawsku itp. Ku­
chnia jest przystępna dla każdego. Prowadzi ją
z doświadczonym personelem b. pułkownik Ni-

kogda, szczerze zasługujący na poparcie. Przed­
siębiorstwo nowe polecamy życzliwej uwadze
Czytelników.

i
— Z Tow. Krajoznawczego. W przyszłą nie-

diełę, dnia 10. maja odbędzie się wycieczka Tow,
Krajoznawczego do Brodnicy. Będzie to wspól­
na wycieczka oddziału bydgoskiego i toruńskie­
go. Punkt zborny na dworcu o godz. 6 .15. odjazd
o godz. 6 .30. Powrót o godz. 19. przez Kowalewo!
lub o godz. 1.3 w nocy przez ł,ask owi ce. W po­
niedziałek o godz. 8 wiecz. odbędzie się w gimn.
im. Kopernika zebranie plenarne z referatem o

Tatrach, ilustrowanym kilkudziesięcioma prze,
źroezami.

Kronika policyjna.
— Skonfiskowano na tutejszym dworcu

kolejowym 1900 papierosów przemyconych
z Gdańska.

— Ujęto w dniu wczorajszym t. j. 6. i 6. bm.
do godz. 8 rano: 2 złodziejaszków, przyłapanych
na gorącym uczynku, 3 którzy zbyt głęboko zaj­
rzeli do kieliszka, 1 prostytutkę, 1 bezdomnego,
1 osobę za dzieciobójstwo, 1 osobnika, któremu

sprzykrzyły się cztery ściany celi więziennej
i dlatego zbiegł, i wresz.cie 1 donżuana, któremu
zachciało się lecieć w szeroki świat ,,na gapę",
bez wiedzy rodzicieli. Tyle zdołaliśmy się do­
wiedzieć od kier, ekspozytury śledczej kom. Pi-

sarzewskiego. Na, tym tle możnaby tomy całe

spisać, dawać wskazówki, morały, lecz byłoby
to rzucaniem grochu o ścianę.

— Znalezienia noworodka. Przy ul. Toruń­
skiej, na bocznej jej arterji zwanej Żupy, zna­
leziono dziecko, codopiero przyszłe na świat.

Niestety nieludzkiej i zwy,rodniałej’ matki ni?

pochwycono jeszcze.
— W Rosji, w miejscowości Bolszaja-Ura.

gub. urańska przebywa od roku 1920 pilot pol­
ski, jeniec Piotr Patyn, który na skutek kontu­
zji stracił wzrok, mowę i pamięć. Prosimy kre­
wnych, znajomych lub rodzinę, o doniesienie

nam, że powyższy jest członkiem rodziny i na­
desłanie nam adresu zamieszkania’.

— Ostrzeżenie przed nieuczciwymi domokrąż­
nymi. Nieraz zwracaliśmy już uwagę, na fakt,
że między tzw. ,,domokrążnymi" znajdują się
złodzieje. Oto przykład: U p. St. Kamińskiego.
(Nakie!ska 79) skradziono dwie ślubne obrącz­
ki, z monogramem S. K. 24 . grudnia 21 r. Oka­
zało się, że złodziejem jest blacharz, chodzący
po domach i przyjmujący rzekomo reperacja
A więc baczność!

— Sprostowanie. Odnośnie do naszej notatki
o kradziey firma Albert Behring, T. z o . o. fa­
bryka obuwia św. Trójcy 22 wyjaśnia, iż nie roa

chodz; się o kradzież gotowego obuwia ze skład

nicy, lecz tylko o kradzież mniejszej ilości skó­
ry, odpadków oraz dodatków do fabrykacji
za co wydalono trzech robotników.

tfe-
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Przegląd Targu Poznańskiego.
(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Ogólne rozmieszczenie eksponatów.
Gdy przed pięciu laty zasłużony prę­

ż;y ;lent m, Poznania śp. Drwęski rzucił

myśl urządzenia Targów Poznańskich
dla produkcji krajowej, do dyspozy,cji
urzędu targowego dla umieszczenia

eksponatów pod dachem stała tylko ol­
brzymia, betonowa wieża górnośląską,
zabytek po odbytej w r. 1910 ,,Ostdeut-
sche Ausstełlung". Do gmachu tego
przybyły na placu górnośląskim w cią­
gu lat pięciu 4 nowe hale wystawowe,
specjalnie na ten cel urządzone, a roz­
legł;y plac wolny przeznaczony był na

rozlokowanie eksponatów mniej wra­
żliwych na wpływ powietrza. Drugiem

miejscem wystawowem są miejskie ha­
le targowe przy plaeu Drwęskiego, nie­
daleko położone od głównego placu wy­
stawowego, placu górnośląskiego prze­
znaczonego na umieszczenie ekspona­
tów przemysłów przetwórczych. Pier­
wotny rozkład eksponatów uległ tylko
nieznacznym zmianom. Widzimy więc
na V Targu Poznańskim na placu górno
Śląskim głównie przemysł metalurgicz­
ny pozatem ceramikę, a w nowowybu-
dowanej nawoczesnej hali galanterię,
dywany tureckie, kilimy, konfekcję, wy
roby przemysłu papierniczego, wyroby
przemysłu złotniczego, szkła i fajanse,
wyroby optyczne i t ,d., a w halach tar­
gowych na pla,cu Drwęskiego przemysł
chemiczny, spożywczy, drzewny, galan­
teryjny i t. d . Wystawa miast polskich
mieści się w pawilonie Polskiego Ban­
ku Handlowego na placu górnośląskim.
!Uderzająca była prawie zupełna absty­
nencja przemysłu włókienniczego, któ-

iry reprezentowany był jedynie przez
^Widzewską Manufakturę.

Przemysł metalurgiczny.
’Eksponaty przemysłu metalurgiczne

(feo rozmieszczono w trzech miejscach,
W wieży górnośląskiej, w hali maszyn,
oraz na wolnym placu przy obu halach.
!iW wieży górnośląskiej widzimy na par­
terze przedewszystkiem samochody i

(Powózki. Jeżeli chodzi o samochody, to

isą to wszystko fabrykaty zagraniczn., od

naj wykwintniej szych angielskich po­
;przez średniej jakości francuskie i wło­
skie aż do popularnych Fordów amery­
kańskich. Należ_y podkreślić, że nie­
mieckie firmy automobilowe nie były
zastąpione a nawet w Polsce dobrze za­
prowadzona czeska ,,Praga"- świeciła
nieobecnością.

Przed wojną Polska przemysłu auto­
mobilowego nie posiadała, a i teraz tkwi
on dopiero w powijakach i wyrabia tyl­
ko akcesorja automobilowe. Są więc
doskonałe gumy polskie, gustowne ka­
roserie firmy ,,Brzeskiauto" w Poznaniu
oraz inne przybory automobilowe.

Na pierwszym piętrze wieży górno­
śląskiej widzimy w pierwszym rzędzie
przemysł techniczny, dalej elektrotech­
niczny, przyborów kuchennych i t. d.

wogóle przemysł metalurgiczny specjal­
ny o małych rozmiarach. Udział zagra­
nicy w tym dziale jest bardzo znacmy.
Wystawia więc Gdańsk artykuły elek­
tryczne i przybory kuchenne, Niemcy
artykuły różnego rodzaju i Czechy tele­
fony. Polska produkcja pod tym wzglę­
dem zawsze jeszcze się rozrasta i obej­
muje coraz to nowe działy. Widzimy
y/ięc polskie żarówki m. in. i firmy byd­
goskiej ,,Polon", która, choć dopiero w

zawiązkach, jednak stoi na wysokości
zadania, polskie kable, reprezentowane
znów przez firmę bydgoską tejże nazwy,
polskie przybory kuchenne, i gospodar-
f?twa domowego (bydgoska firma ,,Har-
,wożą")’, przybory elektrotechniczne, te­
!lefoniczne oraz najróżnolitsze inne wy­
roby, które trudno wymienić w krót­
kim artykule gazetowym. Wszystkie
tu wystawiające firmy to zakłady po­
wstałe w Polsce w czasach powojen­
nych, a rozrastają_ce się z szybkością
właściwą tylko młodemu organizmowi
gospodarczemu. Mimo kryzysu, jaki
nastąpił w niektórych działach polskiej
produkcji przemysłowej, zakłady te są
dobrze zatrudnione, a niektóre z nich

pracują po 3 zmiany na dzień.

Najokazalej przedstawia się prze­
mysł maszyn rolniczych, umięszcz_o -

ny na placu wolnym, a wystawio­
nych przez w’szystkie przodujące firmy
tego przemysłu. Najsilniej reprezento­
wany jest Poznań, wystawiają bowiem
H. Cegielski i Nitsche i Sp., ostatnia

bądź to wyroby własne, bądź to lokomo-
bile znanej firmy Lanza w Mannheim.

Cegielski wystawia tylko wyroby wła­
sne, jak garnitury do młócenia, hukow-
niki do koniczyn, siewniki, pługi, brony
i wszystkie inne maszyny rolnicze. Po­
zatem w’ystawiony został przez tę firmę
własnej konstrukcji parowy wał do u-

bijania dróg. ,,Unję" grudziądzką re­
prezentuje przedstawicielstwo poznań­
skie. Wystawione są przedewszystkiem
światowej sławy pługi. Z krajowych
fabryk maszyn rolniczych wspomnąć
jeszcze należy o Głogowskim z Inowro­
cławia i Czarłińskim z Ostrowa, które

rozpoczęły produkcję na wielką skalę
tak, że import maszyn rolniczych staje
się absolutnie niepotrzebny. Mimo to

firmy zagraniczne wystąpiły z całą o.ka­
załością ich światowych marek. Wspo­
mnieliśmy już o Lanzlie w Mannheim,
dalej kroczy znana firma Wolf (Buckau
pod Berlinem) z jej garniturami młocar
nianemi i reprezentowana przez ,,Koop-
rolną", fabryka angielska ,,Marshalfa",
której młocamie cieszą się mimo dro­
żyzny niesłabnącem powodzeniem u roi
ników, pozatem jeszcze Rouston Proctor

Cassel, Deutz i Stocznia Gdańska. Nie­
które z tych firm urządziły się b. spryt­
nie. umieściły bowiem na swych ekspo­
natach wielkie plakaty: Kredyt do 2-ch
lat. Prócz tego obesłały targ poznański
mniejsze zakłady maszyn rolniczych,
rozsiane po całej Polsce.

Najróżnorodniej pod względem przy
należności do poszczególnych działów

produkcji metalurgicznej przedstawia
się hala maszyn.

Dział tak zw’anego ciężkiego przemy
słu żelaznego reprezentowany jest przez
Zakłady Ostrowieckie i Modrzejewskie
Zakłady Hutnicze. Pierwsze wystawiły
części do budowy wagonów i lokomo­
tyw, a drugie drobne artykuły żelazne.
Przemysł ciężki żelazny z Górnego Ślą­
ska nie jest reprezentowany na Tar­
gach. Okazale wystąpiły z wielkich za­
kładów: Fitzner i Gamper z Sosnowca

(maszyny różnego rodzaju), Unja z Byd­
goszczy, (obrabiarki drzewa), Samulski
z Pleszewa, Herkules z Gniezna (pale­
niska), Borman i Szwede z Warszawy
(urządzenia dla cukrowni i gorzelni), o-

raz wszelkiego rodzaju kotły paro.we,
Siemens z Gdańska z jego najróżniejszą
produkcją, od urządzeń kuchennych aż
do traktorów rolniczych, Młynotwórnia
(wspaniałe urządzenia młyna) oraz wie­
le innych.

Tegoroczne targi wykazują, że zaczy
na się u nas myśleć poważnie o stwo­
rzeniu przemysłu metalowego drobne­
go, którego wyroby sprowadzaliśmy do­
tąd z zagranicy. Widzimy więc na tar­
gu wagi, siatki, liny metalowe, matera­
ce, siatki żelazne, gaśnice, narzędzia sto

larskie, armatury i galanterię żelazną.
Warto jeszcze wspomnieć o urządze­

niu kuchennem, wystawianem przez
Junkersla z Karlsruhe i Gazownię miej­
ską v/ Poznaniu.

Do działu maszyn rolniczych należą
bezwą,tpienia i traktory rolnicze, które
na Targu znalazły się w wielkiej ilości.

Wystawiają więc Ford, Lanz z Mann­
heim, Kemna z Wrocławia i Siemens z

Gdańska.
W krótkim sprawozdaniu dzienni­

karskim trudno wymienić wszystkich
wystawców, starałem się jednak wspo­
mnąć o tem, co w tem dziale na Targu
jest najciekawsze.

(Dalsze sprawozdania podamy yy, na­
stępnych numerach).

Drugi wieczór kursu referentów
dla członków Chrzęść. Zjednocz. Zawo­
dowego odbędzie się w czwartek, dnia

7-go b. m,, wiecz. o 8-ej w ,,Ognisku",
ul. Jagiellońska 71. Drugi wieczór o-

bejmować będzie tematy ,,prawodaw­
stwo pracy — prawo koalicji — umowy
pracy - strajk — instytucje rozjemcze
— organa Inspekcji Pracy".

Wzywamy biorących udział o pun­
ktualne przybycie, nowowstępujących
15 minut przed rozpoczęciem.

Zarząd Okręgowy Chrzęść. Z, Z.
K. Kałdowski, prezes A. Gołąbek, sekr.

Wiec Chrzęść, Demokracji
w Inowrocławiu.

W niedzielę, dnia 10 b. m. o godz. l-ej
w południe odbędzie się wiec Chrzęść.
Demokracji. Przemawiać będzie poseł
Marciniak z Poznania.

- Występy Kaź!miery, Ryehterówny.
W a,uli gimnazjum Kopernika odbędzie się
w sobotę, 9 bra. wieczór znakomitej arty-
stk-recytatorki Kazimiery Ryehterówny.
Artystka odbywa obecnie tournee w kraju
po świetnych sukcesach w Paryżu i w Wie­
dniu, gdzie Polonje tamtejsze entuzjasty­
cznie przyjmowały produkcje niezrównanej
mistrzyni żywego słowa polskiego, a prasa
poświęciła jej sztuce obszerne artykuły,
uznające jednogłośnie twórczość Rychte-
równy za fenomen artystyczny na połu
sztuki recytatorskiej. Produkcje Rychte-
równy znamy z występów jej w ubiegłym
roku. Niewątpliwie wieczór 9 bm. stano­
wić będzie wybitną atrakcję tak dla wiel­
bicieli talentu artystki, jak i dla tych, któ­
rzy znają jej sztukę dotychczas tylko z famy
jednogłośnej.

- ,,Wilki Paryża". Nie często spotyka się
obrazy o tak podniosłej treści patriotycznej, ja­
kim jest dramat ,,Wilki Paryża". Wówczas, kie­
dy stolicy Francji podczas wojny światowej za­
grażała armja nieprzyjacielska, zerwali się do

czynu w obronie ukochanego Paryża ludzie, któ­
rzy uważani są w przesadnem pojęciu za stra­
ceńców — apasze, i poszli w bój, przyczyniając
się w większej mierze do zwycięstwa.

Iiino Kristal, wystawiając ten obraz, miało
na celu i tę stronę, która w naszem społeczeń­
stwie powinna być uznaną i zrozumianą, tem

bardziej, kiedy chodzi o podniesienie ducha pa­
triotycznego i postawienia szerszemu ogółowi za

przykład poświęcenie innych narodów dla rato­
wania ojczyzny.

Sceny pełne grozy bitewnej w dramacie o sen­
tymencie gorącego umiłowania sprawy, dosko­
nała, nacechowana prawdą gra artystów z Glo­
rją Swanson w głównej roli, podnosi wartość
sztuki, którą warto zobaczyć, dopóki wyświetla­
na jest na ekranie w Kristalu.

— Umysłowo chora niewiasta. Sołectwo
Białe błota donosi że: pojawiła się tam dnia 6
maja rano chora niewiasta, o włosach długich,
twarzy zwyczajnej, ubrana w stary zielonawy
p!aszcz i czarną spódniczkę, na szyi ma czarną
jedwabną tasiemkę, na nogach długie zimowe
pończochy i pantofle. Dokumentów nie posia­
da, więc niewiadomo skąd pochodzi. Gmina
Białe błota odstawiła chorą do szpitala .

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Stów. Chrzęść. Naród. Nauczycieli Szkół
Powszechnych- Posiedzenie plenarne odbędzie
się w środę, 13 bm. o godzinie 7 wiecz. w szkole

Wydziałowej męskiej, Konarskiego 7. Porządek
obrad: l) Referat metodyczny kol. Kijora. 2)
Sprawozdanie z Zjazdu. 3) Sprawy bieżące.
4. Wolne głosy. Zarząd.

11279a) Zebranie Niższych Urzędników Poczt,
Tclegr. i Telef. koła miejscowego Bydgoszcz od­
będzie się dnia 9. maja br. o godz. 19.30 na sali

p. Mellera Plac Piastowski. Obecność każdego
członka pożądana. Zarząd.

11282a) Klub Sportowy ,J?olonja". Zebranie

informacyjne dla wszystkich członków odbędzie
się w lokalu ,,Harmonji" przy ul. Marcinkow­
skiego w piątek, dnia 8. 5. o godz. 8 wiecz.
Przybycie wszystkich członków konieczne. Tak-
samo zbierze się o godz. 8 . komisja zabawowa.

11342a) Tow. Kupców Detalistów branży spo­
żywczej. Plenarne zebranie odbędzie się dzisiaj
w czwartek 7. 5. o godz. 8. w Resursie Kupiec­
kiej Jagiellońska 25. Z powodu omówienia pro­
gramu z okazji 5-letniej rocznicy komplet po­
żądany. Zarząd.

11348ą) Tow, Śpiewu Św. Wojciecha. Mie­
sięczne zebranie odbędzie się w czwartek, dnia
7. bm. po nabożeństwie majowem na salce przy,
kościele farnym. Zarząd.

11343a) Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz VIII.

(Rupienica) Zebranie miesięczne odbędzie się w

sobotę, dnia 9. maja o godz. 7 wiecz. w lokalu
prezesa drh. Węglarskiego. Z powodu ważnych
spraw komplet pożądany. Zarząd.

Zebranie Chrzęść. Z . Z. filji transportow­
ców odbędzie się w sobotę, dnia 9. bm. wiecz. o

godz. 7 .30 w Ognisku ul. Jagiellońska 61. Spra­
wy bardzo ważne. O liczny udział prosi Zarząd.

Zebranie Chrzęść. Z. Z . filji metalowców od­
będzie się w sobotę, dnia 9 bm. o godz. 8. wiecz,
w Ognisku ul. Jagiellońska 71. O liczny udział;
prosi Zarząd.

Zebranie Chrzęść. Z. Z . filji mydlarzy odbę­
dzie się w sobotę dnia 9 bm. o godz. 6 wiecz,
w Ognisku ul. Jagiellońska 71 .Z powodu wa­
żnych spraw uprasza się o liczny udział. Zarząd,

11332a) Sokół Bydgoszcz I. Zebranie Wydz.
Wych. ciel, odbędzie się dnia 7. bm. o godz. G,’
u p, Baeckera.. Czołem! Zarząd.

Tow Powst. i Wojaków ,,Macierz". W piątek
wieczorem o godz. 6-t .ej odbędzie się zebranie za­
rządu w lokalu p. Backera. W poniedziałek o

godz. 7 -mej plenarne zebranie. Z powodu waż­
nych spraw liczny udział pożądany. — Zarząd.

(11350a) Zebranie Tow. gimnast ,,Sokół" Byd­
goszcz IX, odbędzie się w sobotę dnia 9 maja b. r.

o godz. 7-mej wieczorem w szkole na Czyżkówku.
Sokół IV. Bielawy. Zebranie miesięczne od­

będzie się w czwartek, dnia 7. 5 . bm. o godz. 8 .

wiecz., zarządu o godz. 7.30. w sali p. Ferenca.
Referat wygłosi p. kpt. Mroczkowski. Wszystkich
członków i obywateli Bielaw zarsrasza Zarząd.

Tcw. Hadewli Drabin. Posiedzenie w dniu 8?
5. br. o godz. 8 wiecz. u Wicherta.

11235a) Sokół Bydgoszcz I. Plenarne zebranie
w czwartek 7. maja br. o godz. 8 wiecz w loka­
lu p Baeckera przy ul. Św. Trójcy 8-9 Komplet
pożądany, goście mile widziani Zarząd.

11273a) Tow. Uczniów Handlowych. W piątek
dnia 8. bm. odbędz-ie się plenarne zebranie w

hotelu Lengninga o godz. 8 . wiecz. O liczne i
punktualne przybycie prosi Zarząd.

11260a) Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.
W czwartek, dnia 7. bm. wiecz o godz. 8. w

szałasie posiedzenie komisji zabawowej. Komplet;
konieczny. Przewodniczący.

11271a) Baczność Inwalidzi! Zebranie miesię­
czne tut. Koła związku Inw. Woj. R . P . odbęi
dzie się w czwartek dnia 7. bm. o godz. 6 . popoł,i
W Ognisku. O liczny udział członków prosi

Zarząd.
11246al Tow. pomocników fryzjerskich. Zebra-

nie odbędzie się w czwartek dnia 7. 5. 25 w lo- :

kału 3. Maja Płac Piastowski o godz. 8. wiecz.
O liczne i punktualne przybycia prosi Zarząd.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań dnia 6. 5 .

Cena za 100 kg.
7vto ............... 30,50-31,50
Pszenica ................................. ...

jęczmień browarny ........ 29,50—ól,50

Targ na bitdto.

dotowania Rzeźni Miejskiej w Poznaniu.

Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji No­
towania Cen za 100 kg. żywej wagi z dnia 6. 5 .25
spędzono na targowisko 864 szt. bydła, 24^6 swin
892 cieląt, 462 szt. owiec, wołów - buhaji - krów
- kóz - Razem 4674 zwierząt.

Płacono za ICO kg. żywej wagi:
Bydło:

Woły: pełnomięsiste wytuczone, woły naj­
wyższej wartości rzeźnej niezaprzęgane -

pełnomięsiste wytuczone woły od lat4 do 7 84-8o
młode mięsiste nie wytucz. i st. wyłącz, 70-7?
miernie odżyw, mł dobrze odżyw. -- st 60-

Stadniki:

pełnomięsiste młodsze . 71-’
miernie odżywione młodsze i dobrze
odżywione starsze 64 6tj

Jałówki i krowy:
pełnomięsiste. wytuczone krowy najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7 86—
starsze wytuczone krowy i mniej dobrze
młodsze krowy i jałówki _

72-74
miernie odżywione krowy jałówki 56-66

Cielęta:
najprzedniejsze cielęta tuczne .

-’

średnio tuczone cielęta i najprzedn. ssaki 80-

mniej tuczone cielęta i dobre ssaki °t;
liche ssaki 40-o(?

Świnie:
pełnomięsiste cd 120 do 150 kg żywej wagi 114-
pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi 108-110
pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw. wagi 102-104
mięsiste świnie ponad 80 kg, 96
maciory i późne kastraty 90-104

Przebieg targu spokojny.

ter,Ma soda do prania i Warami-

śa osragdas mjdto i pspszskjwdte;

moaetiia isiefew. . kjusS
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DZIAK GOSPODARCE
Nowe ofejswy

w życiu spółdzielczem.
(Wywiad z ks. Senatorem Adamskim).

IV.
— Czy zechce X. Senator do swoich

obszernych uwag dodać jeszcze kilka

spostrzeżeń o ruchu spółdzielczym z

najnowszej doby?
- Bardzo chętnie, zwłaszcza, że i

mnie zależy na tern, by z Czytelnikami
,,Dziennika Bydgoskiego" podzielić się
spostrzeżeniami, które mogą zapobiec tu

i ówdzie błędnym poczynaniom. Spół­
dzielczości wysuwa się zawsze na pierw
szy plan ta gałę’ź, która w danej chwili
odpowiada najwięcej potrzebom społe­
czeństwa. W czasie powojennym wysu­
nęła się na pierwsze miejsce spółdziel­
czość spożywcza, wywołana zarówno
brakiem artykułów spożywczych, jak i

chęcią przeciwdziałania drożyźnie.
Sytuacja była tak trudna, żs rząd po-

prostu musiał dokarmiać pewne" war­
stwy ludności, rozdzielać towary po do­
godnej t. j, niższej cenie, dawać kredyty,
o których wiedział, że na nich straci z

powodu dewaluacji. Ale uniknąć tej ak­
cji spożywczej i antydrożyźnianej nie by­
ło można.

W tym czasie rozpoczął się niezdrowy
i z zasadami współdziełczemi niebardzo

zgodny ruch rozrastania się spółdzielczo­
ści spożywczej. Spółdzielnie te, zakłada­
ne dla pewnych tylko kategoryj urzędni­
ków czy osób, korzystających w nich z

kredytów i przydziałów państwowych,
były niejako tylko instytucją rozdzielczą,
a same własnych sił nie posiadały wcale.
To też, gdy ustały kredyty państwowe i

przydziały towarów, uległa większa część
tych spółdzielni katastrofie i likwidacji.
Ostanie się z pogromu tylko to, co w prze­
zornej gospodarce własnej zdołało stwo­
rzyć i silne fundamenty swej pracy.

Podobny objaw zaczyna się zaznaczać
obecnie w dziedzinie kredytowej. Wo­
bec braku środków obrotowych rozmaite

grupy i zespoły interesentów poczynają
. się starać o kredyty państwowe, wyjąt­

kowe — i to z rozmaitych źródeł pań­
stwowych. I znowuż pojawia się myśl,
by dla tych grup interesentów twórzyć
osobne spółdzielnie kredytowe, których
głównem zadaniem będzie rozdzielanie

kredytów, przyznanych przez rząd lub

instytucje państwowe. W naszych Ban­
kach ludowych pewna tylko część człon­
ków korzysta z kredytów, inni natomiast

swoją siłą i swoim majątkiem powięk­
szają odpowiedzialność i gwarancję’ spół­
dzielni. W niektórych jednak nowych
spółdzielniach stanowych połączono, sa­
mych tylko pożyczających, dających ma­
łe albo niewielkie gwarancje i nie mogą­
cych płacić ani udziałów ani tworzyć
funduszów rezerwowych. Zadania, z któ-
remi się taka młoda i niedoświadczona
spółdzielnia spotyka, będą zbyt trudne
na jej barki, a gdy przyjdzie chwila — a

ta kiedyś przyjść (musi -- że ustanie do­
pływ z kas państwowych, wtedy łatwo
może spółdzielnie te spotkać los podobny,
jak niektóre spółdzielnie spożywców. Ka­
tastrofa jednak będzie o wiele większa,
1-Iyż upadek spółdzielni kredytowych po­
ciągnąć może za sobą straty i upadek ca­
łego szeregu samodzielnych łudzi.

— X. Senator zatem uważa, że nie
warto tworzyć spółdzielni, przeznaczo­
nych dla pewnego stanu lub pewnego
koła interesentów?

— Tak jest. Przed kilkudziesięciu la­
ty w Związku naszym dyskutowano tę
samą sprawę i rozstrzygnię’to ją na ko­
rzyść spółdzielni, obejmujących wszyst­
kie warstwy społeczne i nie podzielonych
według zawodów Doświadczenie po­
twierdziło słuszność tej zasady. Nie wi­
dzę powodu, żebyśmy ponownie płacić
mieli boleśnie za naukę, skoro we wła­
snej organizacji poczyniliśmy już dosta­
teczne doświadczenia.

— Jaką więc drogę uważa X. Senator
za najsłuszniejszą, gdy chodzi czy to o

rzemieślników, czy osadników, czy też
interesentów innego rodzaju?

— Uważam, za rzecz normalną, aby
,wszyscy, szukający kredytu, wstąpili ja­
ko członkowie do Banków ludowych, po­
zostających pod kierownictwem wypró­
bowanychidoś^adczonychluda, aft ile

uzyskają skądinąd kredyty specjalne,
spółdzielnią kredytowa stać się’ może po­
średnikiem i czuwać nad zdrowiem i

pewnością udzielonych pożyczek. Banki
ludowe nie będą się uchylały przed kon­
trolą tych instancyj, które mają prawo
przekonywania się, czy kredyty wzięto
na to, na co je przeznaczono.

— Jeszcze słówko, X. Senatorze, o

Unji Związków Spółdzielczych, o której
coraz częściej się słyszy. Co było powo­
dem utworzenia Unji, jak ona obecnie
wygląda?

— Już za czasów okupacji odbył się
w r. 1917 zjazd kierowników spółdzielczo­
ści całej Polski. Od tego czasu odbywały
się zjazdy corocznie, ułatwiając pozna­
wanie się’ i zbliżanie poszczególnych osób
i związków. Na zjazdach wyrażano po­
trzebę łączenia się i zbliżenia rozbież­
nych dotąd grup spółdzielczości polskiej.
Wobec tego już przed rokiem na zjeździe
kierowników spółdzielczości polskiej we

Lwowie, trzy Związki, mianowicie Zwią­
zek Rewizyjny Spółdzielni Polskich w

Warszawie, Związek Stowarzyszeń Za­
robkowych i Gospodarczych we Lwowie
i Związek Spółdzielni Zarobkowych i Go­
spodarczych w Poznaniu podały do wia­
domości, że łączą się w Związek Central­
ny. W7 ciągu r. 1924 dołączył się do tej
organizacji Związek Rewizyjny Spół­
dzielni Kółek Rbłniczych w Krakowie,
tak iż z końcem roku ostatecznie zało­
żono Unję Związków Spółdzielczych, któ­
rej mam zaszczyt; być prezesem. Do Spół­
dzielni, wchodzących w zakres Unji, na­
leży około 600.000 członków.

— Jakież przedewszystkiem są zada­
nia Unji Związków Spółdzielczych?

— Cele Unji Związków Spółdziel­
czych na dwóch leżą polach: gospodar-
czem i ideowem. Pod względem ideo­
wym dążą Związki połączone do upro­
szczenia i potanienia swej pracy, zapro­
wadzenia jednolitej prasy fachowej
książkowości jednolitej i jednolitego na

obszarze całej Polski sposobu prowadze­

nia spółdzielni. W tym celu poznański
,,Poradnik Spółdzielni" stał się’ już orga­
nem całej Unji Związków Spółdzielczych.
Tak samo założyła sobie Unja Spółdziel­
nię wydawnictw spółdzielczych. Prócz

tego reprezentuje zarząd Unji wszystkie
Związki wobec władz, banków państwo­
wych i rządu, oraz innych organizacyj
spółdzielczych.

— A jak wygląda gospodarcza dzia­
łalność Unji?

— Tu pojawiły się bodaj najwięcej u-

chwytne skutki zjednoczenia. Związki
bowiem spółdzielcze we Lwowie, Krako­
wie i Warszawie nie posiadały centrali

finansowej. Wobec tego z chwilą połą­
czenia się w Unję Związków Spółdziel­
czych nasz Bank Związku Spółek Zarob­
kowych stał się tem samem centralą fi­
nansową spółdzielni wszystkich czterech
Związków, a posiadając na całym obsza­
rze Polski dostateczną sieć oddziałów,
współdziała nasza centrala . finansowa
bardzo skutecznie i bardzo pożytecznie
z wszystkiemi spółdzielniami całej Unji.
Handlowe zaś hurtownie Związków na­
szych przygotowują bądź to połączenie,
bądź rozszerzenie takie, ażeby mogły tak­
że służyć wszystkim spółdzielniom całej
Unji. Tym sposobem uczyniliśmy olbrzy­
mi krok naprzód w rozwoju spółdzielczo­
ści polskiej i dokonaliśmy dzieła, które
stwarza olbrzymi front ekonomiczny,
czysto-polski na całym obszarze Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Nie potrzebuję tłu­
maczyć, jak wielki tego rodzaju zespole­
nie wywrzeć musi wpływ w przyszłości
na stosunki gospodarcze naszej Polski.

Na tem skończyliśmy d!ugą rozmowę
z X. Senatorem, która niewątpliwie zain­
teresuje wielu Czytelników naszych i no­
we rzuci światła na kwestją dziś dla

wszystkich tak bardzo ważną. Poprosi­
łem X. Senatora o pozw’olenie zasięgania
u niego informacyj, gdyby którykolwiek
z czytelników naszych pragnął uzupeł­
nień. X. Senator chętnie przyrzekł udzie­
lić wszelkich dalszych wyjaśnień.

Zakres działania i organizacja Sądów Rozjemczych
Giełdy Drzewnej w Bydgoszczy.

W świecie gospodarczym znane są
dostatecznie zalety sądownictwa roz­
jemczego, tak że potrzeby tworzenia są­
dów rozjemczych szeroko uzasadniać nie
trzeba. Wystarczy wskazać na szyb­
kość postępowania jak: sposób załat­
wiania spraw spornych, aby podkreślić
cechy dodatnie tej instytucji.

Podstawą prawną działalności sądów
rozjemczych stanowią przepisy § 1025
—1048 procedury cywilnej. W myśl
przepisów tych sąd polubowny jest po­
wołany do rozstrzygania sporów pomię­
dzy stronami, które zawarły umowę tej
treści, że rozstrzygnięcie sporu ma na­
stąpić przez jednego lub przez kilku sę­
dziów polubownych. Widzimy więc, że

sądy polubowne, tworzone na podsta­
wie pizepisów procedury cywilnej roz­
strzygać mogą wszelkie sprawy. Sądy
takie wówczas tworzone są dorywczo w

razie zaistnienia sporu i woli stron za­
łatwienia go na drodze polubownej.

Takie ujęcie organizacji sądownic­
twa rozjemczego wystarcza w zupeł.no­
ści dla rozstrzygania sporów cywilnych
szerokiej publiczności. Życie handlo­
we, w którem bardzo często, mimo naj­
lepszych chęci zachodzą nieporozumie­
nia, takiem postawieniem kwestji za­
dowolić się nie może, z tego powodu
przystąpiły organizacje gospodarcze jak
Izby Przemysłowo-Handlowe, Giełdy i t.

p. do tworzenia stałych sądów rozjem­
czych, którym zainteresowani swe spo­
ry przekazują do rozstrzygnięcia. Oczy­
wistą jest rzeczą, że poszczególne orga­
nizacje tworząc sądy rozjemcze zasad­
niczo dla wygody swych członków, o-

graniczają dostęp do tej instytucji dla

pewnej, ściśle określonej, kategor,ii o-

sób fizycznych i prawnych. I tak po­
stanawiają statuty niektórych Izb Prze­
mysłowo-Handlowych, że stronami w

sądzie rozjemczym mogą być tylko kup­
cy rejestrowani dwu pierwszych kate-

gorji, przyczem, jedna ze strpn musi

mieć siedzibę w okręgu danej Izby Prze­
mysłowo-Handlowej.

Powstała nie tak dawno temu Gieł­
da Drzewna w Bydgoszczy również po­
wołaną jest do zorganizowania sadu

Rozjemczego. W myśl ustaw-y o orga­
nizacji giełd dla rozstrzygnięcia sporów
wynikających z transakcyj giełdowych,
powołany jest, o ile strony nie umówi­
ły się inaczej na piśmie, wyłącznie sąd
rozjemczy, którego członków ustana­
wiają strony z pośród członków Komi­
sji Rozjemczej. Układ pisemny na sąd
rozjemczy nie jest wymagany. Ustawa
określa również, co należy uważać za

transakcje giełdowe i powiada:
,,Za transakcje giełdow’e uważa się

umowy, które zostały zaw’arte w ozna­
czonym przez Radę Giełdową lokalu i w

czasie giełdowym (na zebraniu giełdo-
wem) co do wartości, które są dopusz­
czone na danej giełdzie do obrotów i
notowań i stwierdzone zostały kartą u-

mowy".
Zestawienie powyższych postanowień

pozwala nam stwierdzić, że wszelkie

spory, wynikłe na tle transakcji giełdo­
wych, o ile strony nie umówiły się ina­
czej na piśmie, podlegają rozstrzy.gnię­
ciu przez sąd rozjemczy Giełdy, Prze­
pis ten ma bardzo duże znaczenie, gdyż
przyznaje transakcjom giełdowym pe­
wien przywilej i to przywilej bardzo da­
leko idący, zmuszając członków Giełdy
do bezwzględnej uległości wobec sądu
rozjemczego, gdyż w wypadku odmowy
poddania się rozstrzygnięciu sądu, da­
ny członek zostaje z Giełdy wykluczo­
ny, co ma óla niego fatalne następstw’a
i dyskredytuie go w oczach całego świa
tą kupieckiego. Przepis ten wyróżnia
jednocześnie członków Giełdy jako
przedsiębiorstwa rzetelne, które swoje
spory oddają sądowi rozjemczemu i

wyrokowi tegoż chcą się całkowicie pod
porządkować. Stąd też członkostwo

Ws Iw

rekomendacją. Poza transakcjami gieł-
dowemi, które przymusowo podlegają
orzecznictwu sądu rozjemczego, może
tenże rozstrzygać również inne spory, o,
ile strony zawrą umowę o sąd polubow­
ny, i Rada Giełdowa na ich rozpatry­
wanie zezwoli. O ile można wyczuć ten­
dencję Rady Giełdowej Giełdy Drzew’nej
to zgodzi się ona na to, aby sąd rozjem­
czy Giełdy rozstrzygał spory, w których
eonajmniej jedną stroną jest członek,!
Giełdy.

Organizacja i postępowanie przed,
sądem polubownym Giełdy jest nastę­
pujące:

W myśl statutu i ustawy wybrało
ogólne Zgromadzenie Członków Giełdy
Drzewnej Komisję Rozjemczą, złożoną
z 20 osób.

Członkowie Komisji Rozjemczej wy­
bierają z pośród siebie przewodniczące­
go oraz pierwszego i drugiego zastęp­
ców. Przewodniczący wzgl. jego zastęp­
ca kieruje czynnościami Komisji i spra­
wuje ogólny nadzór nad działalnością
Sądów Rozjemczych.

Sąd Rozjemczy, o ile strony inaczej
się nie umówiły, składa się z 3 człon­
ków. W ciągu 48 godzin po złożeniu

skargi i zawiadomieniu o tem strony,
wezwanej w obranem miejscu zamiesz­
kania strony wybierają równą liczbę sę­
dziów, którzy w’ybierają superarbitra.
Gdyby iedna z stron nie w’ybrała sędzie­
go lub sędziów’ we wskazanym terminie
lub też gdyby sędziowie nie mogli dojść
do porozumienia co do wyboru superar­
bitra w ciągu dalszych 24 godzin, sę­
dziego lub sędziów, wzgl. superarbitra
wyznacza przewodniczący Komisji Roz­
jemczej lub jego zastępca.

Sąd rozjemczy przystępuje do rozpo­
znania sprawy po złożeniu przez strony,
pisemnej skargi i wniesieniu ustano­
wionych przez Radę Giełdową opłat
wstępnych, przyczem wycofanie skargi
nie powoduje zwrotu wniesionych opłat.

Sędzia obowiązany jest usunąć się
sam i może być wyłączony przez strony:

1) jeśli wobec jednej ze stron jest w

stosunku pełnomocnika lub współ
zainteresowanego.

2) w sprawach osób z nim spokrew­
nionych do 4 stopnia lub spowi­
nowaconych do 2 stopnia.

Kiedy zachodzi inny dostateczny po­
wód, uprawniający do przypuszczenia,
stronniczości o wyłączeniu sędziego de­
cyduje prezes Rady. Po rozpoczęciu
sprawy nie można sędziego wyłączyć.

Sędziowie polubowni przed wyda­
niem orzeczenia polubownego winni
wysłuchać strony i zbadać stan sprawy;
mogą oni przesłuchiw’ać świadków i bie

głych, nie ma,ją jednak prawa zoprzy-
sięgać ich ani odbierać przysięgi od

strony. Po dokładnem rozpatrzeniu spo­
ru sąd polubowny wydaj e wyrok, tzw.

orzeczenie polubow’ne, które ma dla
stron skutki praw-omocnego wyroku są­
dowego. Przymusową wykonalność zy­
skuje wyrok sądu rozjemczego, gdy
jej dopuszczalność orzeczono w wyroku
wykonawczym. Zatem winna strona,
będąca w posiadaniu wyroku sądu rsz-

jeraczego, którego strona przeciwna nie
chce w-ykonać, wnieść do właściwego są­
du zwykłego o zawyrokowanie dopusz­
czalność egzekucji z wyroku sądu polu­
bownego i po uzyskaniu tego tytułu
praw-nego może przeprowadzić egzeku­
cję na majątku dłużnika. Niezależnie
od tego istnieje druga sankcja, którą
można stosować wobec członków Giełdy,
— wykluczenie za niepoddanie się wy­
rokowi sądu rozjemczego.

Mieczysław Bocheński.

Zakupy chmielu i przetworów che­
micznych przez Sowdepję w Polsce.

W związku z handlowemi pertraktacjami
misji handlowej sowieckiej w Polsce, dowia­
dujemy się, że . prowadzą się pertraktacjo
o nabycie przez Wniesztorg poważnej ilości
chmielu oraz znacznej ilości przetworów
chemicznych, migdzy innemi farb, różnego
gatunku,

’
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Nowe targi 1 wystawy. ?

Między 29 sierpnia a 8 września rb.
odbędzie się w Lublinie międzynarodo­
.wy targ próbek.

W czasie od 12—20 września r. b. w

,Gnieźnie urządzona będzie wystawa rol-

niczo-przemysłowo-rzemieślnicza.
Obydw’ie te imprezy handlowe, jak

’się dowiadujemy, budzę w kołach han­
dlowych duże zainteresowanie.

Stan wielkiego i średniego przemyśla
przetwórczego.

W lutym r. b . w przemyśle chemicz­
nym czynnych było 132 wielkich i śred­
nich zakładów zatrudniających ogółem
17 000 700 rob. W przemyśle metalowo-

maszynowym pracowało 559 zakładów
wielkich i średnich, w których znajdo­
wało zatrudnienie 85 319 robotników.
ijW przemyśle włókienniczym 632 zakła­
’dy tych samych rozmiarów, w których
;pracowało 127 705 robotników. W prze­
myśle budowlanym zatrudnionych by­
ło tylko 7 280 robotn. w 95 zakładach.

Charakterystyczna jest ostatnia dana,
podkreślająca stosunkowę nikłość pro­
dukcji materjałów budowlanych.

O tranzyt na Bałkany.
Dnia 30 b. m . rozpoczęła się w Biało-

grodzae międzynarodowa konferencja
kolejowa, w której biorę udział zarządy
kolejowe: Jugosławji, Polski, Austrji,
Czechosłowacji, Węgier, Rumunji i Nie­
miec. Konferencja ta zajmie się zorga­
nizowaniem ruchu towarowego między
Jugosławję a Polską tranzytem przez
wyżej wymienione kraje. Dla Polski

konferencja białogrodzka będzie miała
duże znaczenie, gdyż stworzy dla nas

bezpośrednio komunikację towarową z

Bałkanami. Nasze władze kolejowe re­
prezentować będę: pp. Ziemba i E. Pia­
secki.

Woda kolońska artykułem zbytku.
Lwowska Izba Skarbowa nałożyła sze­

regowi kupców dotkliwe kary za nieopłacenie
opłaty stemplowej od wody koloóskiej jako
artykułu luksusowego. Ustawa podcią,ga pod
podatek perfumy, kosmetyki i wody toale­
towe, nie wspominając nigdzie o wodzie ko-

ilońskiej, która oczywiście jako artykuł des-

infekcyjny nie powinna być podciągnięta pod
,przedmioty zbytku. Otóż Izba Lwowska
wychodząc z założenia, że woda kolońska

objęta jest rubryką, ,,wód toaletowych", na­
ł:ożyła kupcom owe kary za rzekome nie­
stosowanie się do przepisów. Podobno ni­
gdzie dotychczas w Polsce ustawa ta w ten

sposób nie była interpretowaną.

Handel z Rosją.
Jedna z większych warszawskich fabryk

wyrobów _ cukierniczych otrzymała znaczne

zamówienia na swe wyroby z Rosji.

2 Głównego Urzędu Statystycznego.
, Ukazał się zeszyt 4 Statystyki Pracy
treści następującej: Stan gospodarczy Polski
Zatrudnienie w przemyśle — obejmujące:
procentowe zmiany w stanie zatrudnienia
i w liczbie przepracowanych robotników go­
dzin. Liczba zakład,ów, zatrudnionych robot­
ników i przepracowanych robotników godzin
w zakładach przemysłowych zatrudniających
20 i wyżej robotników, robotnicy według
przepracowanych dni pracy w tygodniu, za­
trudnienie robotników zmianowych w zakła­
dach czynnych wielkiego przemysłu i liczby
przepracowanych w nich robotników godzin.
Bezrobocie i państwowe pośrednictwo pracy.
Uposażenie funkcjonarjuszy państwowych
i wojska.

— Dyrekcja Oddziału P. K, O. w Po­
znania komunikuje:

Na czas trwania Międzynarodowego
Targu Poznańskiego została uruchomio

ną na terytorium Targu Ekspozytura
Pocztowej Kasy Oszczędności (P. K, O.),

Ekspozytura mieści się w pawilonie
Banku Przemysłowców vis a vis Pogo­
towia Ratunkowego Czerwonego Krzy­
ża i czynną jest od godziny 9-ej do 13-ej
i od 15-ej do 18-ej.

Ekspozytura P. K, O. uskutecznia
,wszelkie czynności związane z obrotem

czekowym i oszczędnościowym. Przyj­
muje wpłaty czekowe i oszczędnościo­
we oraz uskutecznia wypłaty czekowe i

oszczędnościowe.
Ekspzytura uskutecznia wypłaty

czekowe również w godzinach, twęplu-
dniawKh,

Walne Zebranie akcjonarjuszdw Poznańskiego
Banku Ziemian

odbyło się 20. kwietnia. Po zagajeniu zebrania
Prezes Rady Nadzorczej Feliks Wizę objął prze­
wodnictwo. Przed rozpoczęciem porządku dzień

nego zebranie uczciło pamięć ś. p. Marcelego hr.
Żółtowskiego, jednego z założycieli Związku
Ziemian, przez powstanie. Członek Zarządu
Głównego Czesław Bugzel przedstawi1 następnie
sprawozdanie Zarządu za rok 1924.

Zaznaczywszy, że rok 1924 jest szóstym ro­
kiem obrachunkowym Poznańskiego Banku Zie
mian a dwudziestym trzecim dawniejszego
Związku Ziemian, dyrektor Bugzel zrobił krót­
ki przegląd ekonomiczny okresu sprawozdaw­
czego. Przewidując jako skutek ulepszeń tary­
fy celnej i kolejowej, oraz koniecznej reformy do
raźnych przepisów podatkowych polepszenie
kryzysu gospodarczego bez narażenia równowagi
budżetowej, o ile oczywiście rewizja podatków
— połączona ze śmiałemi przesunięciami celo-
wemi — przeprowadzi sprawiedliwy rozdział ob­
ciążenia podatkowego na wszystkie działy, usu­
nie niejasności oraz dbać będzie o ciągłość w_pły
wów które należy tak ująć, ażeby nie podcięły
warunków naszego rozwoju gospodarczego,
sprawozdawca podkreślił, że nakazem ekono­
micznym pierwszorzędnej doniosłości jest ułat­
wienie inwestycyj produktywnych i zmniejsze­
nie kosztów produkcji z zapewnieniem swobod­
nej realizacji wydobytych produktów celem

zwiększenia zbiorów.

Według sprawozdania szczegółowego nastą­
piła w roku 1924 ścisła konsołidacja działu ban­
kowego i rolniczo-handlowego, która przyniosła

w rezultacie zwiększenie rentowości m. i.

przez lepsze wyzyskanie zasobów pieniężnych
całej instytucji. Bank posiada obecnie stałych
zagranicznych korespondentów bankowych w

ważniejszych miejscowościach całego świata,
którzy umożliwiają bankowi podejmowania się
wszelkich zagranicznych operacji bankierskich
oraz zapewniają mu sprężystą regulację należ­
ności instytucji z tytułu dokonanych zagranicz­
nych tranzakcyj towarowych. Nadto zorganizo­
wanie sieci własnych korespondentów z,agranicz
nych dla obrotu towarowego miało narazie zna­
czenie raczej przygotowawczego na przyszłość.
Stałe związki handlowe dostarczają bankow’i
informacyj uzupełniających co do stosunków
hadlowych, celnych, politycznych i konjukturo-
wych na zagranicznych rynkach zbytu. Wzo­
rowe co do położenia i urządzenia własnego
spichlerza o wielkiej pojemności umożliwiają
bankowi wykonanie większych dostaw zbioro­
wych, dostarczone zaś przez P. B . Z. produkty
jakościowe współzaw’odniczą skutecznie z do­
stawami konkurentów zagranicznych dzięki jego
fachowo obsłużonym instalacjom nowoczesnym
do czyszczenia i gatunkowania produktów. Ist­
niejący wreszcie przy instytucji dział admini­
stracji majątków ziemskich, prowadzący książ-
kowość systemu raportowego, ma do zanotow’a­
nia znaczny wzrost klientelów, dla których załat­
w’ia również deklaracje podatkowe i zastępstwo
na rozpraw’ach wobec w’ładz skarbowych.

Ogólny obrót wynosił 147,265,707,75 zł. sumy |
bilansow’e na 1 stycznia 1925 r. 7.651.683,57 zł. I
Ruch ożywił się znacznie w drugiem półroczu. |

Na uwagę zasługuje wzrost wkładów oraz su­
my zdyskontowanych weksli. Wkłady wszel­
kiego rdzaju wynosiły na dzień 1 stycznia 1025
r. 4,324.173,74 zł., w tem depozyty na ogólną su­
mę 702.275,46 zł. Weksli zdyskontowano na o-

gólną kwotę 8.955.206,94 zł. Wydziały dla inka­
sa i akredytów tow’arowych rozwijały się po­
myślnie. Zapotrzebow’a,nia kredytu na skutek

nieurodzaju było szczególnie wielkie. Bank do­
starczał finansowanym przez niego przedsiębior
stwom środki obrotowe wedle możności, nie

przyjmując udziału w tworzeniu nowych towa­
rzystw. Suma podatków’ zapłaconych przez
bank w roku 1924, wynosi 221.797,67 zł. Na cele

społeczne wypłaciła centrala w ciągu 1924 roku
5.483,52 zł. Obroty tow’arowe na rynku w’ewnę­
trznym były dość żywe. Natomiast działalność

eksportową utrudniał}’ zakazy eksportowe i

później cła prohibic}’jne. W tym względzie naj
bliższa przyszłość pow’inna przynieść napraw’ę
stosunków przez ustalenie programu gospodar­
czego, doceniającego znaczenie rolnictwa jako
gałęzi produkcyjnej wybitnie eksportow/ej. O-

broty handlowe obciążą fatalnie podatek przemy­
słowy (obrotowy). Stopa podatkow’a nie liczy
się bowiem zupełnie z wysokością zysku, któ­
rym trzeba się zadowolić przy obrotach hurto­
w’ych w zakresie handlu rolniczego.

Walne zebranie akcjonarjuszy — reprezentu­
jące 52,28% kapitału akcyjnego — jednogłośnie
zatwierdziło spraw’ozdanie Zarządu za rok 1924
wraz z bilansem i rachunkiem zysków i strat
oraz udzieliło pokw’itowanie Zarządowi i Radzie

Nadzorczej za okres powyższy. Z czystego zy­
sku, w’ynoszącego po doliczeniu przeniesienia,
z roku’1923 w kwocie 6.979,17 zł,, 312580,20 zł.,
wydzielono na dyw’idendę dla akcjonarjuszy
150.000 zł. (12% % od kapitału zwaloryzowanego)
z tem, że centrala oraz oddziały instytucji w

Bydgoszczy, ęhojnicach, Grudziądzu, Katowi­
cach, Lesznie, Ostrowie WlkP- Warszawie i od­
dział miejski w Poznaniu realizują kupony dy­
widendowe natychmiast. Z pozostałości odnie­
siono na fundusz rezerwowy 75.000 zł. oraz wy­
znaczono na tantjemę dla Zarządu 36.000 zł.
na tantjemę i wynagrodzenie dla Rady Nadzor­
czej i Komisji 30.000 zł. Resztę zaś 21.580,20 zł.

przeniesiono na rok następny. Kapitał zakłado

wy ustalono na 1.200.000 zł., przypada zatem na

każdą akcję 1000-markową 4 złote. Nowe a,kcje
zlotowe mają być wydrukowane w odcinkach

po 100 złotych nominalnie. Ponieważ instytucja
otrzymała drogą wszystkich emisji od akcjonar­
juszy włącznie sum, wpłaconych na akcje, ogó­
łem 1.135.160,84 zł., akcjonarjuszy otrzymają w

nowym kapitale zakładowym więcej niż efekty­
wnie wpłacili. Dochodzą rezerwy, wynoszące o-

gółem 402.874,77 zł. Wartości portfelu akcyj
udziałów koncesjonalnych i nieruchomości za­
wierają dalsze rezerwy na przyszłość. Rok 1925
dzięki znacznemu powieszeniu się liczby inte­
resentów, korzystających stale z usług Poznań­
skiego Banku Ziemian, zapowiada się zadowala
jąco.

Ustępujący członkow’ie Rady Nadzorczej zo­
stali ponownie wybrani. Zarząd Główmy P. B. Z .

stanowią pp. Czesław Bugzel i Stanisław Za­
krzewski.

Polepszenie sytuacji w przemyśle.
W lutym w porównaniu ze styczniem

r. b. stan przemysłu przetwórczego w Polsce

wykazuje pewne polepszenie. Ilość zakła­
dów posiadających dobry napływ zamówień
wzrosła z 2,3°/0 do 3,3°/0, w większym jeszcze
stopniu wzrosła liczba zakładów posiadają­
cych średni napływ zamówień z 28,l°/0 do
35,9%, zaś liczba zakładów mających zły
dopływ zamówień zmalała znacznie z 5O,3°/o
do 40,3%. Polepszenie sytuacji dotyczy
wszystkich prawie gałęzi przemysłu: drze­
wnego, mineralnego, włókienniczego, meta­
lurgicznego, chemicznego, maszynowego
i t. d . Jednak pomimo poprawy przemysł
uważa w dalszym ciągu sytuację za ciężką
i kryzys trwający nadal. Przemysłowcy
uskarżają się na katastrofalny brak środków
obrotowych, kredytów długoterminowych
na inwestycje niezbędne dla obniżenia
kosztów produkcji oraz na wysokie opo­
datkowanie, zwłaszcza na wysokość i wielo­
krotność podatku obrotowego, wysokie nor­
my socjalne i niskie normy czasu pracy.

Łódź kapnie dla siebie siatek handlowy.
Oddział łódzki Ligi Żeglugi Mor­

skiej i Rzecznej nosi się z zamiarem u-

fundowania statku handlowego pod na­
zwą ,,Łódź", który pod polską banderą
transportować będzie towary łódzkie i

przywozić będzie niezbędne dla Łodzi

surowce.

Stan meljoracji w Polsce.

W Wielkopolsoe i na Pomorzu stan mel­
ioracji gruntów jest najlepsi’y z całego ob­
szaru państwa i wynosi 16 proc, ogólnej
powierzchni. W Małopolsce obszary zmel­
iorowane stanowią zaledwie 2 proc, grun­
tów, a w b. zaborze rosyjskim tylko 0,6
proc. Po odliczeniu zupełnych nieużytków
oraz lasów pozostaje w Polsce 36 miljonów

ha ziemi ornej, łąk i pastwisk do zmełjoro"
wania. Budżet Państwa poraź pierwszy
wykazuje w tym roku pokaźniejszą sumę
na cele meljoracji i to 5 miljonów złotych
na meljoracje rolne i kilka set tysięcy na

meljoracje rzek. Znawcy obliczają, że sumą
tą możnaby zmeljorować około 18 tysięcy
ha. Wobec tego jednakże, że w poszcze­
gólnych województwach okazuje się brak

planów melioracyjnych, poważna zachodzi
obawa, że kredyty te zostaną zredukowane

Import towarów zakazanych dla

przywozu.
Ministerstwo Przemysłu i Handlu komu­

nikuje, że od dnia 1 kwietnia uwzględniane
będą podania o pozwolenie na przywóz
artykułów zakazanych tylko tych firm, które

posiadają świadectwo przemysłowe dla przed­
siębiorstwa handlowego I kategorji. Lista
towarów, których przywóz jest zabroniony,
ogłoszona jest w Dzienniku Ustaw Nr. 81

poz. 783 z roku 1924.

Przy tej okazji zwraca się uwagę zain­
teresowanych na to, że wnioski o pozwole­
nia na przywóz winny być zaopatrzone w

znaczki steplowe, bez których nie mogą być
rozpatrywane.

Waloryzacja polis ubezpieczeniowych ,,Vc3tyu.
W dniu 16. ub. m. odbyło się w Sądzie Okrę­

gowym w Poznaniu pod przewodnictwem p. dyr.
Duralskiego zebranie tych ubezpieczonych na

życie w Banku nVesta" w Poznaniu, którzy przed
końcem roku 1818 ubezpieczyli się w tem to­
warzystwie. Ponieważ część majątku Banku

,,Vesty" przeznaczona jest według rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej na zwaloryzo­
wanie polis życiowych, nabytych przed końcem
roku 1918, chodziło o wybór kuratora i mężów
zaufania, którzyby zbadali majątek Banku ,,ye­
sta" i tę część majątku, która przypadnie na

ubezpieczonych.
Zebranie było bardzo liczne. Kuratorem wy­

brano b, posła p, Kazimierza Krajnę z Pozna­

nia, a na mężów zaufania pp. kupca Ksawerego
Gadebusza z Poznania, Aleksandra Koszewskie­
go z Poznania i mecenasa Kazimierza Dziem­
bowskiego z Poznania. Na zastępców mżęów za­
ufania obrano p. posła Karola Rzepeckiego, rad­
cę Województwa Franciszka LaurentowskiegS,
i p. Dyr. Franciszka Kaczmarka z Kobylegopolą.
Zebranie odbyło się w zupełnym spokoju.

Jak słychać, majątek ,,Vesty" jest tak wiel­
ki, że może zwaloryzować polisy ubezpieczeń na

życie na 15. procent.

Do wszystkich mistrzów stolar­
skich, rzeźbiarskich i tokarskich

Ziem Zachodnich.
W dniu 10 maja b. r. o godz. 91/, rano

odbędzie się w Poznaniu w sali Ogrodu
Zoologicznego przy ul. Zwierzynieckiej,
ogólny Zjazd wszystkich mistrzów stolar­
skich, rzeźbiarskich i tokarskich Ziem Za­
chodnich. Ponieważ na Zjeździe tym oma­
wiane będą bardzo ważne sprawy: jak za­
łożenie Związku Cechów Stolarskich i po­
krewnych zawodów, obradowania nad ,,Nową
Ustawą Przemysłową", w sprawach kredytu
itp., obecność wsystkich samodzielnych sto­
larzy, rzeźbiarzy i tokarzy jest bardzo1

pożądana.
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Skład futer F. Jaworski I K. Nitecki
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 19.

Do założenia firmy w r. 1922 dzielnica
nasza skazana była na nabywanie futer
i konfekcji futrzanej przez pośredników,
którzy przyjeżdżali do nas z Warszawy,
Łodzi i innych miast Wschodu.

Dostarczane towary były najlichszego
gatunku, ceny zaś wygórowane, — co

zresztą jest skutkiem pośrednictwa w handlu
w ogóle a w gałęzi handlu futrami w

szczególe.
PP. F. Jaworski i K. Nitecki odważyli

się stawić czoło rozpanoszonemu pośred­
nictwu i bogatej konkurencji miast innych
dzielnic. A pokonawszy cały szereg prze­
szkód, — trzeba wiedzieć, że przemysł
futrzany wymaga niętylko wielkiej znajo­
mości rzeczy, szybkiej orjentacji ałe i wiel­
kich wkładów pieniężnych, — założyli pra­
cownie, w której przerabiają sprowadzane
bezpośrednio z centrów przemysłu futrza­
nego skórki na konfekcje i artykuły futrzane.

Skład firmy P. Jaworski, i K. Nitecki

zaopatrzony jest tak w zimie jak i w !ecie
w kompletne asortyraenta wszelkiego ro­
dzaju skórek, pracownia zaś niętylko po­
krywa zapotrzebowanie dla sprzedaży we

własnym składzie ale przyjmuje zamówie­
nia od innych firm.

Firma poczyniła kroki w celu rozszerze­
nia swojej pracowni do tego rozmiaru,
ażeby jeszcze w tym roku mogła podołaj
zamówieniom sprzedaży hurtownej.

Rozbiórka soboru w Warszawie.
Rozbiórka soboru na placu Saskim

posunęła się nieco naprzód. Zburzone

już wszystkie wieżyczki. Po ukończe­
niu rusztowania od strony ul. Królew­
skiej będą burzone luki od zewnątrz i

sklepienie od wewnątrz, poczem nastą­
pi burzenie żelaznej konstrukcji dachu.
Osobna grupa robotników zajęta jest u-

suwaniem granitowych stopni zewnę­
trznych. Podczas deszczu roboty są

wstrzymane. Kierownictwo rozbiórki
ma kłopot z nagromadzonym na całym
niemal placu gruzem, kamieniami i ce­
głami. Gruzy te powoli są usuwane.

Micie

JinicltertaL
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Przy zaRupacłi mebli zwracamy uwagę
na doborowe wyroby po cenach przystępoycb

WIELKOPOLSKA SPÓŁKA STOLARZY

10880

wSaśc,s BiaszczyR i ZborowsRi S
Bydgoszcz — ol. św. Trójcy 14 i GninwaldzRa 114 — tel. 832

4466

0Ś8HI

----8K

Jakób HethlińsSd 9
Teł. 695 Bydgoszcz, ul. Podgórna 2 Tel. 695
łiiiiii(iiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiłiiiiiniiuiiHmiiiiiiiiiiiiniiuiiiiiiimuiuniuiiiii

Filiryta mefeBi

poleca w wielkim wyborze

poKoie stołowe, gabinety męskie,
poh. sypialne po najtańszych cenach

10070

i
i

ii1
sIH

!ECHOCKl

Bydgoszcz, ul. Nad Fortem 2. Tel. 1019.

Wypożyczalnia samochodów
10514

sOj. swtacxB.c 1 9oi.^vowQ x 1

liiy!tiiiiłiiiiiiiHiiiuiitjHiifiiiiiiiiiuiH(ifi!iiiiiHi!iiiaiHłiiHjsiiiHimiiui!WHHiiniiuiiiEiHmmrmiiiiifiłiiimnfiiiiiiiii

355CZROS5S KowoSćT

Z okazji obchodu roku świętego wy­
syłamy podaną obok figurę naszego Pana

Jezusa Chrystusa
jasnym, magicznvm promieniem w ciem­
nościach nocy świecącą się i czyniącą
oeromne wrażenie. Kto takową raz obaczy
posiadać ją w domu zapragnie.
No. 501 wie!k. 14X22cm =c 2.00 zł. za szt.

,, 502 ,, 14X26 ,, =240zł.B ,,

,, 503 obraz 36 ,, =2.80zł, ,, ,,

,, 504 krzyż 30 ,,
= 150zl. ,, ,,

wysyłka za zaliczeniem.

Cennik innych nowości gratis.
Przy zamówieniu dołączyć 50 gr. w

znaczkach na zabezpieczenie. Po nadesła­
niu pieniędzy wysyłka franko.

1 9 l?isi Sjlwatij i nawet rtft mśĄ, 1

|ieobawie1HAsitakiM|
! F?amitefew 1

Ignacy Grajnert

DOM MEBLI

Bydgoszcz, Dworcowa 8.

Tel. 1921 (róg Dr. Warmińskiego) Tel. 1921

poleca wszelkie meble od najskromniej­
szych do najwykwintnisjszych, zarazem

swój bogato zaopatrzony zakład tapicerski
10723

| Wszn as’u.wiosi.a|
10519 łl^

ft. Zagńrshl
Fabrykacja nifffi Miiych
Gdańska nr. 51

wykonuje i poleca jako
specjalność: toaletki
damskie, żardyaierki,
stoliki do szycia, piede­
stały, eiażerki, zawie­
szania, stojaki do ręcz­
ników itd. (10362

Warsztat obuwia

Specjalność długie baty angielskie
dla jazdy konnej i piechoty

FraailHłJ(iraSwsld,BrflgBsztz,PoBanlHH

Gwarancja wykońpnfeU’igg18^ Ceny przystępne 1

Siowost? Biowośt;

ZABAWKI
Polecamy konie na biegunach z drzewa i
obciągane w skórę, wózki dla lalek, taczki, q
laski, gwizdawki, lalki i 70 wzorów róż- ’\o
nvch. - Konkurujemy z wyrobami zagr.

,,FAZA" Fabryka zabawek i wyrobów drzew,’
Wt Stefan Kurzydłowski i A. Mochockl
Bydgoszcz, al. Jagiellońska 29, Telefon 10-34.
Stoisko na Targach Pozn. nr . 213. N. Hala parter.
Masowa produkcja! Masowa produkcja!

Wytwórnia rzeszot i sil!

Skład sieci ryisachicM
Bi. SperlsowsSfil

1805

40

1

1
I

Bydgoszcz, ulica Poznańska nr. 33

załóż. 1893 r. załóż. 1893 r.

iSB

aMani, Miifti,hWi teiiś! 1

Drut do szyeia
Taśmy

Mo!eskim.

File

Cenniki wysy­
łam odwrotnie

Zasada: Wioli:! o-

brói, maty zyski Ka!lko

| i wszelkie przybory dostarcza po cenie konkurencyjnej
t? WIKTOR FERTYKOWSKI, Poznań i,

s’ Metsztalarska o a. uwn s11190

Towarzystwo ARcyjne ,,,Galwana
((

Adres telegr M Galwana—Bydgoszcz"
’’

-l’-1.
’ ’’ ’’

-

”

. 7
Jedyna w kraju WlgirotoÓW metfOlBBOrceBSBBBOWnsrcKl^ mefaBlOSJEWlOMlICll
i Eoetoio^ffzewsasgcSi. - - - - - Ktarifrrofosa wgroMw niefalowyeli i ŁmuraBSb

’t
Wyrabia: praktyczne naczynia kuchenne i stołowe metalporcelanowe, artystyczne wyroby metalizowane, ażurowe, srebrzone i złocone,
wazony do kwiatów, pudemiczki, bombonierki, przyrządy tualetowe itd., tace fantazyjne niklowe i srebr°ne, lampy elektryczne stołowe,

klubowe i biurowe. — Wszelkie wyroby nasze są bezkonkurencyjne w kraju i zagranicą. 10576

Telefon 1650

Dzieła, broszury, afisze,
tygodniki, cenniki, listy,
koperty, rachunki, sy-

} gnatury, zaproszenia,
programy, druki d!a

urzędów i wszelkie

prace introligatorskie.

Szybko i starannie wy-
konuje wszelk. rodzaju y:

DRUKI
Drukarnia Bydgoska jj
Wydawn. ,Dzień. Bydg.’ Jtf

. Bydgoszcz, Poznańska 30 ;-’ -.J
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1. iNr. lOb .

budowniczy i arcMSekt w §aB^Wi’fiBcSowSaa,

KBl. gJWOTCOWCE ras". SS - jfeS(ieS(OHR 80S

wykonuje Wszelkie w zakres budownictwa wchodzące prace — dostarcza cement, wapno, papę, smołę, lepik, żwir, dachówkę, trzcinę

S woelMe BnaterfaVv feaa^owlsasa^. iosóo

Wzetars mwow.

1 W sobotę dnia 9 maja 1925 o godz. 10

przed poi. sprzedawać się będzie przy No­
wym Rynku nr. l, wejście 3-cie najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą na

stępujące przedmioty:
z futra damskie, 2 skrzynie mydła,
2 wędki, S!rany, 2 ubrania meskie,
biurka, f kanapę, 2 falek:, 1 magiel
ręczny, i lustro, 10 srebrnych łyżek,
1 browning, 1 szafsnierkę, i stół, 1 sza­
fę i inne drobne rzeczy.

Powyższe przedmioty można obejrzeć
godzinę przed licytacją.

Bydgoszcz, dnia 6 maja 1925 r.

Oddział Egzekucyjny przy Magistracie
miasta Bydgoszczy.

(—) Wachę, Radca Miejski, 11282

Zaręczyny
z panną (1135

Garbary 19

zrywam niniejszem
Leo Nowakowski

Sprzedaż przymusowa.

W piątek dnia o maja o godzinie 12
w południe będę sprzedawał w Bydgoszczy,
Zbożowy Rynek 3 najwięcej dającemu i za

gotówkę
1 elo saeifcfica

marka Singer.
kom. sądowy

(11366 w Bydgoszczy.

Sprsdaż przyprawa.

W piątek dnia 3 maja 25 r. o godz. 10
jprzedpoł. będę sprzedawał w Bydgoszczy

U§. Błonia 2 parter lewo najwięcej dającemu
i za gotówkę: 1 bufet, 1 kredens, 1 zegar,
1 lustro, 1 biurko, 1 fotel pociągnięty skórą,

1 siół i 6 krzeseł, 2 pary firan, 1 lampę
;elektryczną, 1 leżankę, 1 krzesło bujankę,
1 dyw’an i 1 szafę kuchenną.

Sf^gRBWESCfeO)fS, kom. sąd.
11365 w Bydgoszczy.

Ogłoszenie.!

/ Podaję do wiadomości P. P. ubezpieczonych,
!w Krajowem Ubezpieczeniu Ogniowem w Po­
;znaniu, że nasz akwizytor p, K!einwSchter nie

iprowadzi Już spraw ubezpieczeniowych w na­
szym Komisariacie w Bydgoszczy.

Komisarjat Ubezpieczeniowy Krajowego
;Ubezpieczenia Ogniowego przy ui. Grodzkiej 161,
załatwia dalej wszelkie sprawy ubezpieczeniowe
z okręgu bydgoskiego, a od 15 maja 1925 także

wszelkie, sprawy inkasowe, tak że od dnia tego
należy wpłacać składki ubezpieczeniowe nie jak
dotąd przy ul. Reja 3, lecz tytko w biurze przy
ui. Grodzkiej 18, I.

!raf. fflgZigieiiiii!e Dgnlows
w Poznaniu.

Generalny dyrektor w z. ) DZIEDZICE!.

Wskntsk z?oczenia interesów
s?futów

iako zbyteczne:
12 lorek wywrotowych
szyny polne a podkł,

s?aJor/sasi
zwrotnica języczkowe
obrotnico wat?.owe
klucze do śrub

kocioł p!omienicowy (6
kwm. powierzchni o-

grzewalnej)
przegrzewasz
młynek smołowy
pilniki, obcęgi, kowadło,
świderki, kluby, pilniki,
różne młotki, śrubsztaki,
wiertarki, wiertarki
ręczne, maszyna szmyr-
giowa do ostrzenia, /
kuźnia potna ;
amperomierz
Szkło do stanu oleju

łańcuch statkowy ;
bale statkowe
schódkf statkowe
beczki do oleju
kotły do smoły
dzbany blaszane
asfalt ?

-_ ?t

nośniki żelazne
piła obrotowa
maszyna do rąbania
elektromotory 7, 5, P. S.,’

19P.S,11P.3.
transmisje, koła zapę-

powe, pasy zapędowe
nowe i używane

biurka, szafy z żaluzja­
mi, stoliki de maszyn,
stoły biurowe, fotele,
krzesła, półki, lampy
biurowe, ławki worki
kokosowe, kamienie bru­
kowe, szafa do pienię­
dzy o 2 drzwiach. !

Części są używane,
ednak w najlepszym

;e i mogą być oglą-
e w każdym czasie

rzy ul. Jagiellońskiej
r. 45-7. (10102

. Msg, MjOTZ,
131-2 . TeL fi. 15,17.

Pokój
dla panów do wynaję­
cia. Warszawska 19 ptr.
prawo. (11387

Sprudał przymusowa.
W sobotę, dnia 9 maja br. o godz. 10,30 przed

hol sprzedawać będę ’w McaBcie przy ulicy
Dąbrowskiego 282 najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą (11362
1 psSaiką składającą się z 1 bufetu, 1 stołu,

12 krzeseł, 1 zegaru stojącego,
kompletny aparat kinematograficzny.

Sobczak, kom. sąd. w Nakle.

far różnych kolorach, które polecam po cenaćh

!przystępnych. Zarazem podejmuje się sta­
wiania, przestawiania i reperacji piecy.

; MęszBwsM, misln Mmitt?

tal. Długa 32. (11354) Telefon 234.

Pom

barterowy, sklep i mie­
szkanie Wolne za 100 GOC
!zł sprzedam w Bydgosz­
czy, Nowakowski Kaszu-
fcowska 34. (11376

Samochód
6-osobowy, dobrze utrzy­
many, marka niemiecka
korzystnie na sprzedaż.
Oferty do ,,Par" Dwor­
cowa 72 pod ,,721". (11845

; Patrio
taa sprzedaż: szafa, sza-

(fonierisa i łóżko. Wil-

curfc, No Wzgórzu 50.
X!

2 dywany
perskie okazyjnie na

sprzedaż. Gdzie? wska
że Dz. Bydg. (11308

Bi’
4 mieś, na sprzedaż.
Wilczak Nakielska 125.
(11383

w Teatrze Miejskim
po cenach o 20 % zniżonych.

Wobec wielkiego powodzenia, jakiem się cieszyły
obydwa przedstawienia
,,HRABINY MAR)CY?’

świetny zesoół warszawski daje jeszcze iii. przedstawienie
tej królowej operetek w §SCTtBBeErfcg
Ażeby jednak udostępnić wszystkim zobaczenie ,MARICY",
ceny zniżone o 20%. Pozatem wielką atrakcją będzie bez
wątpienia, że obok świetnych wykonawców ról głównych
pp. Rogińsk!ej, Mierzejewskiego, Ha!mirskaaj i Wolińskiego
wystąpi poraź pierwszy świetny wodewilista
p. Aleksander Olędzki w roli ,,KALMANA ŻUPAHA".

Pozatem w II. akcie wielka rewja humoru. (11356
Początek o godzinie 8 wieczorem.

Bilety są już do nabycia w kasie Teatru Miejskiego.

Niniejszem podaję do wiadomości, iż z dniem

1-go maja br. objąłem

sHsfl tgiaróD liolonialn§cli
i delihfesóD

od p. K. fiMsBEatster

przy ui. Pomorskiej 2 (narożnik ul. Dworcowej
i Gdańskiej) który z dniem dzisiejszym pod własną
firmą otworzyłem.

Mojem największem staraniem będzie Szanowną
klijentelę obsłużyć w towary najlepszej jakości po ce­
nach umiarkowanych.

Prosząc o łaskawe poparcie kreślę (U384
z poważaniem

Telefon 907. reBite Ee§e.

HraRHHnananBg

Ptfim sjmffl
W sprawie spornej sprze-

daje w przetargu publicznym
najwięcej dającemu we wto­
rek, cn!a12b.m.ogodz.3
ao poł. w moim biurze przy
u(lty Dworcowej nr. 35

15 tonn mąki pszBnnej 0083.
ab Nakło. (ii367

Wł. Junk, zaprzysiężony sen-

zal handlowy przy izbie

przemysłowo-handlowej
w Bydgoszczy.

Pabllczny zakup!
W sprawie spornej zaku­

puje w przetargu publicznym
w sobotę, dnia S maja b. r.
o godzinie 3 I pół pp poł.
w moim biurze przy ujicy
Dworcowej nr. 95. , 11,93

15 łunn otrąb żytnich
z wymiału 60/0

od najmniej żądającego iooo
Bydgoszcz.
Wł. Junk, zaprzysiężony san-

zal handlowy przy izoie

przemysłowo-handlowej
wSyflgpszezy.

Poszukuję celem

kupna średniosilnego
rączego (11351

powozowego
5—7 letniego. Zgłusz,
uprasza 1

Hurtownia kapsiuszy
Leon Kamnitzsr

Dworcowa nr. S2 .

Dziennik Bydgoski
jest najstarszem i naj­
większem pismem Byd­
goszczy i okręgu nadno-
teckiego i rozchodzi się
na przeszło 400 poczt
w nakładzie codziennie

27.000 Bgzemniany.

i Meble
na sprzedaż, szafa do
rzeczy ąg zt. dwa łóżka
40 zł,/ szafa kuchenna
45 zł, j rozmaite meble.
Stolarnia; ul. Kujawska

S/ (11381

Jadalka,
mało używana 400 zł.,
kista do zegara stojące­
go 90 zł. na sprzedaż,
także i na raty. Ulica
Sowińskiego 2. (11371

, ^anjoeAócZ
ma’rki ,,Bierliet" 6-oso-
bofyy 9/25, pokrycie klu­
bo/we, światło elektry­
cz,ne, w dobrym stanie
tanio na sprzedaż. Of.

P od nr. ,,1132" do Dzień.
Bydg. Y , (1136!)

POSADY

Czeladnika
do prac blacharskich i
inatalatorskich poszuk u-

je H. Niefeld, mistrz
blacharski, Bydgoszcz.
Garbary. 2Ł . . , (11361

Szofer-mechanik |
trzeźwy, kawaler do
prowadzeu;a samochodu
Forda potrzebny od
15. V . Zgłosz. z odpisa­
mi świadectw, podaniem
pensji przy wolnem u-

trzymaniu do ,,Par"
Dworcowa 72 pod nr.

,451/18". (11886

DZIERŻAWY

Kucharka

poszukiwana. Pauerews
skiego 32 IJ ptr. iewo.

......

Majątki
do wydzierżawienia za

Warszawą 640 mórg, z

żywym i martwym in­
wentarzem na 9 lat, do­
brej ziemi pszenno-żyt-
niej, dzierżawy 10 funt
z morgi, polowanie i o-

pał własne za 7.000 zł.
i wiele innych majątków
do kupna i dzierżawie­
nia. Zgłaszać się Dwor­
cowa nr. 53, Kobusióski.

.(113751-

Teatr Niemiecki ,,Munr Sdraste 134
Główny kierownik: Dr. H. Titze.

W niedzieię, la maja o 3 wiesz.

(,,Der WaUenschmied")
opera buffo w 3 aktach A. Lortzinga,

Orkiestra (25 osób) ood batuta dyrektora
kons. W. Winterfeida. Chór 30 osób.
Ceny miejsc: od i,75 do 5 zł. — Bilety w piątek i

sobotę w księgarni Johnego, niiea Gdańska nr. ISO,
niedzielę od !l—1 i 7-8 w kasie teatru, Gdańska 185

11385

B ;
| eobc

kZ

feramerjeM

Magazyn sprzedaży w BYDGOSZCZY

emtssw ofi. intedecńisfś 5(0
narożnik ul. Gdańskiej. 9983 .

,W,-,U?,j,?,

Ekspedientkę I

poszukuje skład towarów krótkich

ST. KĘDZIERSKI, ulica Gdafóka 34.

śSssSśzae
w

16230 o

sfssX.es mes

JS. JSas%mS)esmsM
poleca po niskich cenach

Dfnga 29
"”’z"

99

MAMPS99 l"­ic

Dziś w czwartek, dola 7 raafa tar.
i codziennie o gods. s% wiecz.

WśBihfe Hi?flawaradwa

Sali zapaśHg
pierwszorzędnych światowej sławy zapa­
śników pod osohistem kierownictwem

znmego sportsmena S. Sowińskiego
o nagrodę SOOO zł w gotówce
Dziś w czwartek, - 7 dzień -- waiczą

4 pary.
1. Henr. Rzydki contra S5af Araku!

zap. Poznania szp. Fmiandji
2. Bry!fa Sobieski ^,-.^ .3 Rudolf Bajer

szamp. Europy w zap. Wiednia

3. Maks fSSh!sr _nnłr, !gnaty Kroton
sz. świata Berlin ou zap. Warszawy

4. Decydująca:
Wacław Swatom _nri._a Józef Pich!er
szp. Czechosłow. c 1 a szamp. Tyrolu

PnBfl saHłaal: M iefi iraaiioitL
Ceny miejsc: 3.00 zł, 2.09 zł, 1.00 złoty.
HPeas:EffigtfcsSs iteCHitsFna sp sSeks”a:.
ISettscser’}!teiM; jeaasjsęK!asaew 9ll2

Bsyfałiś ,,Wylągł^ ?

2mss ,,Oso sfiis"?

Dajże teraz grosz
na pomnik Sienkiewicza w Bydgoszczy.

Która
właściciel interesu od­
dałby za współudziałem
zysku ubikacje na urzą­
dzenie składu fabrycz­
nego bardzo pożądanego
artykułu, Łask, zgłosz.
pod ,,Zysk 50 ’ do Dzień.
Bydg. 1711.32,

Próżny
lub pojedynczo umebl
pokój poszukuje bez­
dzietne małżeństwo za­
razlubodlł5 Of.do
Dz. Bydg. po? ,,S. 8 .50".

. (11368/

2 poko,je
do wynajęcia. Chrobre­
go 11 ptr. (11379

Bm

ZgFMZrżono
świadectwo od Dworco­
wej do Starego Rynku.
Uc.zc.iwego znalazcę pro­
szę o oddanie za wyna­
grodzeniem pod ,,Piór­
ko’wska" do Dz. Bycfg.
(11388 , J

Znakomita ’

okazja
reklamy!
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Doradca prawny
Z długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
\boćby najtrudniejsze
,^rawy karne, cywilne,

| ncesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu,
podatkowe itd. Ściąga
zaległe pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.

St. Banaszak

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1304. (i67i

Ma,jątki
ziemskie, domy, wile,
interesy handlowe ma

na sprzedaż biuro Ta-
szyckiego, Dworcowa 13
Teł. 780. (11228

Posiadłość
najchętniej z interesem
przy wpłacie 14 000 zł.
poszukuję zaraz celem
kupna. Of. do Dzień.
Bydg. pod ,,M. H. 15".

(11205

’Duża płyta
żelazna na piec" kuchen­
ny z trzema paleniska­
mi na sprzedaż. Sikor­
ska, Kordeckiego 1.

(11122

,,Konfekcja damska Paryska"
Wyprzedafemy po cenach fabryczn. kolekcje

Paryskich kostiumów oraz sukień, wielkość 44.
Obejrzeć od godziny 8-3, (10926

Sprzedaż przymusowa
We wtorek, 12 maja b. r .

o godz. 10 przed poł.
sprzedawać będę przy­
musowo u p, Nevmanna
w Nekli 100 owiec naj­
więcej dającemu za go­
tówkę. Malak, Komornik
Komisarjatu Obwodo­
wego, Bydgoszcz 11.

(11195

Spawanie
\ .. wa,jsowanie) wszel­
kich części wykonuje
szybko i po cenach so­
lidnych Kazimierz Ur­
baniak, warsztat me­
chaniczny, Poznańska 1.

Dom

II-piętrowy z 5 intere­
sami w centrum mia­
sta, podwórze, wjazd,
stajenki, oficyna, czyste,
bez długu za 20.000 zł.
na sprzedaż. Piasecki,
Dworcowa 80. Odpo­
wiedź 1 zł.

tllekłrycs)ny
motor. 15 P S. 220 wolt,
rozrusznik stopniowy, z

wszelkiemi przynależno-
ściami, oraz młyn krzy­
żowy w dobrym stanie
tanio na sprzedaż. Gdzie?
Zapytać się w Dz. Bydg.
(111319

SBasBstSSsoa CłeawifB’CElS(ai SgenjnieaHeBwan
Bydgoszcz :-: Jagiellońska 54

2 konie
robocze, silne, sprzedam
z powodu braku zatrud­
nienia. Paul Maiwald
Garbary 33. (11293

Poszukuję
majątków, wil, kamien.2
różnej wielkości. Pia­
secki, Dworcowa 80.

Poszukuje
sięod15.5.25nasta­
łe młodszą panienkę ja­
ko kasjerkę, obeznaną
cośkolwiek z książko-
wością, biegłą w pol­
skim i niemieckim w

słowie i piśmie. Oferty
do Dzień. Bydg. pod
,,Ili". (11202

3000 złotych
w wekslach klient, krót­
koterminowych kaucji
złożyć mogę przy obję­
ciu odpow. posady. Łask,
zgłosz. upr. skierować
pod,,Rzutki kupiecksiąż-
kowy" do Dzień. Bvdg.

(11305

ROZMAITOŚCI

,,Folwarezek"
Kościelna 5. Kuchnia do-’
mowa: obiady, kolacje,

śniadania na maśle.
Obiad 85 groszy, miesię­
czny abonament obiad

kolacja 1,55 zł. 11049

Akuszerka
przyjmuje zamówienia,
udziela porady. Osso­
lińskich 11. (10722

Krawcowa
domowa szyje wszystko
tanio i dobrze. Gdań­
ska 27 ptr. oficyna Iptr

(11287

K szelkie
reparacje motorów,samo­
chodów,motocyklów wy­
konują pod gwarancją.
Brać. Kohnke, Gdańska
118, warsztatreparacyjny.
(11312

Gospodynie !
Od 5 zł począwszy wy­
ścielam i reperuję kana­
py, materace itd. Zgł.
pod ,,542" do Dz. Byd.
(11311

9]

Pierwszorzędne
kawiarnie, restauracje,
domy, wile, majątki po­
leca Szarek, Dworcowa
nr 90. H1255

Gospodarstwo
prywatne 100 morgowe,
w tem 10 mórg łąki,
dom 4 pokojowy, budyń
ki dobre, 3 konie, 6 szt

bydła, świnie i drób,
inwentarz martwy kom
pletny, 4 kim. od stacji
sprzeda Piasecki, Dwor­
cowa 80, Odpowiedź
1 złoty.

Dom
II piętrowy z ogrodem,
masywną poddachówką
z wo!nem 3 pokojowem
pomieszkaniem za 5.500
złotych sprzeda Piasec­
ki, Dworcowa 80. Od­
powiedź 1 złoty.

Materace
szpiralowe, poduszkowe,
wysoko wyściełane na

pakułach i indyjskiej
trawie. Kanapy pluszo­
we od zł 80, leżanki od
43 zł począwszy surze-

daje każdemu za gotów­
kę i na raty w mieście

na prowincję Tapi-
cernia, Jagiellońska 4,
drugie podwórze. (11349

lirowa
wysoko cielna na sprze­
daż J. Saganowski,Czar-
nówko p, Fordon, pow.
Bydgoszcz. (1128C

30 owiec macior
jagniąt zdatnych do

chowu sprzeda tanio Do­
minium Rządkowo, pocz­
ta Kaczory, stacja kole­
jowa Miasteczko (10194

Najwyższe ceny
płacę za wszelkiego ro­
dzaju skóry i włosie
końskie. Garbuję i far­
buję wszelkie gatunki
skór przyniesionych.
Mam składnicę skór far­
bowanych i naturalnych.
Wilczak, Malborska 13.

’

(10747

Przyjmę
pierwszorzędną samo­
dzielną krawcową jako
spólniczkę, pokoje od­
dam do użytku. Zgłosz.
pod ,,H. M. 50" do Dz.
Bydg. (11248

Krawcowa
noszukie zajęcia we wsi
z 1 dzieckiem. Of. pod
,,N. 20" do Dz Bydg.

(11277

DZIERŻAWY
m ?,-_?ń -?

MPifw
z 6 pokojami i meblami,
niedaleko tramwaju po­
łożona, przy wołacie
10 000 zł na stzedaż.
Bliższe wiadomości K,
Wetzker Bydgoszcz, Dłu­
ga 41. -1 1316

Okazyjnie
dom, m. ziemi, o-

gród owocowy, tanio
sprzedam z powodu wy­
jazdu. Bydgoszcz, ul
Glinki nr. 41. (11276

Dom
w Chojnicach z dwu mor

gowem ogrodem owoco­
wym i warzywnym s

dużą murowaną ślusar
nsą, nadającą się na fa
brykę jest zaraz do sprze
dania. Lewiński Chojnice
Błon-Zakonna 3. (11597

Młyn wodny
turbinowy w pełnym
biegu, urządzenie całe
wraz z maszynami naj­
nowszej konstrukcji,
pary walcy, 2 pary ka­
mieni, komoletne oczysz­
czenie 5 metr, spadu,
blisko stacji i miasta,
cena 60 tys. zł. Piasec­
ki, Dworcowa 80. Od­
powiedź 1 złoty.

Gościniec
w dobrym punkcie, w

pełnym biegu z kom-
pletńem urządzeniem,
przytem 28 mórg ziemi
z inwentarzem żywym
i martwym za 8.060 zł.
sprzeda Piasecki, Dwor­
cowa 80. Odpowiedź
1 złoty.

Do sprzedania
wiła komfortowa o 17

pokojach w centrum

miasta, idealnie położo­
na przy Placu Wolnoś­
ci, nadaje się na przed­
siębiorstwo band!ów?;
żadnym długiem obcią­
żona nie jest. Wszel­
kich wiadomości udzieli
br. Neuhoff Ley, Gdań­
ska 19. (10897

Wiatrak
2-gankowy z szalozją,
26 mórg zie,mi, budunki,
inwentarz żywy i mart­
wy w najlepszym po-
rząd!iu na, sprzedaż.
Majątek leży na Kują
wach. Zgłoszenia pro­
szę do Dziennika Bydg.
pod ,,D. D ." . 11294

Letnisko
skromny domek, 2 po­
koje i kuchnia, ładna
miejscowość, wszelkie

"sprawunki na miejscu,
pierwszeństwo kresow­
com. Wiadomość pocz­
ta Kaczory, dom. Rząd
kowo, — Tamże miesz­
kanie 3-pokojowe. 10196

Ogrodnictwo
w Bydgoszczy 6 mórg,
I piętrowy dom 5 pokoi,
40 drzew owocowych 15
letnich do sprzedania
lub do wydzierżawienia.
Na odpowiedź 1 złoty.
Oferty do Dzień. Bydg.
pod ,,Ogrodnictwo".

(11295)

Majątki
3300, 900, 330 mórg,
350, 75, 35 tys. złotych,
120 mórg z parową fa­
bryką, blisko miasta
gimnazjalnego 27000 lub
dzierżawa 6000 złotych,
750 mórg dzierżawa za

gwarancją. Odpowiedź
1 zł, pozatem olbrzymi
wybór. — Wojczyński,
Bydgoszcz, Gdańska 85,
III piętro. (11137

Dom
2 piętr. jak nowy z in­
teresem bez długu na

sprzedaż. Of.pod ,,H. M."
do Dz. Bydg. (11301

Wilę
5-cio pokojową z ogro-

- dem, urządzoną z kom­
fortem, z wolnem miesz­
kaniem, w pięknej dziel­
nicy Bydgoszczy sprze­
dam za 12 tys. złotych.
Gdzie wskaże Dziennik
Bydgoski. (11315

Meble
najtańsze, solidnego wy­
konania, nowe i używa­
ne stale okazyjnie na

sprzedaż tylko u Górno­
ślązaków, Śniadeckich
nr. 6 a. Na składnicy
mamy kompl.: gypiąłka
425 zł., salon mahonio­
wy 675 zł,, jadalka, po­
kój męski i dużo poje­
dynczych mebli jak szaf­
ka salonowa, krzesła,
stoły, łóżka z materaca­
mi, kanapa, leżankafran
cuska, lustra, stoły do
jadalni, szafy i szafo-
nierki, bufet kuchenny,
umywalki, nocne stoii
ki "i t. d. Sprzedaż od
10-1 i 4-6 w piątek i
sobotę. (11272

Rufet
biurko, kanapę do spania,
sypialkę. urządzenie ku­
chenne, garnitur mebli
koszykowych, wszystko
dobtźe utrzymane tanio
na sprzedaż. Garbary
23, mieszkanie sklepowe.
(11329

Sypialka
orzech, prawie nowa na

sprzedaż, ul. Hetmań
ska 23 I prawo. (11241

Akcje
,,Fortuna", fabryka płót
na 100 sztuk, ,,Buk" fa
bryka preparatów mie.
cznych 100 szt. sprzedam
najwi ęcej dającemu. Zgł.
do Dzień. Bydg. pod ,,A
K." (11317

Drennabor
wózek półsportowy, dla
dziecka, w dobrym sta­
nie, na sprzedaż. Pu­
rzycki, Kanałowa 8, par
ter. (11285

Tenisowe
rakiety ,,F4exzeu" sprze­
dam za 40 zł. Wiado
mość Gdańska 47, Gra
bowski. (11273

tanio na sp.zędaż. Ko
nopna 20. (11288

Sprzedam
większą ilość torfu po
bardzo niskiej cenie z do­
stawą łub bez. Stani
sława Kiraga, Rychława
przy Twardej Górze.
(11380

Worki
2 ctr. używane, tanio na

sprzedaż. Wileńska 8
(11139

Kupię
kilka sztuk używanych
łódek spacerowvch2 wio­
słowych. Oferty z ceną
do Dz.Bydg. pod ,,Łódki".

11372

WHę
niedużą w dobrym stanie
w ładnej dzi,elnicy kupię
wpłacąc gotówką 16 000
zł. O;erty ,,Wiła 255"
do Dz. Bydg. (11314

Kupię
dom ze składem w cen­
trum miasta. Wpłacę
gotówką 10 000 zł. Of.
pod ,,Solidny nabywca"
do Dzień. Bydg. (11302

NA RATY

,,ODZIEŻ"
ulica Jana Kazimierza nr. 2.

Ubrania męskie
i dziecięce.

Płaszcze damskie,
męskie i dziecięce.

Firma chrześcijańska.

Piekarnię
w pełnym biegu z ko-
lonjaiką i towarem z

powodu choroby za 1500
złotych na sprzedaż. Of.

pod’ ,,Okazja" do Dzień.
Bydg. (11229

Skład
kolonja!ny z towarem,
urządzeniem i wolnym
mieszkaniem na sprze­
daż, Grunwaldzka 93.

(11289

1 P. S. motor

elektryczny Drehstrom-
motorj 380 Volt 1420 o-

brotów tanio na sprze­
daż. Jerzy Schymik,
Byagoszcz, Lipowa 3, te­
lefon 726. (11325

Garńitur męski
(jaskółka) zupełnie nowy
sprzedaje się Matejki 5a,
III piętro od 6-7 godz.

(11159)
Na sprzedaż

1 wóz rzeźnicki na ry­
gorach, 1 nowy wóz ro­
boczy 21/? cal., 2 wózki
ręczne. Pomorska 70.

(11837

Krowy
wysoko cielne i po ocie­
leniu, rasa holenderska,
ma wieiki wybór Feliks
Aleksander, Zduny 20.

(11250

Koń
roboczy na sprzedaż, ul.
Kosaka 92. (11120

i n i rat stolarskie i

tapioerskie
po cenie fabrycznej sprzedaje 11199

E’asSanr,(BKs(SH aaBłtzsnt SBcBeSflSisraKroyfWSB-dS,

Poszukuję
zaraz dzielnej stenoty-
pistki, z znajomością
książkowości amerykań­
skie!. ,,Konopie", wł.

Edmund Narzyński,
Bydgoszcz. Garbary 10.

(11335

Warsztat
nadający się na każde
przedsiębiorstwo z wol­
nem mieszkaniem do
wydzierżawienia lub na

sprzedaż. Of. do Dzień.
Bydg. pod ,,Warsztat".

(11101

Zamąż
pragnęłaby wyjść star­
sza panna, lat 48, wiel-i

kopolanka, dobrego cha-’
rakteru, gospodarna, po-j
siadająca wyprawę, naj­
chętniej za wdowca z

dziećmi. Of. pod nr. ,,28"
proszę skierować do Dz.
Bydg. (11326

’Uczennica
do szycia potrzebna za­
raz. Czerwińska, Zdunv
nr. 2. (11257

Pokojowa
z dobremi świadectwa­
mi potrzebna zaraz.

20- Stycznia 4 parter.
(11323

Mam
do wydzierżawienia do­
brą kuźnię w dobrem
położeniu, Zgłosić mo­
że się tylko kawaler.
Pomorska 42, p. pr. 1.

(11286

Poznanianka
dobrego charakteru, wy­
soka, w średnim ;wieku

własnym pomieszka­
niem pragnie wyjść za­
mąż. Panowie inteli­
gentni na lepszych sta­
nowiskach proszę swe

oferty złożyć pod ,,Poz­
nanianka" do Dzienni­
ka Bydgoskiego. (11328

Szofer
na ,,Forda" potrzebny
zaraz. Pierwszeństwo
ślusarzowi. Wymagane
rekomendacje. Oferty:
Spółka Drzewna, Śli­
wice. (11327

Ubi,kacji
na biuro i skład poszu­
kuję, możliwie z telefo
nem. Zgł. pod ,,Kajot"
do Dzień. Bydg. (11303

MIESZKANIA

Pokojowa
znająca doskonale swój
zawód potrzebna zaraz

do dwojga państwa. Re­
flektuje się na siłę pierw­
szorzędną, uczciwą ispo-
kojną osobę. Adres
wskaże Dzień. Bydg.

(11263

Zamienię
i, pokojowe mieszkanie

komfortem na 6—7
pokojowe. Zapytać: Gar­
bary 20, II lewo (11207

Kawaler
Wielkopolanin lat 26,1
średni urzędnik kolejo­
wy, pragnie zapoznać
na tej drodze ładną pa­
nienkę do lat 23, w celu
matrymonjalnym. Ofer­
ty wraz z fotografją,
którą się zwraca upra­
szam nadesłać do Dzień!
Bydg. pod ,,Marzenie".
Pośrednictwo rodziny
mile widziane. (1134S

LEKCJE

Dokształcające
kursy handlowe. Chwy
towo 10 ptr. (11309

Tapicera
samodzielnego na prace
klubowe i skórzane pra
ce poszukuję. Zdrojew­
ski, Gniezno, Farna 2.

11092

Poszukuję
zaraz uczennice. St. Ma­
ciejewski, ul. Długa 63.

(11281

Poszukuję
dla mego syna lat 18,
znającego język polski
i niemiecki z wykształ­
ceniem seminarjalnym
posady biurowej. Ed­
ward Krawcowicz, GórZ’
no, pow. Brodnica Po­
morze. (11283

Mieszkanie
pokojowe zaraz do wy

najęcia. Adres wskaże
Dz. Bydg. (11304

Mieszkanie
3 pokojowe poszkuje mło­
de małżeństwo worcst
od gospodarza. Złosz.
uor. skierować pod ,,Mię
szkame" do Dz. Bdyg
(11353

Panna
w średnim wieku dobra
z własnym pomieszka­
niem i samodzielna szu­
ka znajomości Pana ce­
lem ożenku i wspólnej
pracy. Panowie do lat
45 na stanowiskach pro-i
szę łaskawie swe oferty
złoży ć pod,,samodzielna"

’

do Dzień- Bydg. (11324

POKOJE

2 pokoje
umebł. do wynajęcia
Aleje Mickiewicza 2-3.
ptr. lewo. (11072

Kawułer
lat 33, rzemieślnik pra­
gnie zapoznać postępową
panią szlachetnego cha­
rakteru celem ożenku.
Łask zgłosz. z podaniem
bliższ. szczegółów prosi
nadesłać pod ,,Zapozna­
nie" do Dzień. Bydg.

(11320

Za maszynę
do pisania udzielę do­
wolnych lekcyj. Of. do
Dz. Bydg. pod ,,Nauczy­
ciel". (11278

Osoba
udzielająca lekcji gry
fortepianowej poszukuje
3-4 pokojowe mieszka­
nie. Zgł. pod ,,PI" do
Dz. Bydg (11138

Stenografji
szybko wyuczam. Of
nod ,,Stenografja" do
Dz Bydg. (11279

Dwóc’h tapicerów
na dobrą pracę akordo
wą poszukuje pracownia,
artyst. Pomorska 8. part.

(11172)

Szoferów
związkowych na dobre
posady. Zgłoszenia do
Sekretarjatu Chrzęść.
Zjednoczenia Zawodo­
wego ul. Poznańska 4,
II, pomiędzy godz. 9 -1
i3-6 .

Slołarze
zdolni mogą się zgłosić,
Bocianowo 4. (11253

Czeladnik
szewski na wszelką sta­
łą pracę może się zaraz’
zgłosić. M. Łukaszew­
ski, Błonia 20. (11350

Zdolnych
panów do sprzedaży no­
wego artykułu u pry­
watnej klienteli za wy­
sokim zarobkiem poszu­
kujemy. Zgłosz w pią­
tek od godz. 9-12. Ul.
Dworcowa 73a, III p.

(11321

Służąca
potrzebna zaraz do
wszelkiej pracy domo­
wej i do doju krów. H
Sienkiewiczowa, Lisio-
gon p. Łochowo pod
Bydgoszczą. (11313

Uczciwa
panienka ze wsi poszu
kuje zajęcia do lekkich
prac domowych, naj
chętniej u samotnego
państwa. Zgł. Kanało­
wa8,IIIp. (11339

Dwie siostry
poszukują skromnie u-

meblowanego pokoju w

porządnej rodzinie lub
u samotnej, wdowy (mo
żiiwie w centrum). Of,
do Dz. Bydg. pod ,,Po­
rządny". (11266

Kona
do 3-letniego chłopczy­
ka może się zaraz zgło­
sić. M. Dębus, Sw. Trój
cy 19. (11338

Służąca
z dobrej rodziny, umie­
jąca gotować, znająca
wszelkie prace domowe
poszukuje zaraz miejsca.
Zgł. pod nr. 1049 do Dz.
Bydg. (11265

Służąca
doświadczona, znająca
polską kuchnię i tylko
z dobremi świadectwa­
mi potrzebna do wszyst­
kiego dwojgu starszym
państwu. Jackowskiego
nr.33m.6. (11275

Młoda
i inteligentna siła biu
rowa, z znajomością
książkowości handlowej
i bankowej oraz kores­
pondencji w języku pol­
skim i niemieckim,
dłuższą praktyką obej­
mie posadę zaraz lub od
1. 6 . w większym przed­
siębiorstwie. Zgłosze­
nia uprasza się zwracać
do Dzień. Bydg. pod
nr. ,,2020". (1129C

2 pokoje
umeblowane z używa’
mem kuchni zaraz do
wynajęcia. Gdańska 102
II sch. prawo. (11359

’Rachunkowość
zaprowadza. regulują
książkowość i zestawia’
bilanse buchalter z dłu­
goletnią praktyką, były,
wykładowca rachunków,
oodw. Łaskawe zgłosz.
do ,,Par" Bydgoszcz,
Dworcowa 72, pod nr.

450/19. (11344

Pokój
dobrze umeblowany z od
dzielnem wejściem po­
trzebny. Oferty ze wska
zaniem ceny pod ,,Feba"
Dz. Bydg. (11284

Wykonuję
wszelką garderobę dam­
ską i dziecięcą jajco
krawcowa w dom z dłu­
goletnią praktyką. Wy­
jeżdżam również na o-

kolicę. Sw. Jańska l,
parter prawo. (11307

Gospodyni-kucharka
pracująca w restaura­
cjach poszukuje zaraz

posady. Óf. do Dzień.

Bydg. pod ,,Kucharka".
(11291

Kucharka-Gospodynl
z prasowaniem potrze­
bna zaraz lub później.
Kopję świadectw, żąda­
ną pensję do majątku
Rządkowo, poczta Ka­
czory. (10195

Młodu
inteligentna osoba, zna­
jąca gruntownie język
polski, z dłuższą prak­
tyką maszynistki-bilan-
sistki, poszuk,uje na tej
drodze posady, ewenti.
sekretarki lub kasjerki.
Zgłoszenia Jagiellońska
25 m, 26 L. R. (11292

2 pokoje
umebl. lub więcej z ku
chnią lub używaniem
tejże poszukuje od 15. 5,
Pośrednictwo wynagro
dzę. Piśmienne zgłosz.
do Dz. Bydg. pod ,,U
rzędnik". (11330

Wypożyczę
500-10Ó0 zł. pod gwa­
rancją hipoteczną. Zgł.
pod ,,48" do Dzień. Bydg.

(11347

Pokój
do wynajęcia. . Artura
Grotgera 4 partr. (1131

Spólnika
z kapit. 5000—8000 zł.
do korzystnego intere­
su poszukuje Taszycki,’
Dworcowa 13. Je!. 780,

(11261

Kucharki
dzielnej oraz niewiasty
do sporządzania bielizny
poszukuje Piotr Sodek,
Dworcowa 67. (11029

Szklarza
młodszego przy Wolnej
stancji i pensji poszu­
kuje Oksiakowa, Kru­
szwica, Poznańska 8.

(10235

Pi,zy;pnę
młodszą Mmodzielną pa­
nią do str p Kto wska­
że Dz. By (.11346

Kupiec
młodszy, branży spo­
żywczej poszukuje posa­
dy jako podróżujący,
Of. pod ,,Z. A." do Dz.
Bydg. (10981

Uczciwa
kobieta lat 28, znająca
wszelką pracę domową
i umie gotować poszuku­
je posady w Bydgoszczy
łub na wyjazd. Łaska­
we zgłoszenia do Dzień
Bydgosk. pod ,,W. K?

(11352)

Pokój
dobrze umebl. zaraz do
do wynajęcia, Siemi
radzkiego 9 I ptr. lewo,

(11264

Pokój
z osobnem wejściem do
wynajęcia. Śniadeckich
nr. 49 I lewo. (11243

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Błonia 23 ptr. prawo,

(11245

Pokój
umebl. od 15. 5 dla lep
szego pana poszukiwa­
ny. Of. pod C. B. ,,Ex’
press". (11364

SKładnica fabryczna mebli
przy placu Kościeleckich nr. 2

sprzeda]ć szały, kuchnie, stoły, biollź-
niarki, krzesła, kanapy, leżaki materace

-------- po cenie fabryczne] na s rat.

11125

OOOO złotych
wypożyczę za poręcz,
bankowem pod pewnem
warunkiem. Łask. zgł.
pod ,,Pewność" do Dz.

Bydg. (11274

300 złotych
poszukuje na dobry pro­
cent i zastaw. Oferty
pod ,,Zastaw" do Dz.
Bydg. (11262

J

Skradziono
mi książeczkę wojsko­
wą, wykaz osobisty, we­
ksel na 400 zł., na naz­
wisko Gurda Jan unie­
ważnia się. (11165

Skradziono
portfel z książeczką woj­
skową, wystaw, przez
P. K. U . Bydgoszcz na

nazwisko Józefa Wituc­
kiego z Bydgoszczy, Ku­
jawska 61. Papiery u-

nieważnia się. Józef
Witucki. (11330
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Dnia 5 maja rb. o godz. 7.30 wieczorem rozstał się
z tym światem po długich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św. nasz najdroższy i najukochańszy syn i brat śp

Antoni Neyman
w 18 roku życia.

W ciężkim smutku pogrążeni

rodzice, rodzeństwo i rodzina.

Bydgoszcz, Gdańska 140.

Pogrzeb z domu żałoby w sobotę o godz, 4 po poł,
na nowy cmentarz farny; rano tegoż samego dnia o g. 9
w kościele farnym msza żałobna za duszę sp. Zmarłego.

Osobnych zawiadomień się nie wysyła. (11310

Za liczny udział w pogrzebie mego
męża ś. p.

Józefa Oskara Grabowskiego
i za okazanie współczucia składam ni­
niejszem najserdeczniejsze

Teofila Grabowska.
Także składam podziękowanie p. pocz­

towcom, którzy brali udział w pogrzebie
i za liczne wieńce. (11308

PodiHęlsowauiie.
Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział

w pogrzebie naszej ukochanej matki,

Józefy z ManirśskEch Popławskiej
oddając jsj tem ostatnią przysługę, a

w szczególności Szan. Panu Prezesowi Bu-
dzyńskiemtt, oraz pracownikom pocztowym
serdeczne wyrazy wdzięczności składają
11358 DzStiBCfi.

37.

stawiania lfiety lafl.
oo niskich cenach.

Jan Suchomskl,
mistrz zduński,

Pod Blankami nr. 18
w podw. prawo.

Poszukujemy zaraz lub późuiaj oz?ginego młodszego

pomocnica handlowego
"jako Iagerzystę oraz

praiCtyKanta biurowego.
(-Merty wraz z odpisami świadectw prosimy zwrócić do

FaW nnoirt ,,Pia!iama” Bydgoszcz-Szręfery

t%u znacie
ty?.’ flfeUfcenm najnowsze wykwintne JtpsffeS?fseśc ?Sztt.i Ueiat^SKa ni
Jeślj/nie, to spróbujcie:

i Dr. Oetkera

Prawdziwe tylko w oryginalnem opakowaniu z marką ochronną Dr
we wszystkich -1 -1 ---1 - n 5-’ -

’
-

... ...

Dr. Oetkera legowaaiHię easefroSotfo?ritg
Dr. Oetkera Ses^sjss nde sposófi ffaoferaaSersfłH
Dr. Oetkera gprarssefe SŚE?ei!rswwag ,,^b3obbo’’
Dr. Oetkera SroSffl

sklepach.
’n -i- --u"ui-Y5;-° —’ --_Pakera nJasną Główkąu. — Dokładne przepisy żądać bezpłatnie
O ile ich zabraknie, zażądać pocztówką od %)-fta CettieKa. Oliwo Roto Gdańska. 11251

NadleSnlefwo państwowe Osie
poczta Osie powiat Swiecie sprzeda w dniu
18 maja br. przez submisjg

2220 m’ bodnlcn, 7892 mp.
szszapów sosnowych i 2890

mp. wałków sosnowych
z tegorocznych zrgbów. (11360

Bl_iższe saczegóły w Rynku Drzewnym

Pianina
dobre nowe

od zl. S.SOO.”

fortepiany
światowych firm
zl. - a,ooo--

harmonie
od zl- 4900. -

poleca w wielkim
wyborze z gwaran-

I cją na odpłaty do
j 12 miesięcy Zamia­

na używanych in°
stru meritów. "6970

8.
Fabryka i hurtow­

nia fortepjanów
Bydgoszcz

ty!’to
u!. Śniadeckich 56

Grudziądz
ulica Gi-oblowa nr.

Gniezno
ulica Toruńska nr. 3 .

Trumnypoleca

Zakład pogrzebowy
WanSi?s( B4. (1004

Znaftoiniłe inyftenanie!H
Zakup okolicznościowy.

Nagrobek z krzyżem około 200 cm. wys. zł 95

Nagrobek ornamentowy ISO cm. wys. zł 110

Oparkanienie z postumentami I płytę
marmurową dla dzieci................... , . zł 55

it.d. (10221

a. WOBSAK

Mistrz kamieniarski
Bydgoszcz, Dworcowa 79. Tel. 651.

Niskie eeng.

Wielki dom towarowy
istniejący przeszło 40 łat z czterema dużemi
oknami wystawnemi, dwoma wejściami
i dwoma obszernemi ubikacjami, w najjep-
szem położeniu wielce ruchliwego powiato­
wego miasta Czarnkowa (Kresy Zachodnie)
z obszernem mieszkaniem, jest pod korzy-
stnemi warunkami do wydzierżawienia lub
do nabycia.. i11296

Zgłoszenia przyjmuje i udziela wyjaśnień
S,CłSfiBtkSldfi, zastgpca procesowy

Czarnków (Poznańskie). -

WĘGIEL dąbrowiecki kowalski KOKS
za gotówkę lub na kredyt, ewentualnie w zamian

za produkty rolne 4mmkm

6069 Spółka Przemysłowo-Górnicza
KATOWICE . , te’ef;u Nr- ”’4?- pl. Wolności 2.

Adr. telegr,: ,,Górnik11. r

Piece i Kafle
polecam w rozmaitych ko­
lorach, również podejmuje
się wszelkiego stawiania

pieców.

Se Ba i m, fafejii pie(to
WągFaęgsSs. (10951

Kto chce dobrze I szybko
v sprzedsf swój majątek ziemski
folwark, gospodarstwo, młyn, kamie­

nicę, wiię, cegielnią, place pod budowę,
niech z calem zaufaniem skieruje swoją ofertę do firmy
katolickiej ,,Agar" we Włocławku, ul. Kościuszki nr. 18

zaraz przy dworcu. Firma uprasza o oferty
dokładnie opisanego objektu z podaniem

nazwy poczty, powiatu oraz ostatniej .JSŚ^

3tacjł kolejowej, ceDy, oraz wa-

runków spłaty. Firma po-
siada dużo reflektan-

%z tów z odpowie- mSS? ,j
amm kapitałem

lJ098

Do naszego oddziału konfekcji męskiej
poszukujemy zaraz

dzielnego sprzedawcę
do oddziału artykułów męskich

dzielną sprzedawaczką.
Reflektanci tylko z branży zechcą sig

zgłosić. (U332

Scliendel i Sandelowshy
Toruń.

Przyhrawacza1
la siłę, poszukuję od 1 VIt resp. 1 VIII r. b. na

dogodnych warunkach (żonaty pomieszkanie do
dyspozycji). Zgłoszenie z odpisem świadectw,
fotografią oraz podaniem pensji do:

W. Kulczyński, Starogard (Pomorze).

Poszukuję zaraz wzgl. od 15 maja r. b

2 bławatniKów młodszych
1 bślarasistę samodzielnego
i Korespondenta polsko-nie­
mieckiego,
1 podróżującego, siłę pier­
wszorzędną.

Piśmienne zgłoszenia z fotografją, odpisami
świadectw i podaniem pretensji skierować do

Fr. Sikorski, Hurtownia wyrobów włók­
nistych, Bydgoszcz, Dworcowa 31. 11333

Fllasfo Starogard na Pomoru

poszukuje na czas przejściowy od zaraz

technika budownictwa naziemnego

dobrego rysownllą
Pobory według umowy. (11331)

0 spieszne zgłoszenia z życiorysem i odpi­
sami świadectw prosi PjŚeBg§fiSdB’OUf.

Dobra rycerskie
Krąplewice p. Laskowi-
ce (Pomorze) poszukują
zaraz dzielnego (11298
kowala

z własnemi ;narzędzia­
mi i chłopakiem, (pro­
wadzenie parowej młóc-
karki warunkiem).

poszukuję zaraz z całko-
witem utrzymaniem
St. Urbanowski, Sępólno

Telefon 69. (11260

Baczność!!
Polecam się do (9257

MotooM

3 P. S, elegancka rrio-
dna maszyna, jak nowa

korzystnie do oddanie(,
Krasińskiego 13

w podwórzu vis a vis
Cyrus. (llllg

Uraz wszelkie nasze mydła ,,toaletowe" uznane są przez wszystkie gospodynie

10809

Proszek,,

Pipdlo ,,niedźwiedź4; Bydgoska Fabryka Mydeł’ TowTflhB. dinjej I. St.

Poznań, Plac Wolności 11. Telefon 55-33,

Bydgoszcz, ul. Gdańska 19. Telefon 12-74.


